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W kilkanaście minut po uruchomieniu 
wyciągu na Szrenicę, po wwiezieniu na 
górę zaledwie kilku osób, górny odcinek 
kolejki zatrzymał się i, nabierając szybkości, 
ruszył z powrotem. Nie zadziałał mechanizm 
hamulcowy. Szczęściem w nieszczęściu, 
nieobciążone krzesełko odcinka powrot-
nego, wyrzucone z impetem, nawinęło się 
na kółka drugiej podpory, zablokowało linę 
i prawdopodobnie wyhamowało jej ruch.

n
Gdyby była piękną, długonogą kan-

dydatką na zakładową miss - pewnie 

nikt nigdy nie domyśliłby się jej lewego 
interesu. A że była już kobietą posuniętą 
w latach, dziwne zainteresowanie mę-
skiej załogi panią Basieńką zastanowiło 
majstra - Ani to ładna, ani rozmowna, a 
na każdej przerwie w pracy lecą wszyscy 
do niej, jak pszczoły do miodu. (…) 
Pani Basieńka zgrupowanym wokół niej 
mężczyznom pracowicie rozlewała coś 
do szklanek z obfitego termosu (…) - I 
dopiero wtedy przyszło olśnienie - To nie 
woda, to wóda!

n
Oskarżony czynił wiele, aby ubarwić 

monotonną procedurę sądową. Na pyta-

nia sędziego odpowiadał w sposób 
następujący:

- Narodowość oskarżonego?
- Proszę zaprotokołować: nieste-

ty, jeszcze polska.
- Miejsce stałego zamieszkania?
- Nie posiadam.
- Stan cywilny?
- Według prawa rzymskiego - żonaty, 

według prawa cywilnego i świeckiego 
- rozwiedziony.

- Dzieci? 
- Nie jest mi wiadome, jakobym je 

posiadał.
Pytany o zawód wymienił kolejno: rol-

nik, kierowca samochodów ciężarowych i 
biznesmen - „dobry handlowiec i jeszcze 
lepszy doradca”.

n
OGŁOSZENIA RÓŻNE
Uwaga! Była żona - Zofia Sz. poszuku-

je wierzycieli byłego męża Krzysztofa Sz. 
zamieszkałego w Karpaczu

Wybrał GOK

Są zarzuty dla sprawcy podwójnego 
zabójstwa w Filharmonii Dolnośląskiej. 
Michał M. odpowie za zabójstwo ze 
szczególnym okrucieństwem, gwałt i 
zabójstwo z użyciem noża. Grozi mu 
dożywocie.

Sprawa głośnej zbrodni w filharmonii 
zbliża się ku końcowi. Prokura-
tura Rejonowa skierowała do 
Sądu Okręgowego akt oskar-
żenia w tej sprawie. Michałowi 
M. zostało przedstawionych 
kilka zarzutów. - W przypadku 
zabójstwa pracownika ochrony 
Pawła K. mamy do czynienia 
z zarzutem popełnienia zbrod-
ni zabójstwa ze szczególnym 
okrucieństwem. W przypadku 
Victorii J. mamy do czynienia z 
zarzutem zabójstwa ze szczegól-
nym okrucieństwem w związku 
ze zgwałceniem ze szczególnym 
okrucieństwem oraz w związku 
z rozbojem kwalifikowanym 
przy użyciu noża - wymieniał 
Sebastian Ziembicki, prokurator 
prowadzący sprawę.

- Michał M., przesłuchany w 
charakterze podejrzanego de 
facto przyznał się do popełnienia 
obu zarzucanych mu czynów 
i złożył obszerne wyjaśnienia 
co do przebiegu obu zbrodni, które w 
zdecydowanej większości są zgodnie z 
ustalonym stanem faktycznym - dodała 
Violetta Niziołek, rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej w Jeleniej Górze.

Na czwartkowej konferencji prasowej 
prokurator Sebastian Ziembicki przyznał, 
że przesłuchiwał Michała M. cztery razy 
i za każdym razem sprawca zdradzał 

więcej szczegółów. - Rozwijał wersję 
prezentowaną przez siebie - mówił pro-
kurator. - W zasadniczym zakresie znaj-
duje ona odzwierciedlenie w pozostałym 
materiale dowodowym, zwłaszcza w 
zabezpieczonych na miejscu śladach. 
Pewnym faktom zaprzecza, jednakże w 

odniesieniu do tych szczegółów, które 
są najbardziej drastyczne, zeznania są 
zgodne z ustaleniami.

O zbrodni mówił spokojnie, wyraził 
skruchę.

Oskarżony był badany przez biegłych 
psychiatrów. Stwierdzili oni, że w chwili 
popełnienia zarzucanych mu czynów 
był w pełni poczytalny, że nie jest chory 

psychicznie, nie jest upośledzony umy-
słowo. Biegła z zakresu psychologii nie 
stwierdziła, aby występowały u niego 
zaburzenia organiczne - powiedział 
prokurator Ziembicki. - Co więcej, bie-
gła psycholog stwierdziła, że poziom 
inteligencji oskarżonego jest wyższy od 

przeciętnego dla danej grupy wiekowej.
Prokuratura wciąż nie chce ujawniać 

motywów działania sprawcy z uwagi na 
etap postępowania. Do aktu oskarżenia 
prokurator dołączył wniosek o wyłącze-
nie sprawy z jawności. Tłumaczył, że zro-
bił to na prośbę rodziny zmarłej harfistki.

Na podstawie szczątkowych infor-
macji, przekazanych mediom przez 

prokuratorów, można odtworzyć 
przynajmniej częściowo przebieg tej 
zbrodni. Doszło do niej w nocy z 7 na 
8 marca. Michał M. zakończył pracę 
około godziny 21. i opuścił budynek. 
Wrócił do niego około 23.30. Najpierw 
zamordował 19-letnią harfistkę, która 

przebywała w pokoju gościn-
nym na drugim piętrze. Szacuje 
się, że było to między godziną 
1.08 a 1.33. - Natomiast zabój-
stwa Pawła K. dokonał między 
godziną 1.51 a 3.24. - dodał 
prokurator Ziembicki.

Wiadomo też, że był pijany, 
gdyż po pracy spożywał alkohol. 
Prokuratura nie chciała natomiast 
potwierdzić, czy zażywał środki 
odurzające.

- Dysponujemy zapisem ka-
mer monitoringu w filharmonii, 
mamy możliwość odtworzenia 
zachowania oskarżonego na 
terenie budynku. Oczywiście w 
tych miejscach, które monitoring 
obejmował - dodała Violetta 
Niziołek. - Zakończył się jedynie 
etap postępowania przygoto-
wawczego. Przed sądem oskar-
żony może podtrzymać swoje 
zeznania a może także zmienić 
wersję, stąd też upublicznianie 

szczegółów nie służyłoby dalszemu 
postępowaniu.

Sprawa wpłynęła już do sądu, nie ma 
jeszcze wyznaczonej daty rozpoczęcia 
procesu. W piątek, w jeleniogórskim 
Sądzie Okręgowym odbyło się kolejne 
tzw. posiedzenie aresztowe. Michałowi 
M. przedłużono areszt do 8 kwietnia.

Robert Zapora

Zespół Horyzont będzie gwiazdą 
tegorocznego finału Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy w Jeleniej 
Górze. To już w najbliższą niedzielę 
(12 stycznia).

Będzie to już 22. finał tej ogólno-
polskiej imprezy. W tym roku dochód 
z WOŚP zostanie przeznaczony na 
zakup specjalistycznego sprzętu dla 
dziecięcej medycyny ratunkowej i 
godnej opieki medycznej seniorów.

Tradycyjnie już, w Jeleniej Górze 
dziesiątki wolontariuszy z obu 
sztabów orkiestry od rana będą 
kwestować z puszkami. Finałowa 
impreza rozpocznie się o godzi-
nie 16. na Placu Ratuszowym w 

Jeleniej Górze. Po rozpoczęciu i 
przywitaniu publiczności wystąpi 
dolnośląska grupa Mafi Furach, 
grająca muzykę z pogranicza reg-
gae i hip hopu. O godz. 18. scenę 
przejmie rockowa kapela Vena 
Valley. Na godzinę 20. zaplanowa-
no światełko do nieba. Zaraz po 
nim wystąpi pop-rockowy zespół 
Horyzont. W ubiegłym roku grupa 
wydała debiutancką płytę pn. „Po-
chłania mnie”. Piosenki „Pochłania 
mnie”, „Czasu bieg”, „Kogo dzisiaj 
grasz”, „Choćby pod prąd”, „Skąd 
to znasz”, „Nigdy sami”, „Minie 
nam” można usłyszeć w polskich 
rozgłośniach radiowych.

Tradycyjnie już, pomiędzy 
występami zespołów muzycz-
nych, będą prowadzone au-
kcje i licytacje na rzecz WOŚP. 
Wejścia licytacji przewidziano 
o godz. 17.30 i 19.20.

Orkiestra grać będzie tak-
że 12 stycznia od godz. 16 
w ODK na Zabobrzu. W 
programie m.in. koncert 
w wykonaniu solistów i 
zespołów ODK: m.in. zespół 

„Agat”, „Jeleniogórzanie”, so-
liści Estrady Dziecięcej ODK, 
dziecięce zespoły taneczne, 
pary tańca towarzyskiego.

(ROB)

Kiedy 1 stycznia rozegrała się 
tragedia na ulicach Kamienia Po-
morskiego, politycy poczuli krew. 
Krew na ulicy. Krew, która oburzyła, 
wstrząsnęła, zszokowała. Rozmiar 
tragedii faktycznie jest trudny do 
ogarnięcia. Przypomnijmy, że pijany 
kierowca, będący dodatkowo pod 
wpływem środków odurzających, 
wjechał w przechodniów i zabił sześc 
osób. Tabloidy wzięły temat na warsz-
tat, co specjalnie trudno ganić. Takie 
gazety żerują na ludzkim nieszczęściu 
i tragedii. Od polityków chciałoby się 
wymagać czegoś więcej. Niestety. Ci 
jak sępy rzucili się na temat wierząc, 
że na tej tragedii można ugrać parę 
punków procentowych poparcia dla 
swojego ugrupowania politycznego. 
Zaczęła się licytacja proponowanych 
kar dla pijanych kierowców. Pojawiły 
się propozycje absurdalne, głupie, 
nieżyciowe. Byle tylko znaleźć się w 
czołówce wiadomości telewizyjnych. 
Im bardziej odjechany pomysł, tym 
większa szansa, że będzie on dys-
kutowany w mediach, a wraz z nim 
zostanie wymienione nazwisko jego 
autora. Tu obowiązuje zasada: nie-
ważne, jak mówią, ważne, że w ogóle 
mówią, a nazwisko wbija się w pamięć 
wyborców.

Jak długo będzie trwał ten festiwal 
hipokryzji? W Polsce obowiązuje 
jedno z najbardziej restrykcyjnych 
w Europie prawo dla pijanych kie-
rowców. I co z tego wynika? Trzeba 
zadać sobie pytanie: dlaczego jest tak 
dużo nieszczęść na naszych drogach? 
Wydaje się, że dalsze zaostrzanie kar 
dla pijanych kierowców nie zda eg-
zaminu. Ten kierunek zmian stwarza 
jedynie alibi dla polityków. Absurdalne 
i zakorzenione w systemach głęboko 
niedemokratycznych są pomysły w 
stylu przepadku pojazdu, współod-
powiedzialność karna pasażerów. Na 
każdy nieżyciowy w swojej naturze 
przepis znajdzie się obejście. Bo co 
będzie w sytuacji, gdy pijany kierowca 
będzie prowadził samochód służbowy 
bądź auto nie będzie jedynie jego 
własnością? Przecież każdy pojazd 
może mieć wpisane w dowód rejestra-
cyjny dane współwłaściciela. Na jakiej 
zasadzie miałby on odpowiadać za 
występek na przykład współmałżonka? 
Z tego, co wiem, w polskim prawie 
nie ma zasady odpowiedzialności 
zbiorowej. Można w tych nieżyciowych 
pomysłach brnąć dalej, aż do granic 
absurdu i groteski. Na przykład objąć 
sankcjami karnymi współbiesiadników, 
którzy wcześniej z pijanym kierowcą 
spożywali alkohol. Dlaczego tej od-
powiedzialności nie rozciągnąć na 
producentów napojów wyskokowych? 

Nie chcę absolutnie bronić nieod-
powiedzialnych kierowców, którzy 
siadają za kółkiem na podwójnym 
gazie. Nie pozwólmy jednak robić 
sobie wody z mózgu. Wybory są coraz 
bliżej, więc każda podobna tragedia 
będzie wykorzystywana przez polity-
ków, by zagrać na naszych emocjach. 
By odnieść sukces wyborczy. O nasze 
dobro, obywateli, raczej mało kto w 
takich sytuacjach dba.

Andrzej Buda
a.buda@nj24.pl
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20 lat temu w NJ

Orkiestra zagra już w niedzielę

Znęcał się, a potem zabił

Michał M. został 
zatrzymany kilka-
naście godzin po 
zdarzeniu.
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Prokuratura Rejonowa w Lubaniu 
skierowała do Sądu Rejonowego w 
Zgorzelcu akt oskarżenia przeciwko 
trzem mieszkańcom gminy Pieńsk. 
W grupie tej znalazł się także aktu-
alnie urzędujący burmistrz, Jerzy 
S., Wprawdzie oskarżenie w żaden 
sposób nie dotyczy działalności 
samorządowej Jerzego S. ale ewen-
tualny wyrok skazujący może mieć 
zasadnicze znaczenie dla dalszej 
kariery osoby pełniącej funkcje 
publiczne. Mówiąc wprost - może 
oznaczać koniec przygody z urzędem 
i z samorządem w ogóle. 

O sprawie pisaliśmy już wcześniej. 
W maju 2013 roku, późniejszy 
pokrzywdzony Tomasz Cz., w to-
warzystwie swojego kolegi Piotra 
C., znalazł się na prywatnej posesji 
w Żarkach nad Nysą. Posesja jest 
własnością burmistrza Jerzego S. 
Tomasz i Piotr znaleźli się na tym 
terenie bynajmniej nieprzypadkowo, 
tylko - jak ustalili śledczy - z zamia-

rem dokonania kradzieży kabla za-
silającego latarnię znajdującą się na 
terenie nieruchomości. Pech chciał, 
że akurat w tym samym czasie na 
teren nieruchomości przyjechali VW 
Passatem późniejsi oskarżeni, czyli 
właściciel gruntu oraz dwaj wynaję-
ci przez niego do pracy ludzie. Gdy 
zauważyli na polu złodziei obkopują-
cych słup energetyczny, oczywiście 
ruszyli w kierunku szkodników. 
Piotr C. na widok nadciągających 
mężczyzn dał drapaka i tyle go 
widziano. Natomiast Tomasz Cz. 
został ujęty, a następnie kilkakrot-
nie uderzony w okolice głowy oraz 
karku przez oskarżonego Dariusza 
K. Jak ustalono w toku później-
szego postępowania, do złodzieja i 
pracownika dołączyli wkrótce także 
burmistrz Jerzy S. i drugi zatrud-
niony przez niego mężczyzna, Józef 
B. Złodziej oberwał od wszystkich 
trzech panów, przyjmując ciosy w 
głowę i kark. 

- Następnie Jerzy S. i Józef B. prze-
nieśli Tomasza Cz. do samochodu, 
którym się poruszali i polecili zajęcie 
miejsca w bagażniku. Po przewie-
zieniu wymienionego na teren byłej 
Huty Szkła w miejscowości Pieńsk 
Jerzy S. telefonicznie powiadomił o 
zaistniałej sytuacji funkcjonariuszy 
Komisariatu Policji w Pieńsku - prze-
kazała rzeczniczka jeleniogórskiej 
Prokuratury Okręgowej, Violetta 
Niziołek. Ta wersja zdarzeń dość 
mocno odbiega od wcześniejszych, 
nieoficjalnych przekazów, wedle 
których burmistrz miał odwieźć uję-
tego złodzieja wprost na komisariat. 
Nie ma też potwierdzenia dla tezy, 
jakoby burmistrz został dotkliwie 
pobity szpadlem przez broniącego 
się złodzieja. Sąd będzie więc mieć 
pełne ręce roboty przy ustalaniu 
rzeczywistego biegu wydarzeń. 

W początkowej fazie postępowa-
nia prokurator rejonowy w Lubaniu 
przedstawił Jerzemu S. trzy zarzuty: 

pobicia, pozbawienia wolności oraz 
kierowania do osoby trzeciej gróźb 
karalnych. Dwaj pozostali uczestnicy 
zdarzenia usłyszeli zarzuty pobicia i 
pozbawienia wolności. Jednak ani Je-
rzy S., ani zatrudnieni przez niego lu-
dzie nie przyznali się do zarzucanych 
mu czynów. Miesiąc temu wydawało 
się, że cała, skądinąd wyjątkowa 
historia, ma jeszcze szansę rozejść 
się po kościach. Strony konfliktu 
wyraziły zgodę na podjęcie mediacji, 
nim do sądu trafiły jakiekolwiek do-
kumenty. Jednak w ostatnich dniach 
starego roku do Sądu Rejonowego 
w Zgorzelcu trafił akt oskarżenia 
przeciwko 55-letniemu Jerzemu 
S., 33-letniemu Józefowi B. oraz 
44-letniemu Dariuszowi K. Oznacza 
to, że mediacje nie przyniosły skutku. 
Mężczyznom zarzucono pobicie w 
Żarkach nad Nysą Tomasza Cz., w 
wyniku którego doznał on obrażeń 
ciała powodujących rozstrój zdrowia 
na okres nie dłuższy niż 7 dni. Pro-

kuratura zarzuca także podejrzanym 
pozbawienie Tomasza Cz. wolności 
poprzez umieszczenie go w bagażni-
ku samochodu osobowego i przewie-
zienie w inne miejsce, tj. czyny z art. 
158§1 kk i art. 189§1 kk.

- Wymienieni nie przyznali się do 
popełnienia zarzucanych im czynów 
i skorzystali z przysługującego im 
prawa do odmowy składania wyja-
śnień - poinformowała V. Niziołek. 
W trakcie postępowania przygoto-
wawczego pokrzywdzony złodziej 
wycofał też wniosek o ściganie czynu 
z art. 190§1, dzięki czemu Jerzemu S. 
spadł z barków przynajmniej jeden 
zarzut - o kierowanie pod adresem 
poszkodowanego groźby pozbawie-
nia życia. 

Wszystkim trzem oskarżonym 
grozi kara pozbawienia wolności od 
3 miesięcy do 5 lat. Najwięcej jednak 
ma do stracenia burmistrz Pieńska, 
Jerzy S. 

(mat)

Burmistrz Pieńska w opałach

Dziura w centrum miasta
Ogrodzenie ledwo się trzyma, woda podmywa miejski chodnik. - Tylko patrzeć, jak dojdzie do tragedii - alarmują 
Czytelnicy. Inwestor zniknął, a nadzór budowlany bezskutecznie próbuje zmusić go do działania.

Tak dzisiaj wygląda miej-
sce niedoszłego aparta-
mentowca.

R
. Z
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Chodzi o niedoszłą inwestycję 
na skrzyżowaniu ulicy Grabow-
skiego i Piłsudskiego w Jeleniej 
Górze. Miał tu być kilkupiętrowy 
apartamentowiec z podziemnym 
parkingiem, wyposażonym w win-
dy. Słowem - wizytówka tej części 
Jeleniej Góry. - Tak, jasne - śmieją 
się okoliczni mieszkańcy. - Może i 
miał być, ale co zostało?

Inwestor, spółka Apartamenty 
Centrum, przerwała budowę 
blisko dwa lata temu. Znik-
nął ciężki sprzęt, zabrano 
barak socjalny. Została tyl-
ko tablica budowy z ledwo 
widocznymi informacjami. 
I głęboka na 8-10 metrów 
dziura. Jest ona bardzo 
słabo zabezpieczona. W 
pewnym momencie doszło 
do awarii rury i wykop na-
pełnił się wodą. Obecnie 
przypomina bardziej staw 
niż budowę apartamentow-
ca. Zebrana w dole woda 
powoduje osuwanie się 
brzegów. Zniszczony jest 
już częściowo chodnik na 
ul. Piłsudskiego. Miasto 
zabezpieczyło go na własny 
koszt. - Niedługo zapadnie 
się jeszcze bardziej, strach 
tamtędy chodzić - zgłaszają 
nam nieustannie Czytelnicy.

Rzeczywiście, kostka jest 
już podmyta w miejscach, 
gdzie stoją tablice zabezpiecza-
jące. W dodatku ktoś ukradł po-
krywę studzienki kanalizacyjnej.

Powiatowy Inspektor Nadzoru 
Budowlanego w Jeleniej Górze, 
Hanna Jaśkiewicz mówi, że nie-
ustannie próbuje zmusić inwestora 
do uporządkowania tego miejsca.

- Pierwsze nasze działania roz-
poczęły się w grudniu 2011 roku 

- mówi. - Wówczas na miejscu był 

inwestor, kierownik budowy. Pra-
ce trwały, było już wylane podłoże 
pod zbrojenie i głęboki wykop. 
Niestety, nie był on należycie 
zabezpieczony. Wszczęliśmy 
postępowanie z urzędu.

Nadzór budowlany wstrzymał 
tę budowę, gdyż - jak mówi in-
spektor - była prowadzona w spo-
sób zagrażający bezpieczeństwu. 

- Nakazaliśmy zabezpieczenie 

tych wykopów. Inwestor 
to zabezpieczenie wyko-
nał. Było to dość prowi-
zoryczne zabezpieczenie, 
ale było - mówi. - W takiej 
sytuacji my umorzyliśmy 
postępowanie i wydawa-
ło się, że inwestor będzie 
kontynuował inwestycję. 
Niestety, zszedł z bu-
dowy.

Z czasem, pod wpływem opa-
dów deszczu, owe zabezpiecze-
nie częściowo zawaliło się do 
wykopu.

- W połowie 2012 roku ponow-
nie wszczęliśmy postępowanie 
i została wydana decyzja, na-
kazująca w dość szczególny 
sposób zabezpieczenie tych 
wykopów. Ta decyzja nie zosta-
ła oprotestowana, ale inwestor 

jej nie wykonał - mówi Hanna 
Jaśkiewicz.

Na budowie nie działo się nic. 
- W konsekwencji niewykonania 
naszej decyzji mieliśmy zgodnie 
z prawem do wyboru: nakaza-
nie rozbiórki, zaniechanie robót 
bądź przywrócenie poprzedniego 
stanu - tłumaczy inspektor. - Na-
kazaliśmy przywrócenie terenu 
do stanu poprzedniego poprzez 

z a s y p a n i e 
wykopu.

I n w e s t o r 
oprotestował 
tę decyzję do 
w o j e w ó d z -
k i e g o  i n -
spektora, ten 
w zasadzie 
utrzymał ją w 
mocy. Zmie-
nił jedynie de-
tal: powiato-
wy inspektor 
chciał, by za-
sypano dziu-
rę do projek-

towanych rzędnych, wojewódzki 
inspektor nakazał wyrównanie 
do otaczającego terenu. Decyzja 
była prawomocna.

- Wobec tego, że nie została ona 
wykonana, wszczęliśmy postę-
powanie egzekucyjne. Najpierw 
wystawiliśmy upomnienie, potem 
tytuł wykonawczy. To było w lipcu 
2013 roku - mówi H. Jaśkiewicz.

Dalej na budowie nic się nie 
działo, w konsekwencji w listo-
padzie PINB nałożył grzywnę w 
wysokości 30 tysięcy złotych. - 
Uznaliśmy, że jest to adekwatna 
grzywna, na tyle dotkliwa, by 
zmusić inwestora do działania 

- mówi inspektor nadzoru budow-
lanego.

Inwestor ze swej strony zrobił 
tyle, że zaskarżył decyzję woje-
wódzkiego inspektora do sądu. 
Ta skarga nie została jeszcze 
rozpatrzona. Jak mówi H. Jaś-
kiewicz - nie zmienia to faktu, że 
decyzja jest prawomocna, weszła 
w życie i należało ją wykonać. 
Spółka poprzez kancelarię ad-
wokacką wniosła też zażalenie 
do wojewódzkiego inspektora na 
wspomnianą grzywnę. Było to w 
grudniu ub. roku.

O tym wykopie pisaliśmy już 
1,5 roku temu. Prezes spółki 
Apartamenty Centrum, Ryszard 
Mazur, przyznał wówczas, że 
spółka miała problemy z finanso-
waniem inwestycji. Jednocześnie 
zapewniał, że budowa będzie 
wznowiona za miesiąc. Do tej 
pory to się nie stało. Inwestor wal-
czy na razie z decyzjami nadzoru 
budowlanego. Szkoda, że - skoro 
tak mu zależy na tej budowie - nie 
postarał się choćby o to, by na-
leżycie zabezpieczyć zagrażający 
ludziom wykop.

Robert Zapora
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Do tragicznego w skutkach 
zderzenia doszło w piątek na 
krajowej drodze nr 3 pomię-
dzy Maciejową a Radomierzem. 
Sześć osób trafiło do szpitala, 
trzyletnia dziewczynka zmarła 
mimo długiej próby reanimacji.

Między Maciejową a Radomierzem 
doszło do czołowego zderzenia dwóch 
samochodów osobowych. - Sześć 
osób jest rannych - poinformował 
starszy kapitan Andrzej Ciosk, rzecznik 
prasowy Państwowej Straży Pożarnej 
w Jeleniej Górze.

Było to w piątek przed godziną 18. - 
Kierowca renaulta clio, jadąc w stronę 
Jeleniej Góry, chwilę przed zdarzeniem 
wykonywał manewr wyprzedzania - 
mówi podinspektor Edyta Bagrowska, 
rzecznik prasowy Komendanta Miej-
skiego Policji w Jeleniej Górze. - Po 
wykonaniu tego manewru wrócił na 
swój pas ruchu, ale po chwili wpadł w 
poślizg i zderzył się czołowo z jadącym 
z naprzeciwka renaultem megane.

Renaultem clio podróżował kierow-
ca z 16-letnią córką, megane jechała 
czteroosobowa rodzina: 33-letni 
kierowca, 28-letnia pasażerka i dwoje 
dzieci w wieku 3 i 6 lat. Trzyletnia 
dziewczynka była reanimowana przez 
ratowników medycznych i strażaków. 
Cała szóstka uczestników trafiła do 
szpitala. Niestety, dziewczynka kilka 
godzin później zmarła.

To niejedyne groźne zdarzenie w 
ostatnich dniach w naszym regionie. 
Także w piątek na Osiedlu Czarne do-
szło do czołowego zderzenia. - 27-letni 
kierujący fordem probe, jadący od 

Jeleniej Góry w stronę Staniszowa, 
pokonując łuk drogi, nie dostosował 
prędkości do warunków na drodze, 
wpadł w poślizg i zderzył się z prawi-
dłowo jadącym volkswagenem golfem, 
którym kierowała 55-letnia kobieta 

- mówi aspirant Kacper Krauze z Wy-
działu Ruchu Drogowego Komendy 
Miejskiej Policji w Jeleniej Górze. - Do 
szpitala trafiły trzy osoby, oboje kieru-
jących i pasażerka forda probe. 

Dzień wcześniej 19-letni kierowca 
wpadł w poślizg w Podgórzynie i na 
skrzyżowaniu dróg, zamiast w lewo 
lub w prawo, pojechał prosto, uderzył 
w drzewo i wypadł z trasy.

Policjanci apelują do kierowców o 
ostrożność. W ostatnich dniach pa-
nują trudne warunki na drogach. Na 
Osiedlu Czarne w momencie zdarzenia 
jezdnia była oblodzona. - Od rana 
mamy wiele interwencji w mieście i w 
powiecie, dzwoniliśmy nieraz do służb 
drogowych, by przyjechały - mówił 
aspirant Krauze.

(ROB)

Zapraszamy 
Czytelników  

do wspominania  
swoich bliskich,  
tel.: 75 64 244 20

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”
ul. Elsnera 8 

vis a vis 
Szpitala Wojewódzkiego

w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych

MPGK Sp. z o.o. 
ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz

Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

REKLAMA I PROMOCJA

Panu Krzysztofowi Nowickiemu 
wyrazy głębokiego 

współczucia 
z powodu śmierci ojca

składa 
Zarząd oraz pracownicy

PGE Górnictwo i Energetyka Konwencjonalna 
Spółka Akcyjna 

Trzyletnie dziecko  
zginęło w wypadku

Strażacy musieli wycinać karoserie aut, by uwolnić uczestników piątkowego wypadku.

K
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Finał wyborów „Człowieka Roku” 
planowany jest na 8 lutego w hotelu 

„Gołębiewski” w Karpaczu. Do finału 
wejdzie pięciu kandydatów, którzy 
uzyskają największe poparcie na-
szych Czytelników.

Szukamy ludzi z charyzmą, życiową 
pasją, którzy wyróżniają się w swoim 
środowisku. Są ambitni, twórczy, 
pełni dobrej, zaraźliwej energii, dzia-
łają na rzecz innych. Ludzi, którzy 
inspirują innych, będąc swoistymi 
lokalnymi liderami.

Formuła od lat pozostaje otwarta. 
Regulamin wyborów jest dostępny 
zarówno w redakcji „NJ”, jak i na 
naszej stronie internetowej. Gene-
ralne zasady pozostają bez zmian.  
O tytuł Człowieka Roku może starać 
się zarówno lekarz, działacz sportowy, 
polityk, biznesmen, jak i nauczyciel. 
Symbolem tych wyborów jest Kryształ 
Górski, czyli główna nagroda. Minerał 
piękny, szlachetny, przyciągający 
uwagę i zachwyt innych, Kumulujący 
i oddający dobrą energię... Słowem, 
skarb naszego regionu. 

Jak można zgłaszać kandydatów 
do tytułu?

Należy wyciąć kupon, wpisać 
na nim imię i nazwisko kandyda-
ta oraz dołączyć do tego krótkie 
uzasadnienie. Zgłoszenie, aby było 
ważne, musi być podpisane imie-
niem i nazwiskiem (dane można 
zastrzec do wiadomości redakcji). 
Zgłoszenia może dokonać zarówno 
osoba fizyczna, jak i prawna - czyli 
różnego rodzaje organizacje. Jedna 
osoba może zgłosić co najwyżej trzy 
kandydatury. Uwaga: w tej edycji 
nie zgłaszamy finalistów z wyborów 
Człowieka Roku 2012, można jednak 
zgłaszać tych kandydatów, którzy 
znaleźli się na naszej liście w ubie-

głym roku, a nie zdołali zakwalifiko-
wać się do finału wyborów. Nie ma 
przeszkód, aby zgłaszać finalistów z 
wcześniejszych lat.

Na kandydatów można już gło-
sować, zarówno za pośrednictwem 
kuponów, jak i sms.

Przypominamy wszystkie 
zgłoszenia:

BOŻENA MULIK (sms o treści: CR1 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł).

Z g ł o s z e -
n i a  d o k o -
nał Olgierd 
P o n i ź n i k :  
Pani Bożena 
Mul ik  jes t 
inspiratorem, 
założycielem 
i Prezesem 
Z a r z ą d u  

„Partnerstwo 
Izerskie” Lo-
kalnej Grupy Działania, która działa na 
terenie 17 gmin byłego województwa 
jeleniogórskiego. Zwana popularnie 

„Izerką”, kieruje największą Lokalną Gru-
pą Działania na Dolnym Śląsku i drugą 
co do wielkości w kraju. Jej aktywne 
działania przyczyniły się do rozwoju 
społeczności wiejskich, pobudziły wiele 
inicjatyw oddolnych w sołectwach i w 
środowisku małych gmin.

Można śmiało powiedzieć, że dzięki 
niej zrealizowanych zostało szereg 
wniosków dotyczących przedsiębior-
czości i rozwoju na obszarach wiej-
skich. Ma w swoim życiorysie szereg 
wyróżnień, m.in. „Niezwykłej Polki 
2009 r”, „Kryształowej Koniczyny” i 
wielu, wielu innych.”

IWONA KOBIERECKA (sms o treści: 
CR2 na numer 7255, koszt: 2,46 zł).

Zgłoszenia dokonał Bartłomiej Rut-
kowski: „Społeczność wsi Modrzewie 
zgłasza kandydaturę Pani Iwony Ko-
biereckiej na człowieka roku 2013. 

Pani Iwona 
Kobierecka 
j e s t  S o ł -
tysem wsi 
Modrzewie  
koło Wlenia. 
Jej działania 
s p o ł e c z n e  
n a  r z e c z 
r o z w o j u  i 
promocji naszej wsi oraz miejscowej 
społeczności są nieocenione. Dodat-
kowo społecznie pełni stanowisko pre-
zesa miejscowego klubu piłkarskiego 
Pogoni Wleń, który praktycznie reakty-
wowała po latach zapaści. Szczególnie 
dynamicznie działa na rzecz dzieci i 
młodzieży z Wlenia i okolicznych wsi. 
Jest osobą bardzo skromną, która 
nie liczy na wyróżnienia i nagrody, 
a najbardziej dają jej motywację do 
działania efekty pracy społecznej. W 
podziękowaniu za jej postawę nasza 
społeczność zgłasza tę kandydaturę do 
tego znakomitego plebiscytu.”

JANUSZ BRYLIŃSKI (sms o treści: 
CR3 na numer 7255, koszt: 2,46 zł).

Z g ł a s z a -
j ą c a  p o -
p r o s i ł a  o  
zachowanie 
jej imienia i 
nazwiska do 
wiadomości 
r e d a k c j i :  

„ Z g ł a s z a m 
kandyda tu-
rę Janusza 
Brylińskiego, prezesa piechowickiej 
fabryki papieru „Wepa”. Ktoś powie, 
że to menedżer, jakich wielu. Dobrze 
zarządza firmą, bo mu za to płacą. To 
fakt. Ale dlaczego nie docenić wła-
śnie kogoś takiego? W dzisiejszych 
czasach piechowicka „Wepa” to 
jedna z najlepszych firm w regionie. 
Ciągle się rozwija, inwestuje, zwięk-
sza zatrudnienie. W dużej mierze to 

zasługa jej szefa, który poza byciem 
menedżerem i prezesem jest po 
prostu sympatycznym i życzliwym 
człowiekiem.”

WIESŁAWA ADAMIEC ( sms o treści: 
CR4 na numer 7255, koszt:2,46 zł).

Z g ł o s z e -
nia dokona-
ła Agnieszka 
Drzewiecka: 

„ W i e s ł a w a  
A d a m i e c  
jest założy-
c ie lką  fun-
dac j i  Car i -
ta - żyć ze 
szpiczakiem. 
Kiedy sama 
zachorowała na te chorobę i udało 
się zatrzymać jej rozwój, postano-
wiła sama pomagać innym właśnie 
poprzez fundację. W ciągu trzech lat 
swoim uporem i wiedzą na temat szpi-
czaka mnogiego, a w szczególności 
metod leczenia w Europie i na świecie, 
spowodowała, że fundacja jest liczącą 
się organizacją pozarządową, wspie-
rającą i walczącą o nowoczesne meto-
dy leczenia w naszym kraju. Każdego 
roku organizuje wraz z członkami 
fundacji i wolontariuszami spotkania 
pacjentów na terenie całego kraju, 
podczas których mogą oni wysłuchać 
wykładów profesorów, zapoznać się 
z metodami leczenia, sposobami 
łagodzenia skutków ubocznych, jak  
i polecanymi dietami.”

STANISŁAW DZIEDZIC (sms o treści: 
CR5 na numer 7255, koszt:2,46 zł). 

Tę kandy-
daturę zgłosi-
ły niezależnie 
dwie osoby: 
T a d e u s z 
Boroń oraz 
druga, która 
prosiła o za-
chowanie jej 
danych do 
wiadomości 
redakcji: „Pan 
S t a n i s ł a w 
jako prezes Związku Emerytów i Rencistów 
w Jeleniej Górze z pasją i zaangażowaniem 
pracuje na rzecz seniorów. Dzięki jego in-
wencji i inicjatywom pokoleniu 60+ ubywa 
lat i czujemy się jak juniorzy młodsi.”

ZBIGNIEW FORMICKI (sms o treści: 
CR6 na numer 7255, koszt:2,46 zł). 

Ewa Pszan-
ka, zgłaszająca 
te kandydatu-
rę podkreślała, 
że „nasz pan 
Zbyszek” to 
n i e z w y k l e 
p r a c o w i t y ,  
uczciwy czło-
wiek.  Pro-
wadzi swoją 
f i rmę,  a le 
znajduje także 
czas, aby pomagać innym. Jako prezydent 
Rotary Club angażuje się w pomoc chorym 
i niepełnosprawnym.

JERZY CHAŁAJ (sms o treści: CR7 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł).

Jest  pre-
zesem dyna-
micznie roz-
wijającej się 
Zorki Sp. z 
o.o.. Wbrew 
k r y z y s o w i 
spółka roz-
b u d o w u j e  
się i wciąż 
z a t r u d n i a 

nowych pracowników. W najbliższym 
czasie powstanie kolejna, nowa hala, 
a na zatrudnienie będzie mogło liczyć 
jeszcze 70 osób. Na mapie gospodar-
czej Jeleniej Góry zarządzana przez 
Jerzego Chałaja spółka to jeden z 
najjaśniejszych punktów.

LIGIA JAMER (sms o treści: CR8 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł).

L ig ia  Ja-
mer: przed 
1 7  l a t y  
z a ł o ż y ł a  
w Je len ie j 
G ó r z e  T o -
warzys two  
Chorych na 
S twa rdn i e -
nie Rozsia-
ne, któremu 
szefu je  do 
t e j  p o r y .  
T r z y  l a t a 
temu,  również  z  j e j  in ic ja tywy,  
powstało Jeleniogórskie Forum Or-
ganizacji Osób Niepełnosprawnych, 
będące swoistym lobby organizacji 
zrzeszających osoby niepełnospraw-
ne. Sama od wielu lat choruje na 
SM. Mobilizuje do wychodzenia z 
samotności i mobilizuje do walki z 
chorobą innych. Pomaga po cichu, 
nieustannie, od wielu lat. 

GRZEGORZ TRUCHANOWICZ: (sms 
o treści: CR9 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł).

Z g ł o -
s z e n i a  
d o k o n a l i 
r e p r e z e n -
tanc i  spo-
ł e c z n o ś c i 
l o k a l n e j :  

„ G r z e g o r z 
T r u c h a -
n o w i c z 
jest na co 
d z i e ń  D y -
rektorem Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Mysłakowicach oraz Rad-
nym Powiatu Jeleniogórskiego. 
Jest człowiekiem ciepłym, ser-
decznym i  szczególnie pomoc-
nym. Skupia wokół siebie wiele 
ś rodow isk ,  na  r z ec z  k t ó r ych  
prowadzi szereg działań. Grze-
gorz jest głównym organizatorem 
corocznego spotkania opłatko-
wego z osobami niepełnospraw-
nymi z powiatu jeleniogórskiego 
oraz wielu innych działań, które 
dają ogrom szczęścia i radości 
uczestnikom.”

Partnerem wyborów „Człowieka 
Roku 2012” są: SPARKASSE Obe-
rlausitz-Niederschlesien, Zittau, 
oddział w Lubaniu, Elektromont S.A. 
Jelenia Góra.

Andrzej Buda

Człowiek Roku 2013

Ciągle czekamy na zgłoszenia
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Żywa (choć to określenie na 
wyrost) choinka to wybór chyba 
ciągle większości rodzin. Jednak 
ich los już w momencie zakupu 
jest przesądzony. W mniejszych 
miejscowościach i na wsiach, po 
świętach trafiają zwykle do pieców 
i kominków, którymi ogrzewane 
są mieszkania i domy. W dużych 
miastach, gdzie zwykle korzysta 
się z ogrzewania sieciowego, trze-
ba ich się pozbyć w inny sposób, 
tym bardziej problematyczny, że 
chcąc być w zgodzie z zasadami 
selektywnej zbiórki odpadów, 
wynikającymi z obowiązującej od 
pół roku ustawy śmieciowej, nie 
można drzewka wyrzucić, ot tak, 
do śmietnika. 

O to, co zrobić z niepotrzebną 
choinką, zapytaliśmy w firmach 
zajmujących się odbiorem odpa-
dów w największych miastach re-
gionu: Jeleniej Górze, Bolesławcu, 
Lubaniu i Zgorzelcu. 

Okazuje się, że zgorzelczanie i 
bolesławianie mają lepiej. W obu 
miastach odpowiedź dyspozyto-
rów - do których odesłano nas z 
tym pytaniem - w przedsiębior-
stwach komunalnych odbierają-
cych odpady jest jednoznaczna 
i zapewne satysfakcjonująca 
mieszkańców: „Proszę zostawić 
choinkę przy śmietniku, będziemy 
je sukcesywnie zbierać”.

Jeleniogórzanie nie będą mieli 
tak dobrze: MPGK dopuszcza tylko 
jedną formę pozbycia się drzewka: 
wizytę w PSZOK-u. Inna sprawa, że 
ustalenie tego wcale nie było łatwe. 
Pierwszy telefon do Obsługi Klienta 
i bezradnośc wobec problemu 
skądinąd bardzo grzecznej pani. 
Odesłała nas do działu zajmujące-
go się środowiskiem. Tam jednak 
też niczego nie udało nam się 
dowiedzieć, a nasza rozmówczyni 

- odsyłając nas do dyspozytora - 
przyznała, że to bardzo interesujący 
problem: „Sama muszę się dowie-
dzieć, co zrobić z choinką”.

Niestety, właścicieli drzewek 
czeka sporo zachodu, bo, jak ka-
tegorycznie zastrzegł dyspozytor, 
taka choinka to odpad wielkoga-

barytowy i w żadnym razie nie 
może trafić do śmietnika. 

- Każdy jest zobowiązany do-
starczyć taki odpad do Punktu 
Selektywnej Zbiórki Odpadów. Na 
pewno nie będziemy ich zbierali 
spod śmietników - zapowiedział.

Na uwagę, że trudno będzie 
upilnować mieszkańców, którym 

- co zrozumiałe - z wizytą w PSZO-
K-u wcale nie po drodze, i mogą 
wyrzucać iglaki gdzie popadnie, 
zauważył, że to trafna uwaga i 

trzeba będzie uczulić straż miej-
ską na takie zachowanie.

Zaleceń w tej sprawie SIMECO 
nie poznaliśmy. Na numer kontak-
towy dodzwoniliśmy się po dwóch 
dniach prób (łatwiej dodzwonić 
się do ZUS i biura pracy!), po to 
tylko, by niczego się nie dowie-
dzieć. Znów kompetentny miał 
być dyspozytor. Kolejne dwa dni 
prób skontaktowania się z nim 
pod podanym numerem nie przy-
niosły powodzenia.

W Jeleniej Górze próbowaliśmy 
jeszcze osiągnąć jakieś korzystne 

dla mieszkańców rozwiązania w 
Wydziale Gospodarki Odpadami, 
ale urzędnik był nieugięty. - To 
podchodzi pod wielkogabarytowe, 
więc nie podlega standardowemu 
odbiorowi, bo tak wynika z umowy. 
Tylko PSZOK - oznajmił. Na pro-
pozycję, by może jednak znaleźć 
jakieś wygodniejsze rozwiązanie, 
np. tak jak to robią w Poznaniu 
(tam od lat wyznaczane są punk-
ty na osiedlach i w dzielnicach, 
gdzie w określone dni można 

zostawiać choinki; tak samo 
- po protestach mieszkańców 
zrobiono we Wrocławiu, gdzie 
też początkowo mieszkańców od-
syłano do PSZOK-ów) stwierdził, 
że Poznań, to Poznań; Wrocław, 
to Wrocław, a my mieszkamy w 
Jeleniej Górze….

Także w Lubaniu służby komu-
nalne nie dopuszczają żadnej 
innej możliwości zostawienia 
choinki, jak PSZOK. A pan repre-
zentujący spółkę nie był miły.

Bardzo ciekawe, czy jeleniogó-
rzanie i lubanianie dostosują się 

do zasad, które narzucają im od-
biorcy odpadów. To raczej wątpli-
we. Bardziej prawdopodobne, że 
przez kilka najbliższych tygodni 
będą pozbywać się choinek tak, 
jak to im będzie wygodzie. 

Tak może być aż do początku 
lutego, bo zwyczajowo przyjęły 
się trzy terminy, do kiedy choinki 
trzyma się w domach. 

Pierwsza data to święto Trzech 
Króli obchodzone 6 stycznia. Ko-
lejna - to przypadająca w niedzielę 

po Trzech Królach - Niedziela 
Chrztu Pańskiego. Trzeci termin - 
2 lutego - kiedy obchodzone jest 
święto Ofiarowania Pańskiego, 
ustanowione na pamiątkę ofiaro-
wania Jezusa w świątyni jerozo-
limskiej, które odbyło się 40 dni 
po narodzinach.

Kościół katolicki nie wyznacza 
jednej daty, po której powinno się 
rozebrać drzewka świąteczne. Ich 
dekorowanie to tradycja świecka, 
nie ma związku z liturgią okresu 
Bożego Narodzenia.

(mal)

NA DOBRY 
POCZĄTEK

W przedświą-
tecznym Zjeź-
dzie Mikołajów 
we Lwówku Ślą-
skim centralnym 
w y d a r z e n i e m 
było n ies ione 
przez harcerzy 
Betlejemskie Światełko, od którego 
zapalono ponad 3 tysiące lampionów i 
świec. Akcja w tym roku (podkreślono 
w Orędziu) pod hasłem: „WYJDŹ z 
CIENIA - POKAŻ DOBRO”. Ucieszy-
łem się, albowiem koresponduje to 
przesłanie z moimi życzeniami: Aby 
wszystkie dnie 2014 roku były Do-
brym Czasem.

Trzynasty rok, słowem pisanym, 
towarzyszę życiu Czytelników Nowin 
Jeleniogórskich. Cóż, będzie zwyczaj-
ny - ciąg dalszy. O tym samym - na 
różne sposoby. Święty Hipolit (+335): 
Abyś nie upadał na duchu „w przeciw-
nościach, lecz chlubił się ze swego 
człowieczeństwa.” Abyś nie żywił do 
nikogo wrogości i „nie wahał się, gdy 
trzeba zawrócić ze złej drogi.”

Rabbi SZNEUR ZALHMAN rozma-
wia z dowódcą straży więziennej o 
Biblii. Strażnik dowodzi, że opowieść 
o grzechu Adama i Ewy w Księdze 
Rodzaju jest nielogiczna. Czyż możli-
we, aby Jahwe - Bóg wszechwiedzący 
- pytał: „GDZIE JESTEŚ ADAMIE?”

Rabbi ZALHMAN przedkłada straż-
nikowi uniwersalny sens Tory, w 
której wszystko: „każda epoka, każde 
pokolenie oraz każdy człowiek - jest 
ZAPISANY.” Konkretna prawda z 
opowiastki? - Że „w każdej epoce 
Bóg pyta każdego człowieka: GDZIE 
JESTEŚ w SWOIM ŚWIECIE? Tyle lat 
i dni pośród przeznaczonych tobie 
już upłynęło. - Dokąd zaszedłeś w 
świecie?” 

Martin Buber (+1965) w książce 
„Droga człowieka w nauczaniu cha-
sydów” dopowiada komentarz. Czło-
wiek, który „próbuje się przed Bogiem 
ukryć - chowa się przed samym sobą. 
Pytanie ma na celu obudzenie czło-
wieka, zburzenie systemu kryjówek. 
Ma wskazać człowiekowi - dokąd 
zaszedł. I obudzić w nim silną wolę 
wydostania się z zakamarków.” Wyjść 
z cienia. Na swoją życiową drogę 
rzucać jasne światło.

Człowiek jest istotą jedyną i niepo-
wtarzalną. Jeszcze raz - Martin Buber. 
Bóg mówi człowiekowi: „Cokolwiek 
czynisz może być drogą do mnie - je-
żeli postępujesz w taki sposób, że to 
wiedzie do mnie.” Prosta konkluzja. 
Drogą wiodącą do Boga - jeśli wo-
lisz, Czytelniku, język świecki: jedyną 
drogą godną człowieka jest - ŻYCIEM 
POKAZYWAĆ DOBRO.

Kolejny czeka nas rok zadumy nad 
człowieczym Losem. Te same uparcie 
podsuwane pytania. Podobne powra-
cające tematy. Sens i cel życia. Ubo-
gacanie człowieczeństwa. Dojrzała 
osobowość i wszechstronny rozwój. 
Na miarę człowieka kultura, moralny 
ład i duchowość. Wzrastanie w mą-
drości - byłoby cudownie - również 
i w łasce. Bez bujania w obłokach. 
Stąpać po ziemi. Zanurzać się we 
wszystkim, co się w świecie dzieje. 
Cieszyć się każdą upływającą chwilą.

Upłynęło trochę lat w Twoim życiu, 
Czytelniku. W felietonie pierwszym 
na rok 2014: jako podsumowanie 
przeszłości, ale i fundament teraź-
niejszości - podsuwam do podumania 
kapitalny temat. Wart pogłębionej 
refleksji i rzetelnego przyłożenia. W 
pracy nad sobą, by jak najpiękniej 
życiem ukazywać dobro:

- Dokąd zaszedłeś...?
 KUBEK

Bolesławiec
Pi jany 19- latek w sylwe-

strową noc zniszczył drzwi i 
ozdobne lampy przy jednym 
z lokali gastronomicznych na 
bolesławieckim rynku. Grozi 
mu za to do 5 lat pozbawienia 
wolności.

Do sklepu w jednej z podbole-
sławieckich wsi włamał się 31-let-
ni mieszkaniec Nowogrodźca. Po 

wybiciu szyby w drzwiach wdarł 
się do środka i zabrał kilka bute-
lek alkoholu. Wyjaśnił, że kradł 
na własny użytek. Sąd może 
go ukarać wyrokiem do 10 lat 
więzienia.

Jelenia Góra
Zatrzymano 38-latka, który 

prowadził swoje Renault Twingo 
pod wpływem alkoholu (ponad 
2 promile). Już przedtem był 
złapany za podobną jazdę na 
podwójnym gazie i miał zakaz 
zasiadania za kółkiem do maja 
2015 r. Teraz ponownie zajmie 
się nim sąd. Może pójść do wię-
zienia nawet na 5 lat.

Pijany 20-latek (2,3 promila) 
zażądał od jednego z pasaże-
rów autobusu MZK wydania 
telefonu komórkowego, gro-
żąc pobiciem. Zaalarmowany 
kierowca wezwał policję, która 
przywołała łobuza do porządku. 
Za usiłowanie rozboju młody 
mężczyzna musi się w sadzie 
liczyć z wyrokiem nawet do 12 
lat więzienia.

Karpacz
W noc sylwestrową pijany 

25-latek (1,7 promila) zaczepił na 
ulicy młodą kobietę, a następnie 
ją uderzył w twarz i kopnął. Po-
szkodowana trafiła do szpitala. 

Damski bokser usłyszy w sądzie 
wyrok do 5 lat odsiadki.

Węgliniec
Z okien domu jednorodzinnego 

w jednej z miejscowości koło 
Węglińca ktoś wyrzucał rozmaite 
przedmioty. Wzbudziło to podej-
rzenia patrolujących teren poli-
cjantów. Na trawniku wylądowały 
m.in. grzejniki, bojler i imadło. 
Okazało się, ze w domu pod 
nieobecność lokatorów grasował 
złodziej. Przy zatrzymanym 34-lat-
ku znaleziono dodatkowo kilka 
porcji metamfetaminy. Przestępcy 
grozi do 10 lat więzienia.

(sad)

W Bolesławcu służby dla ludzi; w Jeleniej Górze  
i Lubaniu ludzie dla służb…

Co z choinką po świętach?
Już w najbliższych dniach tysiące czy może dziesiątki tysięcy choinek, przed chwilą 
pięknie przystrojonych, dziś z sypiącymi się igłami, przestanie być potrzebnych w naszych 
domach. Dla sporej części posiadaczy takich niepotrzebnych drzewek pozbycie się ich 
może być sporym problemem, znacznie większym niż przedwigilijne nabycie iglaka.

Niepotrzebne choinki już po-
jawiają się przy śmietnikach. 
Często wbrew wytycznym służb 
zajmujących się odbiorem od-
padów.

M
. L

IS
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Wczoraj Walkowiak  
 - kto następny jutro?
W emocjach i niejednogłośnie - ale jednak. Podczas ostatniej grudniowej 
sesji Rada Powiatu Zgorzeleckiego przegłosowała zgodę na zwolnienie 
radnego Romana Walkowiaka z funkcji dyrektora Elektrowni Turów. 

Tym samym zgorzeleccy radni 
usankcjonowali stan istniejący w 
elektrowni od 13 grudnia 2013 r. Jak 
już informowaliśmy, tego właśnie 
dnia pracodawca, czyli zarząd spółki 
PGE GiEK, odebrał pełnomocnictwa 
dotychczasowemu, wieloletniemu 
gospodarzowi Oddziału Elektrowni 
Turów. Obowiązki Walkowiaka przejął 
Artur Kin, dotychczasowy prezes 
zarządu Elektrowni Puławy. Proce-
dura nie została jednak domknięta, 
ponieważ dyrektor Walkowiak jest 
także radnym Rady Powiatu Zgorze-
leckiego i na zwolnienie go z pracy 
zgodę musi wyrazić także samorzą-
dowe gremium. 

n

Decyzje zapadły podczas trudnej, 
burzliwej sesji, 30 grudnia 2013 r. 
W wyjątkowo niezręcznej sytuacji 
znalazł się przewodniczący rady, 
Stanisław Żuk, długoletni współpra-
cownik Walkowiaka, a od pół roku 

także jego zwierzchnik, występujący 
w roli wiceprezesa ds. wydobycia 
w PGE GiEK S.A. Ten problem dało 
się jednak łatwo rozwiązać, bo S. 
Żuk przekazał w pewnym momencie 
prowadzenie sesji swojemu zastęp-
cy, Andrzejowi Tycowi. Z innymi 
kwestiami nie było już tak łatwo. Na 
sesję przybyła kilkunastoosobowa 
grupa bogatynian, demonstrujących 
swe niezadowolenie przy pomocy 
transparentów z różnymi hasłami: 

„Rado Powiatu kogo reprezentujesz?”, 
„Rozkazy z Bełchatowa”, „Dzisiaj Wal-
kowiak - kto następny?”, „Stop gra-
bieży Turowa”, itp. Było malowniczo, 
ale trudno byłoby tej akcji przypisać 
jakieś większe społeczne znaczenie. 
Grupie przewodził Jerzy Wiśniewski, 
znany z różnych działań za czasów 
świetności Andrzeja Leppera, m.in. 
z okupacji Urzędu Miasta i Gminy w 
Bogatyni za rządów burmistrza Świ-
stulskiego. Stowarzyszenie Wspiera-
nia Inicjatyw Lokalnych przygotowa-
ło specjalny list, w którym apelowało 
do radnych powiatowych, by ci nie 
godzili się na rozwiązanie stosunku 
pracy z R. Walkowiakiem. W piśmie 

wyrażono zaniepokojenie błyska-
wicznym odwołaniem dyrektora i 
przekonanie, że partykularne interesy 
PGE GiEK S.A mogą spowodować 
określone perturbacje, związane z 
budową bloku energetycznego, tzw. 

„pięćsetki”. Przybyli apelowali do rad-
nych powiatowych, by ci nie godzili 
się na minimalizowanie lokalnego 
rynku pracy.

n

O tym, jak ważne było to spotkanie, 
świadczyła także obecność innych 
samorządowców, m.in. wójta Kazi-
mierza Janika i burmistrza Andrzeja 
Grzmielewicza. Burmistrz Bogatyni 
wygłosił płomienną mowę, wytyka-
jąc, że w wydzielanych z przedsię-
biorstw energetycznych spółkach 
coraz częściej funkcje obejmują 
ludzie niezwiązani z Ziemią Boga-
tyńską, i że budzi to powszechny 
niepokój. Co gorsza, są też wymierne 
skutki „polityki rodem z Bełchatowa”, 

bo budżet miasta i gminy Bogatynia 
traci na tym ok. 600 tys. zł. A polityka 
ta zwyczajnie uszczupla możliwości 
Ziemi Zgorzeleckiej, jak również Zie-
mi Bogatyńskiej. 

Wystąpienie to było naprawdę 
zaskakujące; szczególnie, jeśli wziąć 
pod uwagę, że Grzmielewicz i Wal-
kowiak byli swego czasu wielkimi 
antagonistami i punktowali się bezli-
tośnie, realizując nie zawsze zbieżną 
strategię rozwoju miasta i elektrowni. 

n

Oczywiście, głos zabierał także 
sam Roman Walkowiak. Bezskutecz-
nie zabiegał o przesunięcie głosowa-
nia w jego sprawie na późniejszy ter-
min argumentując, że nie miał szans 
odnieść się do formułowanych pod 
jego adresem zarzutów. Co prawda 
odwołany dyrektor został wezwany 
do Bełchatowa i mógł podjąć me-
rytoryczną rozmowę, ale, niestety, 
nie pozwolił mu na to stan zdrowia. 
Walkowiak próbował na forum rady 
odnieść się do zarzutów, w oparciu 
o które został odwołany, do słynnej 
czarnej listy - ale nie dopuszczono 
do tego. Ta lista ma aż 26 punktów 

i odnosi się do wielu rzeczy, m.in. 
zerwania tamy na Witce w 2010 
roku czy ubiegłorocznego pożaru w 
elektrowni. Obecny na sesji Jacek 
Kaczorowski, Prezes Zarządu PGE 
Górnictwo i Energetyka Konwencjo-
nalna Spółka Akcyjna, zdecydowanie 
zaprotestował jednak przeciwko roz-
trząsaniu takich kwestii w starostwie. 
Są to bowiem wewnątrzkorporacyjne 
problemy, które w ogóle nie były 
przedmiotem wniosku adresowane-
go do rady powiatu. Wszystkie te 
kwestie będą rozstrzygane w oparciu 
o korporacyjny ład i w zgodzie z pra-
wem, jak zapewnił prezes Kaczorow-
ski. W pewnym momencie zgłoszono 
nawet wniosek o utajnienie dyskusji 
przed zasadniczym głosowaniem, 
w trosce o korporacyjne tajemnice, 
ale oczywiście byłoby to wbrew 
zasadom samorządności; utajnienie 
obrad nie wchodziło w grę. 

Radni musiel i s ię zadowolić 
oświadczeniem prezesa PGE GiEK 
S.A., z którego wynika, iż powodem 
odwołania Romana Walkowiaka z 
funkcji dyrektora była całkowita utra-
ta zaufania. I koniec. A merytoryczne 
uzasadnienie tej decyzji nie było 
przedmiotem wniosku skierowanego 
do Rady Powiatu Zgorzeleckiego. 

n

Głosowanie nad uchwałą w sprawie 
wyrażenia zgody na zwolnienie rad-
nego Walkowiaka z funkcji dyrektora 
Oddziału Elektrowni Turów przyniosło 
spore zaskoczenie. Myliłby się ten, kto 
by zakładał, że koledzy radni murem 
staną za jednym ze swego grona. Aż 
ośmiu radnych powiatowych podnio-
sło ręce za odwołaniem Walkowiaka. 
Siedmiu było przeciw, a czterech 
wstrzymało się od głosu. Na nic się 
zdały zapewnienia byłego już dyrek-
tora, że kierowane do niego zarzuty 
są bezzasadne, a wręcz kuriozalne. 
Co gorsza, za odwołaniem głosowali 
również niedawni koledzy Walkowiaka 
z PO, co tylko rozpaliło wyobraźnię 
komentatorów. Jak wiadomo, pod-
czas niedawnych wyborów w dolno-
śląskich strukturach PO Roman Wal-
kowiak poparł Jacka Protasiewicza, a 
Zgorzelec jest proschetynowy… 

Odwołany dyrektor zapewniał, że 
wynik głosowania go nie zaskoczył, 
bo karty zostały rozdane dużo wcze-
śniej. Chodziło tylko o usunięcie go 
ze stanowiska, jako osoby niewy-
godnej. Sugerował, że „sprzątanie” w 
GiEKSA ma związek z wcześniejszym 
odejściem prezesa PGE, Krzysztofa 
Kiliana, wyraził też obawę o losy 
oczekiwanej budowy bloku 11 w 
samej elektrowni. Roman Walkowiak 
raczej już do spółki nie wróci, ale nie 
odżegnuje się od pracy w energetyce 
w ogóle. Potwierdził, że otrzymał już 
jakieś propozycje z sektora prywat-
nego, nie wyklucza też startu w kon-
kursach kierowniczych, ogłaszanych 
przez PGE. 

Tekst i zdjęcie: Katarzyna Matla
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Msza  Święta  Żałobna  odprawiona  zostanie 
7  stycznia  2014 r.  o  godzinie  13:00 

w  Kaplicy  na  Cmentarzu  Komunalnym 
przy ul. Krośnieńskiej w Jeleniej Górze - Cieplicach. 

Po  Mszy  odbędzie  się  uroczystość  pogrzebowa. 
 

O  czym  zawiadamia  pogrążona  w  głębokim  smutku,  Żona  z  Synem i  Rodziną.  
                   
                 

                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                        

 

 Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS” 

 ul. Wiejska 4b Jelenia Góra  
Tel .757522582  601748441 

Do jeleniogórskiego sądu wpłynął 
akt oskarżenia przeciwko Joannie i 
Mariuszowi M., którzy, pełniąc rolę 
rodziny zastępczej, mieli znęcać się 
nad trójką powierzonego im w opiekę 
rodzeństwa. Oskarżeni od początku 
nie przyznają się do winy. 

O tej sprawie pisaliśmy już pod 
koniec października, gdy prokuratura 
prowadziła jeszcze śledztwo. Klu-
czowym dowodem w postępowaniu 
były zeznania poszkodowanych dzieci 

- podopiecznych małżonków M., które 
przesłuchano w obecności psychologa.

- Biegły ocenił, że w zeznaniach dzieci 
nie było jakichkolwiek okoliczności, 
które podważałyby ich wiarygodność. 
Ponadto zeznania te różniły się nieco w 
pewnych aspektach, a dzieci odmiennie 
relacjonowały przebieg wydarzeń. Te 
okoliczności pozwoliły na wykluczenie 
porozumienia dzieci i „wyuczenia się” 
przez nie zeznań oraz pomawianie 
oskarżonych - mówi Adam Kurzydło, 
Prokurator Rejonowy w Jeleniej Górze.

Rodzeństwo K. trafiło do rodziny 
zastępczej w Kowarach w 2007 roku. 
Przez pierwsze trzy lata sytuacja w 
rodzinie kształtowała się normalnie. 
Jednak, jak twierdzi prokuratura w 
akcie oskarżenia, gdy dzieci podrosły 
i stały się bardziej aktywne, ruchliwe 
i hałaśliwe, Joanna M. zmieniła swoje 
zachowanie wobec nich. Zaczęły się 
wyzwiska, bicie dzieci, szarpanie za 
włosy, szczypanie, a nawet bicie słu-
chawką prysznicową w czasie kąpieli. 
Powodem takich zachowań kobiety 
było między innymi to, że dzieciom 
wolniej szła nauka, wykonywanie pole-
ceń albo że były spocone po zabawach.

Mariusz M. także zaczął gorzej 
traktować swoich wychowanków, 
stosując kary cielesne, choć - jak 
zaznacza oskarżenie - rzadziej niż jego 
żona. Oprócz bicia pasem dzieci miały 
słyszeć z jego ust wyzwiska. 

Inną formą karania niesfornych, jak 
twierdzili oskarżeni, podopiecznych, 
było nakazywanie im długotrwałego 
pozostawania w łóżku w ciągu dnia 
albo zakazywanie uczestniczenia w 
pozaszkolnych zajęciach - na przykład 
w wyjazdach na „zieloną szkołę” czy w 
zajęciach sportowych.

Z czasem relacje w rodzinie zastęp-
czej zostały zaburzone do tego stopnia, 

że rodzeństwo K. przestało jadać 
posiłki z resztą domowników. Dzieci 
jadły w swoim pokoju przy biurkach, 
głównie makaron z maślanką, podczas 
gdy małżonkowie M. i ich biologiczne 
dzieci spożywali posiłki przy stole 
w jadalni. Dzieci opowiadały także, 
że niejednokrotnie były głodne, ale 
same nie mogły sobie nic wziąć do 
jedzenia. Mariusz M. twierdził, że 
dzieci chciały jadać w swoim pokoju, 
bo chciały oglądać bajki. A powtarzal-
ność niektórych dań wynikała z tego, 
że podopieczni lubili pewne potrawy i 
o nie prosili.

Zaniepokojona sytuacją rodzeństwa 
K. była też w pewnym momencie 
szkoła, do której uczęszczały dzieci. 
O brudnych i za małych ubraniach, 
brudnych plecakach i niekompletnych 
przyborach szkolnych pedagog rozma-
wiała z opiekunami rodzeństwa. Nie 
usłyszała jednak jasnej odpowiedzi, 
co jest przyczyną takiego stanu rzeczy. 
Mariusz M. odmówił jednak przyjęcia 
pomocy ze strony szkoły.

Po interwencji pedagoga szkolnego 
sytuacja poprawiła się. W śledztwie 
oskarżeni twierdzili, że dzieci same 
niszczyły często odzież w szkole, a do 
domu często przenosiły agresywne 
zachowania ze szkoły, w której uczyły 
się też dzieci romskie.

Małżonkowie M. zaprzeczyli, by 
stosowali kary cielesne i znęcali się 
nad dziećmi. Kary wychowawcze przez 
nich stosowane były adekwatne do 
stopnia zawinienia. Między innymi za 
kradzież pieniędzy opiekunom.

Rodzeństwo K. o traktowaniu ich 
przez opiekunów zdecydowały się po-
wiedzieć w czasie wakacji, gdy trafiły 
do innej rodziny zastępczej w czasie 
urlopu małżonków M. Powiadomione 
o tym Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie skierowało zawiadomienie 
do prokuratury, a dzieci pozostały 
pod opieką rodziny, u której były w 
czasie wakacji.

Zdaniem prokuratury wyjaśnienia 
podawane przez oskarżonych nie są 
wiarygodne. Nie dość, że całkowicie 
sprzeczne z zeznaniami pokrzyw-
dzonych dzieci, to nie wytrzymują 
konfrontacji z innymi dowodami i 
stanowią linię obrony oskarżonych.

GOK

Katecheta i jego żona z zarzutami 
znęcania się nad dziećmi

Opiekunowie staną 
przed sądem

Rada Powiatu Zgorzeleckiego wyraziła zgodę na zwolnienie 
Romana Walkowiaka z dotychczasowej pracy. 

,
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Gdyby wybierać charakterystyczny 
produkt, symbolizujący Dolny Śląsk, 
to właśnie tutejsze wyroby ceramiczne 
chyba najbardziej zasługiwałyby na 
takie potraktowanie. Tak zresztą od 
lat się dzieje, że wyroby Spółdzielni 
Rękodzieła Artystycznego promują 
Bolesławiec, Dolny Śląsk i Polskę na 
całym świecie. Spółdzielnia 90 proc 
swoich wyrobów eksportuje do 25 
krajów świata, w tym przede wszyst-
kim na rynek amerykański i japoński. 
Miarą uznania są też sukcesy na 
wystawach i targach, m. in. w Paryżu, 
Berlinie, Amsterdamie, Kopenhadze, 
Frankfurcie nad Menem, Nowym 
Jorku, Tokio.

Czerpiąc z historii
Czasu, w którym Bolesławiec pra-

cował na swoją ceramiczną renomę, 
było pod dostatkiem. Rzemiosło cera-
miczne w Bolesławcu sięga swym po-
czątkiem czasów średniowiecza, gdy 
bolesławieccy garncarze opanowali 
sztukę toczenia na kole, wykorzystując 
bogate pokłady gliny występujące w 
okolicach. 

Rozkwit technik ceramicznych 
nastąpił w XVIII wieku, kiedy to zasto-
sowanie nowego sposobu zdobienia 

- brązowe szkliwo z białymi nakładkami 
- spowodowało, iż ceramika z  Bole-
sławca stała się znana i poszukiwana 
w całej Europie, nie omijając dworów 
królewskich. Wtedy też pojawiły się 
ornamenty z motywami heraldyczny-
mi, religijne, zwierzęce, także sceny 
rodzajowe; popularne stały się dzbanki 
na kawę, herbatę oraz mleczniki, cu-
kiernice, bomboniery. Ale prawdziwą 
oryginalność wzorów bolesławiecka 
ceramika zawdzięcza Johannowi 
Gottliebowi Altmannowi, któremu w 
połowie XIX wieku udało się stworzyć 
mieszankę glinek, które po wypaleniu 
tworzą białe czerepy naczyń, w sam 
raz nadające się do pokrycia koloro-
wym ornamentem.

Przez wszystkie stulecia - co widać 
dobrze z kronik miejskich - ceramicz-
na koniunktura miała decydujące zna-
czenie dla losów miasta. Gdy dobrze 
wiodło się bolesławieckim ceramikom, 
rozkwitało też miasto; kiedy zaintere-
sowanie tutejszą kamionką spadało, 
Bolesławiec też miał kłopoty. Nie bez 
przyczyny Bolesławiec był nazywany 

„miastem dobrych dzbanów”.
Zakładem najpełniej nawiązującym 

do najlepszych tradycji rzemiosła ar-
tystycznego regionu jest Spółdzielnia 
Rękodzieła Artystycznego „Ceramika 
Artystyczna”, która rozpoczęła dzia-
łalność w 1950 r. w dawnym zakła-
dzie „Paul und Sohn” (1893 - 1945). 
Właśnie w  tej firmie powstawały i 
powstają najciekawsze wzory, zdoby-
wające uznanie na świecie i w Polsce. 
To dlatego, że w bolesławieckiej 
Spółdzielni Rękodzieła Artystycznego 
świadomie i ze znakomitym skutkiem 
wypracowano własny profil artystycz-
ny, w idealnej równowadze łączący 
miejscową tradycję z trendami współ-
czesnego wzornictwa. 

- Ręczna praca i tradycja garncar-
skiego koła, widoczne nawet w najno-
wocześniejszych wzorach, to źródło 
naszego sukcesu - nie ma wątpliwości 
Helena Smoleńska - prezes zarządu 

Spółdzielni Rękodzieła Artystycznego 
„Ceramika Bolesławiecka”.

Tak, jak przez stulecia manufaktury 
bolesławieckich ceramików, i dziś „Ce-
ramika Artystyczna” wpływa znacząco 
na losy miasta, w którym funkcjonuje, 
jednocześnie pełniąc funkcje amba-
sadora Bolesławca, Dolnego Śląska i 
Polski na całym świecie. 

Użyteczność i sztuka
Spółdzielnia „Ceramika Artystyczna” 

wytwarza 900 form i 5000 wzorów 
dekoracji. Od wielu lat najbardziej 
poszukiwane są naczynia z dekoracją 
stempelkową, pokrywającą gęsto całą 
formę lub tworzącą dekoracyjne ukła-
dy. Motywów wykorzystywanych do 
zdobienia jest przy tym bardzo wiele: 
od tradycyjnych kółek, kropek, rybich 
łusek czy pawich oczek, po nowe, 
nieregularne kształty o niezliczo-
nych wręcz odmianach. Dominujące 
obecnie kolory to przede wszystkim 

kobaltowy błękit, brązy, zielenie i 
żółcie - barwniki, które wytrzymują 
bardzo wysoką temperaturę wypału. 

Naczynia dekorowane są ręcznie 
tradycyjną metodą stempelkową 
(drobne wzory nanoszone są ręcznie 
za pomocą specjalnych stempli z gąb-
ki morskiej oraz pędzelkami), przy za-
stosowaniu szkliw i farb bezpiecznych 
ekologicznie. Różnorodny asortyment 
form sprawia, iż naczynia kamionkowe 
doskonale komponują się w różnych 
rodzajach wnętrz i umożliwiają użycie 
rozmaitych dodatków typu obrusy 
lniane, haftowane, satynowe…. 

Urozmaicona jest również funkcja 
naczyń kamionkowych: można w 
nich oczywiście podawać posiłki, ale 
pozwalają także na podgrzewanie w 

kuchenkach mikrofalowych, zapieka-
nie potraw w piekarnikach, można je 
myć w zmywarkach. Kamionka bole-
sławiecka jest bowiem żaroodporna, 
kwasoodporna i nieprzeciekliwa. Co 
ważne, są też ekologiczne - kamionki, 
szkliwa i farby nie zawierają kadmu, 
ołowiu, ani żadnych innych negatyw-
nie wpływających na człowieka lub 
środowisko substancji.

Znakomita jakość tych naczyń to 
jedno. Równie ważna jest ich wartość 
artystyczna. Razem sprawia to, że 
ceramika z bolesławieckiej Spół-
dzielni to sztuka użytkowa w pełnym 
tego słowa znaczeniu. Zauważyli to 
specjaliści przyznający prestiżowe 
nagrody, medale i wyróżnienia na 
międzynarodowych i krajowych 
konkursach: Spółdzielnia „Ceramika 
Artystyczna” jest laureatem wielu 
z nich. Godło „Teraz Polska” (od 
1993 r.), Międzynarodowe Grand 
Prix na Publicasione de Comercio 

Internacional w Madrycie (1995 r.), 
„Międzynarodowa Złota Gwiazda 
za Wspaniałą Jakość” przyznana 
przez organizację Busines Initiative 
Direction (Madryt 1996 r.), Quality 
Summit Award (Nowy Jork 2000 r.), 
to tylko kilka z ponad 30 podobnych 
wyróżnień przyznanych Spółdzielni 
na wystawach i targach w kraju, a 
także m. in. w Paryżu, Berlinie, Am-
sterdamie, Kopenhadze, Frankfurcie 
nad Menem, Nowym Jorku, Tokio.

Ten artystyczny wymiar bolesła-
wieckiej ceramiki jest zasługą kilku-
dziesięciu znakomitych projektantów 
form, wśród nich tak znakomitych 
jak Elżbieta Grosseova z Pragi, wro-
cławska artystka-rzeźbiarka Anna 
Malicka-Zamorska (autorka cera-

micznej galanterii, figurek zwierząt) 
czy Dunka Karen Park. A przede 
wszystkim kierowników artystycz-
nych. Zwłaszcza wkład Bronisława 
Wolanina, który pełnił funkcję Głów-
nego Projektanta w latach 1964-2012, 
trudno przecenić.

Jakość, piękno i użyteczność ce-
ramicznych cudów z bolesławieckiej 
Spółdzielni znalazła też uznanie w 
sposób szczególny. Na serwisie „Ce-
ramiki Artystycznej” podano śniada-
nie Ojcu Świętemu Janowi Pawłowi 
II na pokładzie samolotu, gdy wracał 
do Rzymu ze swej pielgrzymki do 
Polski w 1997 r.

Wyzwań nie brakuje
Spółdzielnia Rękodzieła Artystycz-

nego „Ceramika Artystyczna” to 
świetnie prosperujące i ciągle rozwi-
jające się przedsiębiorstwo. 

- Rok 2013 w spółdzielni zapisał 
się bardzo dobrze - przyznaje prezes 

zarządu, Helena Smoleńska. - Zatrud-
niliśmy kolejnych 100 osób, pozyska-
liśmy nowe rynki zbytu i umocniliśmy 
swoją obecność na dotychczasowych. 
Zaznaczamy też swoją obecność na 
rynku krajowym, choćby na właśnie 
trwającej w łódzkich salach Centralne-
go Muzeum Włókiennictwa wystawie 
Fundacji Cepelia: „Sztuka z ognia. 
Naczynia kamionkowe Spółdzielni 
Ceramika artystyczna w Bolesław-
cu”. Przed nami wielka inwestycja: 
zakup za ok. 2 mln zł i uruchomienie 
nowoczesnego, trzeciego pieca do 
wypalania ceramiki. To przyspieszy 
tempo realizacji zamówień. Przede 
wszystkim jednak nie możemy za-
pominać, że rynek sztuki użytkowej 
jest trudny, że gusty nabywców się 

zmieniają, a od tego czy w nie trafimy, 
zależy nasz sukces.

A oczekiwania klientów na każdym 
z 25 rynków, na których obecna jest 
bolesławiecka ceramika, są różne. W 
Stanach Zjednoczonych popularne 
są motywy roślinne, Skandynawo-
wie oczekują prostych wzorów, w 
przeciwieństwie do Włochów, którzy 
cenią finezyjne, misterne zdobienia, 
a Japończycy odrzucili zdobienia w 
stylistyce Ipponu, doceniając subtelne 
wzornictwo, nawiązujące do europej-
skiej tradycji.

- Walory artystyczne, jakościowe i 
dobra cena - dopiero łączne spełnienie 
tych warunków pozwala na trwałe 
zagościć na najbardziej wymagających 
rynkach całego świata - podsumowuje 
pani prezes. 

Inny problem, z którym borykają 
się spółdzielcy od lat, to masowe 
podrabianie ich wyrobów. Helena 
Smoleńska nie ma wątpliwości, że 

polskie prawo dyskryminuje uznanych 
producentów, faworyzując fałszerzy.

- W latach 90. próbowaliśmy z tym 
walczyć, zastrzegając wzory, ścigając 
producentów podróbek. Wszystko bez 
skutku, wystarczała minimalna różnica 
we wzorze, by taki fałszerz pozostawał 
bezkarny - opowiada pani prezes. 

I tłumaczy, że w obecnym stanie 
prawnym lepiej przemawiać do na-
bywców jakością i pięknem wyrobu. 
Tyle, że sprawdza się to na dojrzałych 
rynkach. W Polsce ciągle jest z tym 
problem i pewnie tym należy tłu-
maczyć, że tylko 10 proc. produkcji 

„Ceramiki Artystycznej” znajduje u 
nas nabywców. 

(mal)

Ceramiczne cuda ze Spółdzielni z Bolesławca
Uroda, naturalność, prostota, funkcjonalność, trwałość, dopracowana jakość, związek z tradycją - jest za co cenić ceramikę 
powstającą w bolesławieckiej Spółdzielni Rękodzieła Artystycznego „Ceramika Artystyczna”. 

Spółdzielnia Rękodzieła Artystycznego  
„Ceramika Artystyczna” to świetnie prosperujące 
i ciągle rozwijające się przedsiębiorstwo. 

M
. L

IS
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U Celiny Foryś, gimnazjalistki z 
Bolesławca, dwa lata temu zdiagno-
zowano złośliwy nowotwór kości. 
Wielomiesięczne leczenie, wynisz-
czająca chemia, kolejne operacje i 
wciąż obecny strach, czy uda się 
pokonać raka, to okoliczności, w 
jakich żyła dziewczynka i jej najbliż-
si. Przetrwać ten czas było Celince 
łatwiej dzięki „Owadzim przyjaciołom 
i tajemnicy Wróżkowego Korzenia”, 
książce, którą napisała w trakcie 
choroby.

Dwa lata walki z rakiem
- Pamiętam, że to było w piątek. 

Zobaczyłam, że mam na nodze dużą 
gulę. Była twarda - mówi Celina o 
dniu sprzed dwóch lat. W poniedzia-
łek z rodzicami poszła do lekarza ro-
dzinnego, a ten zdiagnozował od razu, 
że to nowotwór złośliwy. Pierwsze 
badania nie potwierdziły tej diagnozy, 
ale kolejne, wykonane w Instytucie 
Matki i Dziecka w Warszawie, nie 
pozostawiały złudzeń. Dziewczynkę 
noga bolała już od dłuższego czasu, 
ale rodzice tłumaczyli sobie, że to 
przez intensywny wzrost charaktery-
styczny dla jej wieku. - Gdy Celinkę 
bolała noga, smarowałam ją maścią 
rozgrzewającą. To sprawiło, jak 
mówili lekarze, że ta gula wyszła na 
wierzch dość szybko i możliwa była 
szybka diagnoza i leczenie - mówi 
Magdalena Foryś, mama Celinki.

Po diagnozie ruszyło intensywne 
leczenie - chemioterapia, trzy opera-
cje. Usunięto jej piszczel, wstawiono 
endoprotezę. Potem przeszła dwie 
operacje płuc w związku z przerzu-
tami komórek nowotworowych. Od 
sierpnia co miesiąc młoda pacjentka 
jeździła na badania. Te ostatnie z 
grudnia to kolejne, których wyniki 
są pozytywne. Następny wyjazd na 
badania będzie tym razem za 
trzy miesiące. 

Choroba Celinki zmieni-
ła życie całej rodziny. Jej 
mama musiała się zwolnić 
z pracy, tato, dzięki życzli-
wości pracodawcy, mógł 
liczyć na wolne zawsze, 
kiedy to było konieczne. W 
Warszawie, w Instytucie 
Matki i Dziecka, Magdalena 
Foryś spędzała przy dziec-
ku całe tygodnie. Teraz ko-
nieczne jest prowadzenie 
codziennie kilkugodzinnej 
rehabilitacji. 

Książka
Pomysł napisa-

nia książki narodził 
się w szpitalu w 
Bolesławcu. Celinka 
była bardzo osłabiona, 
wycieńczona terapią. Czuła się 
źle. - Po chemioterapii nie 
miałam włosów, nie mogłam 
chodzić, nic nie mogłam robić. 
Wstydziłam się i byłam zniechę-
cona - opowiada dziewczynka. 
Nie chciała także spotykać się 
z panią Kasią, świetliczanką, 
zatrudnioną w szpitalu. Za na-
mową rodziców Celinka zgodziła 
się z nią spotkać. - Rozmawia-
łyśmy, jakie mamy marzenia, 

jakie mamy hobby. Ustaliłyśmy, że 
chciałybyśmy napisać książkę dla 
dzieci - opowiada o kontaktach z Ka-
tarzyną Gondek-Wieczorek. Podczas 
kolejnych spotkań zastanawiały się, 
o czym miałaby być ta książka. Celin-
kę zainspirowały reklamy telewizyjne 
kolekcji zatapianych w szkle okazów 
owadów. Zaczęła je zbierać. - „Oży-
wiłyśmy” te owady. Niektórym z nich 
nadałam cechy osób, które dobrze 
znam, bliskich mi. Nie tylko z rodziny, 
ale też cechy lekarzy i pielęgniarek, 
których poznałam - mówi. Pisanie 
książki „Owadzi przyjaciele i tajemni-
ca Wróżkowego Korzenia” oderwało 
w pewnym stopniu Celinkę od szpi-
talnej, terapeutycznej rzeczywistości. 
Było jej łatwiej. Weszła w inny świat, 
którego urządzanie zajmowało ją 
bez reszty. Pajączek Hyzio, główny 
bohater, jest bojaźliwy, pełen lęków. 
Dzięki przyjaciołom udaje mu się po-
konać te ograniczenia. Celinka przy-
znaje, że w postaci pajączka Hyzia 
zawarła wiele z siebie, swoich obaw i 
niepokojów. Najwięcej jej jest jednak 
w motylu, który nosi jej imię. Wycho-
dzi z kokona, jak Celinka z choroby. 
Ale też rzeczy-

wistość odbija grono życzliwych 
postaci, które żyją w książce. Bo w 
trakcie wielomiesięcznych pobytów 
w różnych szpitalach Celinka trafiała 
na oddanych lekarzy i pielęgniarki, 
utrzymywała serdeczny kontakt z 
dziećmi z klasy, z wychowawczynią.

- Tak naprawdę to jest nasza wspól-
na książka, a pani Kasia jest współau-
torką. Ale pani Kasia powiedziała, że 
wcale współautorką nie jest, a tylko 
pomaga mi spełnić marzenie - mówi 
Celinka. Książka powstawała w ten 
sposób, że pani Gondek-Wieczorek 
zapisywała ręcznie zdania dyktowane 
przez dziewczynkę, dyskutowały nad 
różnymi pomysłami, które obie wy-
myślały. W ten sposób przy szpital-
nym łóżku zapisanych zostało ręcznie 
sześćdziesiąt kartek. Początkowo 
także ilustracje miały stworzyć same, 
ale Celinka pomyślała, że dobrze by 
było włączyć w te zabawę inne chore 
dzieci. Udało się zachęcić dzieci z 
wielu szpitali z całej Polski, które na-
desłały swoje prace do powstającej 
książki. Przysłano 250 rysunków, z 
których wybrano 10 najładniejszych.

Dzięki Fundacji Rosa udało się 
wydać książkę w 200 egzemplarzach. 
Wszystko się szybko rozeszło, był 
już dodruk. Premiera książki odbyła 
się we Wrocławiu, na oddziale onko-
logicznym. Uczestniczył w niej Jaro-
sław Boberek, znany z roli policjanta 
w „Rodzinie zastępczej”. Spotkania 
z autorką „Owadzich przyjaciół i ta-
jemnicy Wróżkowego Korzenia” były 
w szkołach, bolesławieckiej księgarni 
Agora.

Celinka Foryś jest w trakcie pisania 
kolejnego opowiadania. - W kolejnych 
częściach będą opisane przygodny 
pszczółki Śmieszki i biedronki Mani 

- zapowiada. Ich powstawaniu nadal 
będzie patronować Katarzyna 

Gondek-Wieczorek. Dziew-
czynka przygotowuje się też 
do opisania swojej historii 
walki z nowotworem. Kil-
ka osób zachęcało ją do 
tego. - Wydaje mi się, że 
nie jestem jeszcze na to 
gotowa - ocenia.

Od październikowej 
premiery książki Ce-
linka i jej historia ścią-
gnęły uwagę wielu 
mediów. To kontakty 
męczące. Aby po-
wstał kilku-, kilkuna-

stominutowy mate-
riał, ekipa siedzi u 
nich 5-6 godzin.

P o  w y d a n i u 
książki Celinkę od-

wiedziła w Bolesławcu 
Dorota Zawadzka, su-

perniania. - Pogratulowała 
mi książki. Bardzo sympa-

tyczna pani i bardzo dużo mówi 
- wspomina dziewczynka. Wkrót-
ce nastolatka spotka się z inną 
gwiazdą - Magdalena Różczką. 
To przy okazji malowania sal 
w Instytucie Matki i Dziecka 
w Warszawie. Na tamtejszych 
ścianach odtworzeni zostaną 
bohaterowie książki Celiny Foryś.

Sławomir Sadowski

Nastolatka napisała książkę w trakcie walki  
z nowotworem, planuje napisać kolejne

Chemioterapia i pajączek Hyzio

Celinka Foryś i jej książka.

Tragiczny finał smutnej opowieści 
miał miejsce 26 lipca. Lubańscy 
policjanci zatrzymali wtedy parę 
małżonków podejrzanych o dokona-
nie zabójstwa ze szczególnym okru-
cieństwem. Już pierwsze doniesienia 
na ten temat były alarmujące. Do 
mieszkania przy ul. Grunwaldzkiej 
wezwano pogotowie ratunkowe. 
Była godzina druga w nocy, 27 lipca. 
Lekarz stwierdził zgon 58-latka, ale 
podjął uzasadnione podejrzenie 
co do tego, czy śmierć nastąpiła 
z przyczyn naturalnych. Zgodnie z 
procedurą w takiej sytuacji należało 
powiadomić policję. Do mieszkania 
przyjechała i policja, i prokurator. 
To, co zobaczyli funkcjonariusze 
wystarczyło, by zatrzymać córkę 
nieżyjącego mężczyzny oraz jej 
męża. Oboje, podejrzani o dokonanie 
zabójstwa, już w dwa dni po zatrzy-
maniu trafili decyzją sądu do aresztu. 
Dopiero teraz jednak prokuratura 
ujawniła wstrząsające szczegóły 
całego zajścia. Wiadomo było, że 
zmarły nosił na ciele, szczególnie na 
głowie i twarzy, ślady wielokrotnych 
uderzeń. Ale nie wiadomo było, że 

„dzieci” zaciągnęły go przed śmiercią 
do piekarnika… 

Prokurator Rejonowy w Lubaniu 
skierował właśnie do Sądu Okręgo-
wego w Jeleniej Górze akt oskarże-
nia przeciwko 32-letniej Dorocie G. 
Na kobiecie ciąży zarzut znęcania 
się nad własnym ojcem, Zbigniewem 
K. Tortury trwały co najmniej od 
października 2012 roku do 26 lipca 
2013 roku. Wszystko skończyło się 
zamordowaniem taty. I nie było to 
dzieło przypadku. 

Dorota G. była w związku z Da-
nielem G. Para mieszkała wspólnie 
z dwiema córkami, Julką i Agatką, 
oraz z ojcem Doroty, Zbigniewem 
K. To był gorący związek. Dorota i 
Daniel kłócili się, wszczynali awan-
tury domowe. Płynął alkohol. A gdy 
oboje byli pijani i agresywni, ich 
ofiarą stawał się 58-letni ojciec. 

Feralnego, lipcowego dnia Dorota 
i Daniel byli po wielu piwach. W 
pewnym momencie, jak ustaliła 
prokuratura, udali się do pokoju 

zajmowanego przez pana Zbignie-
wa. Dzieci tak się zajęły tatą, że ten 
stracił przytomność. Był nie tylko 
bity, ale i duszony. Nieprzytomnego 
mężczyznę małżonkowie przenieśli 
do kuchni, pod gazowy piekarnik. 
Łatwo nie było, ale Dorota i Daniel 
dali radę. Ona uruchomiła mecha-
nizm piekarnika, a on pomógł jej 
umieścić głowę nieprzytomnego 
ojca w jego wnętrzu. Po pewnym 
czasie, upewniwszy się, że tato 
nie żyje, córka przebrała ojca w 
nowe ubrania i skontaktowała się z 
zakładem pogrzebowym. Jak należy, 
poprosiła o przetransportowanie 
zwłok do siedziby zakładu. 

Tu pojawił się pierwszy kłopot, 
bo zakład pogrzebowy przytomnie 
wypytał, czy w mieszkaniu był już 
lekarz i czy stwierdził zgon. Nie było 
wyjścia. Tym razem Daniel chwycił 
za telefon i powiadomił pogotowie 
ratunkowe. Jak już informowali-
śmy, przybyły lekarz nabrał podej-
rzeń co do okoliczności śmierci 
pana Zbigniewa. Przyjechała policja, 
prokurator…

- Zgromadzony w sprawie materiał 
dowodowy dał podstawę do przed-
stawienia Dorocie G., a także Danie-
lowi G., zarzutu popełnienia czynu 
zakwalifikowanego z art. 207§1 k.k. 
,art. 148§2 pkt 1i2 k.k., art. 280§1 
k.k. i art. 276 k.k. w zw. z art.11§2 
k.k. - potwierdziła rzeczniczka Pro-
kuratury Okręgowej w Jeleniej Górze, 
Violetta Niziołek. 

Dorota była pijana podczas całego 
zajścia. Nie przyznała się do zarzu-
canych jej czynów, a w toku postę-
powania składała wyjaśnienia, które 
miały zminimalizować jej udział w 
dramatycznym przestępstwie. Nigdy 
wcześniej kobieta nie była karana 
sądownie. Dziś grozi jej nie mniej 
niż 12 lat pozbawienia wolności. 
Możliwe jest 25 lat więzienia, a w 
najgorszym wariancie - dożywocie. 
Sprawę jej męża, Daniela G., proku-
rator wyłączył do odrębnego prowa-
dzenia. Ten musi jeszcze poczekać 
na własny akt oskarżenia. 

(mat) 

Tatę do 
piekarnika…
Ta historia brzmiała wstrząsająco już w 
pierwszych przekazach, zaraz potem, jak w lipcu 
2013 r aresztowano małżeństwo z Lubania. 
Dopiero teraz jednak zdarzenie ukazuje się w 
szerszym spektrum. Córka zamordowała ojca…
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T£UMACZ przysiêg³y jêzyka
angielskiego, 502-207-330.

F4318-G
NORWESKI- 607-070-340.

G2901-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiec-

ki, 501-099-367. G3416-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka

angielskiego. Tel. 608-459-452
Wroc³aw, Jelenia Góra. Biuro: Je-
lenia Góra, Klonowica 7.

G3577-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka

niemieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. G3632-G

KOREPETYCJE- wszystkie
przedmioty, kursy maturalne, gim-
nazjalne- Centrum Korepetycji,
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Nie-
miec z jêzykiem niemieckim+ zasa-
dy opieki- wszystkie zawody,
600-153-322. G3877-G

HISZPAÑSKI nauka, obcokra-
jowiec, 502-656-140.

G3968-G
OSK „Plus”, Kiepury

27B/1, kursy, weekendowe,
ekspresowe, doszkalanie, plac ma-
newrowy, raty, Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl

G3979-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia-

tanio. Tel. 606-62-82-49.
G3980-G

ANGIELSKI, 503-819-327.
G4015-G

NIEMIECKI korepetycje, Tel.
798-627-273. G2165-K

MATEMATYKA 606-327-420.
G2410-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, Promo-
cja 50%, 75/75-23-084,
600-983-771. G3717-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
G579-K

RÓ¯NE

ZESPÓ£ wesela, 693-735-247.
G316-G

FOTOGRAFIA œlubna,
okolicznoœciowa, 664-483-309;
www.wobiektywie.jgora.pl

G344-G

ZESPÓ£ na wesela. Gramy na
¿ywo. Tel. 785-484-541. G2981-G

ZESPÓ£ muzyczny disco polo
„Thomas Dance” zagra na ka¿dej
imprezie, www.thomasdance.eu tel.
882-182-355. G3431-G

ZESPÓ£, wesela, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl G3490-G

WRÓ¯KA, 506-694-216.
G3810-G

KULIGI, ogniska, noclegi,
75/76-16-422. G3945-G

SYLWESTER, wesela. Repertu-
ar polski i zagraniczny. Muzyka
akordeonowa „muzyk orkiestra”,
cena umowna, 75/75-339-21;
692-046-727. G4001-G

MA£¯EÑSTWO 40+ szuka towa-
rzyszy podró¿y w podobnym wieku
z Dolnego Œl¹ska na wyprawê do
Tajlandii, Malezji- styczeñ, luty
2014 na ok. 3 tyg. Tel. 667009190.

G2412-K

TOWARZYSKIE

EROTYCZNA masa¿ystka,
785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211.

G3219-G
DOJRZA£A brunetka z ³adn¹

pi¹teczk¹, 782-089-348. G3528-G
M£ODA namiêtna Magda zapra-

sza na full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê,

602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 504-998-223.

G3840-G
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-

/ godz., 697-577-650.
22-LATKA puszysta zaprasza,

517-681-501. G3923-G
PIÊKNA blondynka dla dojrza³e-

go pana, 724-828-099.
KOBIECA i atrakcyjna blondi 36

lat, 722-266-420. G4002-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka

zaprosi full serwis, 691-943-975.
PODEJMÊ wspó³pracê z dziew-

czyn¹- wysokie zarobki,
693-610-396.

INGA 40-latka zaprasza na
mi³¹ zabawê, 514-587-388.

KINGA dzika kotka 20-latka
zaprasza, 691-300-465.

S£ODKA Sabina 22-latka za-
prasza na odlotowe igraszki,
727-411-371. G4012-G

EKSPRESOWE wyjazdy,
795-811-914.

MARTA, 530-023-206.
OLIWIA, du¿y biust, francuski

perfekt, 795-811-914. G4018-G
KAMILA- œliczna szczup³a

22-letnia blondyneczka,
661-771-698. G4019-G

BLONDYNKA od 8.00,
782-719-364.

MARTYNA, 728-271-237.
G4021-G

BOLES£AWIEC Agata 36 lat, za-
prasza, tel. 723-272-926.

G1850-K

WETERYNARYJNE

ZIEZIULA Krzysztof- lekarz we-
terynarii, specjalista chirurg, Jele-
nia Góra, ul. Po³udniowa (przy
Orzeszkowej) osiedle Czarne, tel.
792-130-147 (RTG, USG, laborato-
rium, zabiegi chirurgiczne, wizyty
domowe), www.eskupal.pbox.pl

G3835-G

MPT- przewozy na lotniska:
Praga, Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-
ra VAT. Tel. 607-763-204.

G3557-G

PRZEWOZY do Niemiec,
663-226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stut-
tgart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dort-
mundu, Siegem, 75/75-22-940;
663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL
G3627-G

ELJAN-TRANS przewozy krajo-
we- miêdzynarodowe, luksusowe
autobusy 9,18,21,45, 51-osobowe,
602-660-819; www.eljan-trans.pl

G3716-G

TOP-TRANS przewozy osobo-
we do Niemiec i Holandii, pe³ny
pakiet ubezpieczeñ, auta klimaty-
zowane, szybko i wygodnie, z ad-
resu na adres, szósty przejazd 50%
gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl

G3831-G

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425.

G3876-G
PRZEWOZY osobowe, tel.

730-267-397; 730-357-673;
transport24.jgora.pl G3967-G

PEGAZ. Przewozy osobowe
do Niemiec- najlepsza cena
175 z³/ za osobê. Rabaty dla opie-
kunek. Tel. 748-187-464;
665-359-696; www.przewozy-pegaz.pl

G4013-G

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen
okolice, 607-222-369,
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska
Berlin Drezno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Fre-
iburg okolice, 607-222-369;
75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Je-
zioro Bodeñskie i okolice,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Si-
gen, Koblenz, Frankfurt (okolice),
super ceny, 607-222-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe
do Niemiec z adresu na adres bez
przesiadki, 75/75-18-255;
607-222-369. G4014-G

TANIE noclegi turystyczne i pra-
cownicze w Czechach Korenov 7
km od Harrachova
0 0 4 2 0 6 0 2 6 1 0 1 0 6 ,
00420776389938. G2380-K

PRZEWÓZ osób Niemcy- Bel-
gia- Holandia, tel. 506073283,
www.lidertrans.com.pl

G2407-K

BIZNES

BIURO Rachunkowe- Jelenia
Góra, Wolnoœci 82. Ksiêgowoœæ,
podatek od materia³ów budowla-
nych, 606-940-585; 75/64-38-224.

G3266-G

Wyœlij og³oszenie
e - m a i l e m

O g ³ o s z e n i a
w INTERNECIE
****************

bo@nj24.pl
na adres

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia Austria z adresu na
adres. www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro:
Jelenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zapra-
szamy. F4509-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñ-
skie; www.kamilbus.pl
75/78-13-910; 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z
adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Niemiec. Z adresu na ad-
res, szybko, tanio, solidnie, bez-
piecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl

F5148-G
LICENCJONOWANY przewóz

osób do Berlina, 609-605-223;
75/78-13-910.

BERLIN- codziennie, lotniska,
609-605-223; 75/78-13-910.

F5149-G
„WOJTEX” Polska, Niemcy

tanio; www.buswojtex.pl
75/721-07-26; 601-696-751.

G61-G
BERLIN- najtaniej,

75/75-212-33; 506-105-413.
G1024-G

PRZEWOZY osobowe „
Dario” Niemcy- Austria,
75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl

G3553-G
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nowiny KULTURALNE

W cyklu „Nowinowych” posumowań minionego roku czas na życie kulturalne regionu. Zestawienie niełatwe, bo obejmujące 
szeroki i różnorodny obszar działalności wielu osób i instytucji, na dodatek w dziedzinach niemierzalnych bezwzględnymi  
i w pełni obiektywnymi wskaźnikami rezultatów jakościowych. Różnorakie wydarzenia kulturalne można jednak poddać ocenie 
merytorycznej, co daje podstawę do układania rankingów. O zdanie zapytać też można odbiorców sztuk wszelakich. Tam, gdzie 
do głosu dochodzą jednak gusta i wrażenia, pojawia się istotny, subiektywny czynnik ludzki. I nasze podsumowanie wydarzeń 
kulturalnych roku 2013 ma też subiektywny wymiar. Opracowując je, staraliśmy się ogarnąć możliwie najszerzej to, co miało 
miejsce na przestrzeni ostatnich dwunastu miesięcy i co, zdaniem bacznych obserwatorów życia kulturalnego regionu,  
ma dla stanu naszej kultury największe znaczenie. 

W górę w dół na poziomie,

Dla uporządkowania bogatego zestawu składników naszego 
życia kulturalnego w tym roku, postanowiliśmy zebrać je w kilka 
zasadniczych grup tematycznych. I zrobiliśmy to z pełną świa-
domością tego, że często owe grupy dzielą dość płynne granice. 
Świat kultury przenika się na wielu płaszczyznach. Niemniej jednak 
ów podział jest uzasadniony. Pozwala bowiem porównać ze sobą 
przedsięwzięcia tej samej bądź bardzo podobnej natury i poddać 
je wspólnej ocenie. 

W każdej z grup przyjęliśmy zaś wspólne zasady oceny. Etykietą 
„W GÓRĘ” * opatrujemy to, co wybiło się ponad przeciętność, jest 

najlepsze, najbardziej wartościowe, satysfakcjonujące i warte owacji. 
„NA POZIOMIE”  to, co ów poziom trzyma i warte jest zauważenia. 
Metką „W DÓŁ”  opatrujemy przedsięwzięcia niskich lotów i te, 
które dobry poziom tracą, przez co na aplauz nie zasługują. W kate-
gorii „WYDARZENIE/ZJAWISKO”  zgodnie z nazwą prezentujemy 
szczególnie istotne wydarzenia, przebłyski i nie zawsze piękne zjawiska 
objawiające się w naszym życiu kulturalnym, które zauważyć trzeba i 
których zaistnienie pozostawia trwałe ślady w świecie, w jakim żyjemy. 

Jaki obraz kulturalnego roku 2013 wyłania się z tego podsumo-
wania? Najlepiej ocenić to samemu. Jedno jest pewne. Klasyczne 
już marudzenie w stylu „W Jeleniej Górze nic się nie dzieje” jest 
zupełnie nieuzasadnione. W Jeleniej Górze i okolicach dzieje się, 
i to całkiem sporo. Pytanie tylko, jak się dzieje? Poniżej próba 
szczegółowej odpowiedzi na to właśnie pytanie. 

Analiza całości skłania do wskazania kilku generalnych zjawisk. 
Największe i najbardziej spektakularne wydarzenia estradowe loku-
ją się poza Jelenia Górą. A stolicy regionu wciąż brakuje kulturalnej 
tożsamości, która mogłaby być jego znakiem rozpoznawczym. 
Sens ma to, co jest jakieś, a dobre to, co z charakterem. Jaki więc 
był dla kultury rok 2013? 

Daniel Antosik

W TEATRZE
 Leciuchno w górę drgnęła strzałka kierunkowskazu w związ-

ku z tegorocznymi spektaklami teatru ulicznego. 
Świeżość, jaką wniosła oferta festiwalu Agencji Solo z pre-

zentacjami hiszpańskich teatrów, wykładami dotyczącymi tego 
nurtu teatralnego, plenerową wystawą fotografii przypominającej 
poprzednie festiwale. Festiwal przytulił się do tradycyjnej - już 31. 
edycji MFTU - organizowanej przez Teatr Norwida. Dzięki dwóm 
podmiotom i dwóm festiwalom, święto teatru ulicznego w 2013 
roku było bardziej różnorodne i dłużej trwało. 

 Za wcześnie, aby wskazywać, w którą stronę - do góry czy 
w dół - skieruje się Teatr Norwida w Jeleniej Górze pod nową 
dyrekcją. W 2013 rok (jeszcze za dyrekcji Bogdana Kocy) Teatr 
Norwida wszedł niezłym monodramem „Dancing w kwaterze 
Hitlera”, świetnym spektaklem „Blackbird” Grzegorza Brala z 
nagrodzoną Srebrnym Kluczykiem rolą Katarzyny Janekowicz i 
równie znakomitym Tadeuszem Wnukiem. Nowy sezon teatralny 
2013/ 2014 Teatr Norwida rozpoczął pod dyrekcją Piotra Jędrzejasa 
eksperymentalną próbą czytaną tekstu Marii Wojtyszko podczas 43. 
JST i premierą „Don Juana” w reż. Michała Kotańskiego. Ostatnia 

premiera „Miedzianki” tematyką trafiła w oczekiwania publiczności. 
Za to sylwestrowy kabaret okazał się klapą. Na plus można zapisać 

„Urodziny Norwida” - ma być kontynuacja, i to z pompą, w 2014 roku. 
 43. Jeleniogórskie Spotkania Teatralne. Biorąc pod 

uwagę skromny budżet, a co za tym idzie, skromny repertuar, 
poziom uratowała różnorodność spektakli (przyjemne, niektóre 
interesujące, choć bez wielkich wydarzeń teatralnych), ciekawe 
spotkania z twórcami po spektaklach i perełka Spotkań - Natalia 
Sikora poruszająco śpiewająca Norwida!

 Najwięcej niepochlebnych opinii publiczności spośród pro-
pozycji gościnnych występów teatralnych zebrał spektakl „Jabłko” 
Teatru Komedia. Publiczność zapłaciła po 120 zł za bilet, aby 
obejrzeć, delikatnie mówiąc, średnią grę gwiazd z małego ekranu: 
między innymi Małgorzaty Foremniak i Małgorzaty Koroniewskiej. 
Nie pierwszy to raz, kiedy wielkie oczekiwania wobec komercyjnej 
produkcji teatru z Polski okazało się wielkim rozczarowaniem. 

 „Zagrać siebie” - monodram muzyczny Jadwigi Kuty w 
Teatrze Naszym w Michałowicach! Zagrany szczerze i z pasją. Ja-
dwiga Kuta w znakomitej formie wokalnej i aktorskiej. Udowadnia, 
że piosenka nie jest ani o słowach, ani o nutkach. Dobra piosenka 
dobrze podana jest zawsze o... człowieku. I przez to nie zabrakło 
w monodramie pierwiastka uniwersalnego. 

 „Tylko jeden dzień” w reżyserii Agaty Kucińskiej w Zdro-
jowym Teatrze Animacji. Prapremiera udowodniła, że do naj-
młodszych widzów można ze sceny mówić o sprawach trudnych, 
ostatecznych, jednocześnie bawiąc i wzruszając. Mądre przesłanie, 
spektakl piękny wizualnie, dobrze zagrany. Wykorzystanie multi-
mediów pomaga, a nie przeszkadza w odbiorze sztuki przez małych 
i dorosłych widzów. Świetna produkcja teatralna!

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska 

W MUZYCE
 Jeleniogórski Krokus Jazz Festiwal. Bogaty i różnorodny 

program właściwie bez słabych punktów. Dużo dobrych kon-
certów, znakomici goście na scenie, ciekawy konkurs Powiew 
Młodego Jazzu, warsztaty dla młodych instrumentalistów, do 
tego poszerzenie formuły filmami o muzyce i muzykach jazzowych. 
Konsekwentnie budowanie klasy wydarzenia ważnego dla regionu, 
o którym coraz głośniej jest poza Jelenią Górą. Nierozbuchany, ale 
prawdziwy festiwal z charakterem. 

 Zasadniczy nurt działalności Filharmonii Dolnośląskiej w 
Jeleniej Górze. Urozmaicony repertuar tradycyjnych koncertów 
symfonicznych jeleniogórskiej orkiestry, grającej pod batutą 
wielu znakomitych dyrygentów i z udziałem znakomitych solistów. 
Udane łączenie programowe wielkiej klasyki i muzyki współczesnej, 
brzmień poważnych i rozrywkowych. Atrakcyjne programy festiwa-
lowe i udane występy poza własną salą koncertową. Dużo dobrej, 
żywej muzyki w niezłym wykonaniu, często rozbrzmiewającej  
w sali pełnej publiczności. 

 IX Festiwal Muzyki Teatralnej organizowany przez mi-
chałowicki Teatr Cinema. Tegoroczna edycja tej imprezy była 
zdecydowanie najsłabsza z wszystkich dotychczasowych. Dobry 
początek, a później jęk zawodu. Może zabrakło pieniędzy, może 
pomysłów, a może jednego i drugiego. W efekcie spadek formy 
i kolejny przegląd własnej twórczości artystycznej organizatorów 
wydarzenia, zamiast prezentacji zachwycających przejawów mu-
zyki w teatrze i teatru w muzyce, w wykonaniu gości z najwyższej 
półki, do jakich przyzwyczajono nas w poprzednich latach. Szkoda, 
bo FMT to jedno z najciekawszych i najbardziej wartościowych 
wydarzeń kulturalnych, odbywających się w naszym regionie. 
Pozostaje nadzieja, że to tylko chwilowy kryzys. 

 Cieniem na nie tylko kulturalnym życiu Jeleniej Góry kładzie 
się tragedia, jaka miała miejsce w marcu w Filharmonii Dolnośląskiej. 
Podwójne zabójstwo, do jakiego doszło feralnej nocy we wnętrzach 
filharmonii, śmierć młodej harfistki i ochroniarza pilnującego 
obiektu, z ręki pracownika technicznego tej instytucji, wstrząsnęły 
nie tylko polskim środowiskiem muzycznym. Makabryczne wydarze-
nia rozegrały się wprawdzie poza przestrzenią sal koncertowych, ale 
boleśnie zaciążyły także na artystycznej działalności filharmonii, i to 
w roku rozpoczęcia obchodów jej 50-lecia. Zespół instytucji różnie 

radzi sobie z konsekwencjami poruszającej wszystkich tragedii, nie 
mniej jednak otrząsa się z dramatu i wraca do „normalnego” życia, 
co jest pozytywnym zjawiskiem. Dowodem już kwietniowy, wybor-
ny koncert z udziałem Orkiestry Symfonicznej FD, znakomitego 
dyrygenta Tadeusza Wojciechowskiego i świetnej pianistki Beaty 
Bilińskiej, zorganizowany przez FD w ramach obchodów Roku 
Witolda Lutosławskiego w Jeleniej Górze. To było zachwycające 
wydarzenie muzyczne najwyższej klasy, adresowane nie tylko do 
wytrawnych melomanów. Podobnie jak zjawiskowy koncert oko-
licznościowej formacji Tomasza Stańko i Marka Napiórkowskiego, 
w ramach festiwalu Jeleniogórskie Gwiazdy Jazzu, organizowa-
nego przez Stowarzyszenie Inicjatyw Kulturalnych „Silesia Europea”. 

Daniel Antosik
W GALERIACH 

 Muzeum Karkonoskie, dzięki nowo otwartej, stałej wystawie 
z dziejów Jeleniej Góry i regionu, nareszcie nie jest regionalne tylko 
z nazwy! Multimedialna ekspozycja, nowocześnie zaaranżowana, 
poświęcona historii, kulturze i sztuce miasta Jelenia Góra, praw-
dziwie zasłużyła na tak ogromną aprobatę mieszkańców i turystów. 

Muzeum Karkonoskie w 2013 roku w górę ciągnęła przede 
wszystkim pokonkursowa międzynarodowa wystawa XII Konkursu 
Grafiki im. Józefa Gielniaka - wysoko oceniona pod względem 
artystycznym przez jurorów konkursu i odbiorców sztuki. 
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Najlepszą  
propozycją  

Teatru Norwida 
był „Blackbird”, 

ze świetnymi  
kreacjami  
Katarzyny  

Janekowicz  
i Tadeusza  

Wnuka. 

Wydarzeniem muzycz-
nym był świetny koncert 
w ramach Roku  
Lutosławskiego  
z udziałem Orkiestry FD, 
pianistki Beaty Bilińskiej  
i znakomitego  
dyrygenta  
Tadeusza  
Wojciechowskiego 

Nową jakość wystawienniczą  
wniosła multimedialna ekspozycja 

w Muzeum Karkonoskim.
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nowiny KULTURALNE

 Konsekwentna polityka Galerii Sztuki Współczesnej BWA, 
promująca artystów lokalnych (choćby wystawa Znaki czasu/zapisy 
przestrzeni. Fotografia) i wybitnych przedstawicieli polskiej sztuki 
współczesnej (wystawa „Dzień jest za krótki”). Ale Galeria BWA 
wykracza poza ramy prezentacji jedynie sztuki wizualnej (warsztaty 
twórcze dla całych rodzin, a nawet pokaz mody przygotowany przez 
czeskich studentów wydziału tekstyliów uniwersytetu w Libercu). 
Ogromne zainteresowanie publiczności wzbudził wspólny projekt 
studentów z Poznania i jeleniogórskich artystów fotografików: „Mia-
sto, którego nie było”, dotyczący Miedzianki. Wystawie towarzyszył 
panel dyskusyjny i wycieczka do Miedzianki. BWA w 2013 roku 
może się także pochwalić dużą, prekursorską wystawą komiksu 
(znakomitego Przemysława „Trusta” Truścińskiego) - wystawę 

„przechwyciły” galerie BWA we Wrocławiu i Zielonej Górze. 
 Nie do końca wykorzystana szansa „Nocy Muzeum”. Działo 

się wiele w obiektach muzealnych. Ale majowa noc świetnie 
współgrałaby z nocną sceną prezentującą performance, działania 
parateatralne w przestrzeni wokół placówek. O tym, że „Noc Mu-
zeum” oswaja publiczność z obiektami i propozycjami placówek 
kulturalnych, wiedzą ich gospodarze choćby z Wrocławia. Dla 
Jeleniej Góry to także okazja do zyskania wiernych fanów. O widza 
trzeba dziś walczyć różnymi metodami. Może warto skomasować 
akcję promocji jeleniogórskiej kultury w tę noc? 

 Zjawiskowe połączenie twórczości tkackiej Koła Gospodyń Wiej-
skich, opieki merytorycznej autorytetów naukowych z historii sztuki, 
muzyki z kręgu tzw. wysokiej - formacji Targanescu. Projekt arty-
styczno-społeczny Aleki Polis firmowała Fundacja Forum Staniszów. 
Haftowany kilim z symboliczną panoramą Karkonoszy jest wartością 
wymierną, integracja tak różnych środowisk wartością bezcenną. 

 Nowa przestrzeń wystawiennicza w odrestaurowanym Zespole 
Pocysterskim w Jeleniej Górze-Cieplicach. Gospodarz - Muzeum 
Przyrodnicze - zapowiada ekspozycje nie tylko z dziedziny przyrod-
niczej. Póki co, już sam obiekt z unikatowymi freskami barokowymi, 
odkrytymi w czasie prac remontowych, jest wart odwiedzenia. 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska
WOKÓŁ EKRANU

 Międzynarodowy Festiwal Filmowy ZOOM-ZBLIŻENIA, or-
ganizowany przez Osiedlowy Dom Kultury w Jeleniej Górze. Jedno 
z największych, najważniejszych, najciekawszych i najbardziej 
znanych wydarzeń, promujących kino offowe, odbywających się 
w Polsce. Impreza dawno już jednak wykroczyła poza ramy kina 
offowego i w szerokiej formule prezentuje także ważne i ciekawe, 
zawodowe filmowe produkcje mainstreamowe. Do tego - spotka-
nia ze znanymi twórcami kina i gwiazdami ekranu oraz znakomite 
koncerty pod ekranem, również z muzyką filmową i do filmów, 
graną na żywo przez mistrzów gatunku. Kulturalny rarytas nie 
tylko dla mieszkańców okolicy. Tak trzymać! 

 Nie najlepszy i z brakami programowymi, ale dobrze, że 
jest i trwa. Dyskusyjny Klub Filmowy KLAPS w Jeleniogórskim 
Centrum Kultury. W mieście z ubogą na co dzień ofertą filmową, 
gdzie w nie najlepszych, stałych kinach nie można obejrzeć 
wszystkiego, na co należałoby się wybrać, regularne, ciekawe i 
wartościowe propozycje DKF są bezcenne. Przydałby się lepszy i 
pełniejszy program, ale jest z czego odbić się w górę. Tym bardziej,  
że istnieje baza. Wyposażenie sali widowiskowej JCK w nowo-
czesny projektor cyfrowy to ważna inwestycja, pozwalająca na 
utrzymanie się na niezbędnym dziś poziomie technicznym. 

 Festiwal Barejada organizowany przez Jeleniogórskie 
Centrum Kultury. Dobra idea, niezłe zaplecze i brak pomysłu 
na atrakcyjny program. Do tego marna realizacja. Zmarnowana 
szansa na coś dobrego przy przy wysokim potencjale możliwości. 
Ostatni dzwonek na rewolucję albo czas na pogrzeb.

 Zjawisko negatywne, niestety. To, co dzieje się wokół Fe-
stiwalu Filmów Komediowych w Lubomierzu, nie wróży dobrze 
przyszłości tej unikatowej imprezy. Niemądra i nieodpowiedzialna 
polityka lokalnego samorządu, niezdrowa atmosfera wokół oraz 

permanentny proces niszczenia wypracowanej przez lata wartości 
i rangi tego wydarzenia sprawiają, że wkrótce w gruzach legnąć 
może jedyny w swoim rodzaju festiwal filmowy z rozpoznawalną 
w całej Polsce marką niebanalnego wydarzenia kulturalnego. W 
Lubomierzu przez lata nie potrafiono zdyskontować ogromnego 
sukcesu imprezy, bezcennej dla miasteczka i regionu. Festiwal 
toczy się jeszcze siłą rozpędu, w zasadzie tylko dzięki fundamen-
talnemu mecenatowi instytucji państwowych. Ostatnie chwile na 
ratowanie charakteru i wartości wydarzenia. Bez mądrej interwen-
cji za rok, dwa ze zjawiskowego wydarzenia rangi ogólnopolskiej 
zostanie gminny festyn, proponujący zestaw marnych atrakcji 
estradowych dla wyjątkowo mało wymagających. 

Daniel Antosik
W LITERATURZE

 Beż wątpienia „Trust” – obszerna i największa jak dotąd mo-
nografia polskiego twórcy komiksów  Przemysława Truścińskiego, 
towarzysząca wystawie jego prac pt. „Trust”, wyprodukowanej 
przez Galerię BWA w Jeleniej Górze. Wydawca albumu: timof i cisi 
wspólnicy. Współwydawcy: BWA w Jeleniej Górze, BWA Awangarda 
we Wrocławiu, BWA w Zielonej Górze. Obok Pawła Timofiejuka 
głównym redaktorem publikacji był pracownik merytoryczny jele-
niogórskiego BWA, znawca komiksu, Piotr Machłajewski. Brawo! 

 „Figury i maski w praktykach ideologicznych” - zbiór 
esejów wykładowcy, eseisty, poety i krytyka literackiego, Jana 
Kurowickiego, także mieszkańca Jeleniej Góry. Kurowicki trzyma 
poziom i jest wierny myśli Stanisława Brzozowskiego, że „pisać 
trzeba krwią, trucizną, żółcią, byle nie limfą”. Pamiętajmy także o 
poezji Jana Kurowickiego.

 Nieistotna, plotkarska, balansująca na granicy homofobii 
książka na temat życia Tadeusza Stecia, wybitnego znawcy Su-
detów. Autorem publikacji jest pan Stanisław Jan Jawor. Książka 
pana Jawora jest jedną z najdroższych podpałek do kominków na 
rynku, dlatego nie warto podawać jej pełnego tytułu, bowiem w 
tym segmencie produktów znajdziemy o wiele tańsze podpałki.

 Potrzebna, pasjonująca i wartościowa publikacja „Nie-
mieccy artyści w Karkonoszach w latach 1880-1945” autorstwa 
Agaty Rome-Dzidy. Wszelkie przejawy życia artystycznego w 
Karkonoszach były i są nadal istotne. 

Wojciech Wojciechowski
W POP-KULTURZE / NA ESTRADZIE

 Festiwal dell’ Arte w Wojanowie. Zdecydowanie wyrasta ponad 
wszelkie kategorie i podziały. Kilkudniowy festiwal, łączący rozmaite 
sztuki i różnorodny program: muzykę, literaturę, sztuki wizualne, 
wszystkie z zakresu tzw. sztuki wysokiej. A do tego prezentacje 
odbywają się w pięknym otoczeniu pałacowym, miejscu dziedzictwa 
kulturowego. Znakomici artyści. Atmosfera święta sztuki. Festiwal 
trafił w dobrze pojęty „snobizm na sztukę”. Takiej frekwencji publicz-
ności może pozazdrościć każdy organizator festiwalu. 

 Lwóweckie Lato Agatowe. Nie tylko niemal tygodniowa, 
największa giełda mineralogiczna w regionie, ale też największa 
i na dobrym poziomie scena estradowa proponująca dobry pop.

 Wrzesień Jeleniogórski 2013: bez zaskoczeń, bez 
świeżych pomysłów, nijaki, przeszedł niezauważony. Brakuje 
imprezy promowanej w całej Polsce. Dużo negatywnych opinii 
zebrała impreza „Country pod Śnieżką”, inaugurująca WJ na 
jeleniogórskim lotnisku. 

 Koncert legendarnej formacji Lady Pank w ramach Juvena-
liów w Jeleniej Górze. Zespół zagrał bez lidera, Jana Borysewicza. 
Bardzo słaby koncert. Ogromne rozczarowanie. Koncertu nie 
uratowała chwalona przez słuchaczy nowa scena plenerowa - na 

„jeleniogórskich błoniach”. 
 Dla tych, co kochają muzykę rockową, niszowym wyda-

rzeniem roku 2013 był - po przeciętnych koncertach młodych 
zespołów w całorocznym cyklu - finał Ligi Rocka ze świetnym 
koncertem TSA.

 Nie zaginęła, a nawet ma się świetnie - piosenka tury-
styczna i poezja śpiewana u stóp Karkonoszy. Zarówno „Gitarą 
i...” w Borowicach, jak i XXV edycja „Gitarą i piórem” na „Lo-
dowcu” w Karpaczu miały wierną publiczność i koncerty do za-
pamiętania, choćby Sojkę śpiewającego Niemena w Borowicach 
i Turnaua w Karpaczu. Nie mówiąc już o Giełdowych Łosiach, 
śpiewających piosenkę turystyczną w Bazie Pod Ponurą Małpą 
w Szklarskiej Porębie. Dodając raczkującą imprezę - Wędrowny 
Przegląd Piosenki Polana w Rudawach Janowickich... tworzy 
się u nas zagłębie piosenki turystycznej i autorskiej. Pesymi-
ści twierdzili, iż rozpad tradycyjnego śpiewania na polanie w 
Borowicach na dwie imprezy (Borowice i Karpacz) zabije ten 
nurt w Karkonoszach. Wyszło odwrotnie.

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska
Na OFFIE 2013

 Narodowe czytanie dzieł Aleksandra Fredry w Jeleniej 
Górze w tym roku miało charakter teatralnego pospolitego rusze-
nia. Świetna impreza, integrująca różne środowiska, bez nadęcia, 
widowiskowa, z powiewem świeżości, przemycająca „przy okazji” 
dzieła literackie o dużej wartości. Imprezę koordynował Teatr 
Norwida. Dobra zabawa dla publiczności i... vipów występujących 
tym razem w roli aktorów czytających Fredrę. 

 Pestka i Pesteczka, czyli Międzynarodowy Festiwal 
Teatrów Awangardowych, organizowany w Jeleniogórskim 
Centrum Kultury. Czterodniowy festiwal spektakli teatralnych, 
tworzonych przede wszystkim przez młodych ludzi, ale nie 
tylko dla młodych widzów. Poziom różny, ale nie zabrakło pe-
rełek teatralnych, o co czasem trudno na festiwalach teatrów 
zawodowych. Festiwal dla ludzi ciekawych teatru. Festiwalowe 
propozycje dla najmłodszych widzów cieszą się ogromnym 
zainteresowaniem. I, co ważne, są dostępne dla wszystkich 
zainteresowanych.

 Przegląd teatrów dziecięcych z Dolnego Śląska, organizo-
wany przez Osiedlowy Dom Kultury na Zabobrzu w Jeleniej Górze, 
w 2013 miał rozmach polsko - czeskich warsztatów teatralnych z 
finałowym pokazem w Teatrze Zdrojowym. Wystartowało 30 te-
atrów! Impreza trzyma poziom, choć scena w ODK zdecydowanie 
za mała na tak dużą imprezę. 

 Likwidacja stałej i otwartej na nowe projekty działalności 
kulturalnej „Orient Expressu” jest wielką stratą dla sceny offowej 
w Jeleniej Górze. 

 Z offowej sceny teatralnej w Jeleniej Górze zniknął Teatr 
Odnaleziony... 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

czyli kultura roku 2013
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Jeleniogórski  
Festiwal Filmowy 
ZOOM-ZBLIŻENIA
jest prawdziwym świętem kina.

Monografia słynnego, polskiego  
twórcy komiksów to wydawnictwo  

z najwyższej półki.

Lwóweckie Lato Agatowe 
firmuje także najlepszą, 
popową scenę muzyczną.

Jeleniogórskim 
vipom świetnie  
wyszło uliczne  
Czytanie  
Fredry.
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„Waldemar Wydmuch ze swoją twór-
czością wpisuje się w poczet fotografów 
autentycznych. Fotograf autentyczny 
fotografuje, bo musi. To jest „nakaz” 
odśrodkowy, płynący z jego wnętrza. Nie 
dla uzyskiwania poklasku otoczenia, lecz 
do zaspokojenia prywatnych, intymnych 
potrzeb wypowiedzenia się, skomentowa-
nia swojej własnej wrażliwości” - tak foto-
graficzną sylwetkę Waldemara Wydmucha 
(1928 - 2012) trafnie scharakteryzował 
znany dolnośląski artysta fotografik, Piotr 
Komorowski.

W epitafium nagrobkowym na starym 
cmentarzu komunalnym widnieje napis: 

„Fotograf oddany Jeleniej Górze i Karko-
noszom”. - To ze wszech miar lapidarne 
i jednocześnie jakże trafne streszczenie 
życia Waldka Wydmucha, nierozerwalnie 
związanego ze swoim miastem i górami, 
i z fotografią, którą to dziedziną sztuki był 
urzeczony przez dziesięciolecia - mówi 
jego kolega, Jan Foremny.

Jako 11 -letni chłopak Waldemar 
Wydmuch dostał w prezencie od wujka 
prosty w obsłudze aparat typu Box. To był 
Jego pierwszy kontakt z fotografowaniem. 
Gdy po zdaniu egzaminu maturalnego w 
Gimnazjum Przemysłowym w Chorzowie 
otrzymał w prezencie kolejny aparat, 
wyższej klasy, firmy Voigtlander, na klisze 
zwojowe o szerokości 6 cm, fotografia 
zaczęła Waldka coraz bardziej fascyno-
wać. W 1953 roku zdobył trzecią nagrodę 

w konkursie 
„Fotografia 
krajobra-
zu ” ,  dwa 
la ta  późn ie j 
zna laz ł  s ię  w 
gronie laureatów (II 
nagroda) konkursu „Fo-
tografia studencka”. Te 
sukcesy i coraz lepszy sprzęt 
fotograficzny zachęciły go do 
intensywnego zainteresowania li-
teraturą fotograficzną (czasopisma, 
podręczniki, tematyczne albumy). Dzięki 
ciągłemu samokształceniu Waldemar Wy-
dmuch zdobył wiedzę w zakresie techniki 
i estetyki fotografii.

- Na pierwszym walnym zebraniu 
Stowarzyszenia Miłośników Fotografii 
Amatorskiej (SMFA), w 1961 roku, Wal-
dek formalnie ogłosił, że jeleniogórska 
organizacja fotoamatorów stała się faktem 

- wspomina Wacław Narkiewicz, jeden z 
założycieli JTF. - Potem, w latach 1968 

- 2000, Waldek wielokrotnie pełnił odpowie-
dzialną funkcję prezesa, był też wybierany 
do komisji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego. 
Zyskał uznanie, poważanie i szacunek. Za 
działalność fotograficzną otrzymał wiele 
dyplomów, odznak, listów pochwalnych. 
W 1978 roku Jeleniogórskie Towarzystwo 
Fotograficzne nadało Waldkowi tytuł 
Honorowego Członka. Dwa lata wcześniej 
uzyskał uprawnienia instruktora fotografii 

kategorii I. W MDK 
w t a j e m n i c z a ł 

młodzież w 
arkana fo-

tografii. 
K o -

l e k -
c j ono -

wał apara-
ty fotograficz-

ne, zgromadził 
ich ponad półtora 

setki.
W twórczości Waldemara 

Wydmu- cha dominował krajobraz 
górski. Bliskie mu były też tematy zwią-
zane z człowiekiem. Fotografował sceny 
reporterskie i sytuacyjne, portretował 
dzieci i kobiety. Gdy w latach 60. i 70. 
współpracował z redakcją „Nowin Jele-
niogórskich”, jego czarno - białe zdjęcia 
ilustrowały różne tematy albo były samo-
dzielną wypowiedzią fotograficzną.

- Po otrzymaniu materiałów fotogra-
ficznych (około 10 tysięcy tzw. klatek 
negatywowych) zespół z jeleniogórskiego 
oddziału Archiwum Państwowego w Je-
leniej Górze dokonał usystematyzowania 
zdjęć, zeskanował całość zbioru, wybrał 
ujęcia reprezentujące poszczególne tema-
ty - mówi kierownik AP Ivo Łaborewicz. - 

Gros zdjęć poświęconych Jeleniej Górze i 
Karkonoszom stało się podstawą albumu, 
który uzupełniono o część informacyjną 

- słowo wstępne, biografię i omówienie 
spuścizny fotograficznej Waldemara Wy-
dmucha przekazanej do Archiwum. Całość 
została zawarta na 200 stronach formatu 
20 x 21 cm w sztywnej oprawie. Jest to 
wydany w ilości 300 sztuk album „Wal-

demar Wydmuch. Fotografia”. Znalazło 
się w nim wiele unikatowych zdjęć 

z lat 1959 - 1993, szczególnie z 
okresu przebudowy placu Ra-

tuszowego i jego najbliż-
szego otoczenia. Do wy-

dania albumu finansowo 
i organizacyjnie przyczyniły 

się również Towarzystwo Przy-
jaciół Jeleniej Góry i Jeleniogórskie 

Towarzystwo Fotograficzne.
Uroczystości formalnego przekazania 

spuścizny fotograficznej Waldemara 
Wydmucha do Archiwum i podpisaniu 
umowy towarzyszyła prezentacja albumu. 
W sali wystawienniczej Archiwum (przy 
ulicy płk. W. Kazimierskiego 3) otwarto 
specjalną wystawę „Waldemar Wydmuch 

- fotograf Jeleniej Góry i Karkonoszy”. Są 
na niej zarówno czarno - białe fotografie 
formatu wystawowego, jak i wybrany 
sprzęt, jakim posługiwał się autor. Można 
obejrzeć archiwalne egzemplarze „Nowin” 
ze zdjęciami W. Wydmucha, zbiór litera-
tury fotograficznej, medale i odznaczenia 
oraz dziesięć aparatów. Zainscenizowano 
ciemnię fotograficzną z całym wyposa-
żeniem. Są tutaj powiększalnik, kuwety, 
koreks, suszarka, filmy i papiery foto. Przy 
wejściu do sali ekspozycyjnej przybywa-
jących na wystawę na wielkoformatowym 
wydruku wita postać Waldemara Wydmu-
cha z aparatem w ręku. 

Wystawę w jeleniogórskim Archiwum 
Państwowym (dawne koszary wojskowe 

„Pod Jeleniami”) można obejrzeć codzien-
nie w godzinach 8 - 15, w środę do 18.00, 
do końca lutego 2014 roku. 

Henryk Stobiecki 

REKLAMA I PROMOCJA

Łobuzerka 

Tuż przed wybuchem pierwszej no-
worocznej petardy, nakładem wydaw-
nictwa Miniatura, ukazał się najnowszy 
tomik poezji Jana Kurowickiego, wy-
kładowcy, eseisty, krytyka literackiego 
i poety właśnie. Utwory poetyckie 
Kurowickiego nie są tak jednoznaczne 
i oczywiste jak eseje - autor jest wierny 
tezie, że poezji nie można czytać jak 
gazety. Zatem poeta Kurowicki bawi 
się z czytelnikiem, stawia pytania, 
namnaża wątpliwości i pozostawia nie-
dopowiedzenia. Nie oznacza to jednak, 
że czytamy poezję uników. 

Zanim się okaże, że narrator w 
utworach Kurowickiego rozkochuje 
w sobie kobiety, doświadcza erotyki, 
upija się i wznosi toasty, ujawni nam 
się jako ktoś, kto mimo wszystko jest 
świadom rzeczywistości, w jakiej żyje. 
Wie, że stanowią ją „reklamy, poka-
zujące, że wszystko jest baśnią”, ale 
obecni są również „Zabijani; zmarniałe 
ze strachu kobiety i dzieci, politycy,/ 
Dziennikarze, taplający się w gównie 
komunałów,/ Narkomani i alkoholicy, 
robotnicy, targujący się o cenę/ Siły 
roboczej, bez żadnej już nadziei na 
inny byt; […]”.

W utworze „Święty, najświętszy” 
bliźnim narratora jest „umartwiony 
piwem, wódką, winem” bezdomny, 
który „Modli dygotem zapoconych 
rąk/ Do bóstw, jak i on, zdegradowa-
nych.” … No tak, życie w łonie matki 
demokracji nie przypomina obrazka z 
pięknym landszaftem i nawet absolut 
w postaci bóstw okazał się być kruchy. 
Można zaryzykować, że wspomniany 
utwór mógłby stanowić treść odważ-
nej pastorałki o wykluczonym, który 
mieszka w swoim tekturowym domku. 
Pytanie tylko, czy syte i zaślepione 
konsumpcją społeczeństwo miałoby 
odwagę taką pastorałkę zaśpiewać, 
gdy usta nie będą już pełne karpich 
ości. Zatem poezja Kurowickiego 
nie jest tak zupełnie na marginesie 
sytuacji społecznej i mimo wszystko 
wyczuwamy, że światopogląd autora 
został ukształtowany przez myśl al-
truistyczną, lewicową, o czym zresztą 
przeczytamy w jednym z utworów, 
gdy napomknie coś o Marksie.

Powiedzmy sobie wprost - Kurowic-
ki to łobuz. Obecny w kolejnych wer-
sach narrator jest czasami rozeroty-
zowanym samcem, ale nawet macho 
nie ma lekko - wciąż poszukuje swojej 
tożsamości, podważa ślepą i upartą 
wiarę w jakąś konkretna prawdę. Jak 
pisze w „Kaprysach prozy życia”: 

„Żarliwi nosiciele prawdy, która zawsze 
zwycięża,/ Dogorywają w baśniach 
dla dzieci./ Aby złośliwy rak ironii nie 
rozkładał/ Ich ofiary.” 

To ciągłe podważanie, powątpie-
wanie, poszukiwanie i swego rodzaju 

„zataczanie się”… nic dziwnego, ten 
świetny i momentami także dowcipny 
tomik filozofa i poety, którego miej-
scami mocną wymowę łagodzą prace 
malarskie Joanny Ratajczak-Kurowic-
kiej, nosi przecież tytuł „Nieszczelny 
konkret”.

Wojciech Wojciechowski

Jelenia Góra
7 stycznia o godz. 18, w DKF Klaps 

JCK, będzie można obejrzeć adapta-
cję filmową (animacja) „Kongresu 
futurologicznego” Stanisława Lema 
w reżyserii Ari Folmana z Izraela. 

8 stycznia o godz. 19 w Muzeum 
Przyrodniczym z koncertem muzyki 
klasycznej i kolędami wystąpi zespół 
Jak Amadeusz. 

Galeria Hall w ODK na Zabobrzu 
na 9 stycznia o godz. 17 zapowiada 
otwarcie wystawy fotografii Janusza 
Rydzewskiego i Wojciecha Milewskie-
go „Co nam dała Solidarność?” z 
cyklu Miasta Polski na starej fotografii.

9 stycznia o godz. 19 w Muzeum 
Przyrodniczym Henryk Dumin zapre-
zentuje prelekcję z pokazem multime-
dialnym pt. „Meksyk - pogranicza 
epok”.

Waldemar Malicki, pianista im-
prowizator, znany z niezwykłych 
pomysłów aranżacyjnych i humoru, 
10 stycznia o godz. 19 wystąpi w 
Filharmonii Dolnośląskiej. 

10 stycznia o godz. 15.30 w Galerii 
„Korytarz” JCK zaplanowano otwarcie 
wystawy fotografii Pawła Żaka 

„Opowieści”.
10 stycznia o godz. 11 oraz 11 

stycznia o godz. 16 w Teatrze Zdro-
jowym rozbrzmiewać będzie koncert 

„Gwiazdko - Łasko nie gaśnij. Koncert 
na klarnet, akordeon, kontrabas 

i Boże Narodzenie” w wykonaniu 
aktorów Zdrojowego Teatru Animacji 
i zespołu wokalnego „Głosowanie”.

13 stycznia o godz. 17 w Galerii 
Promocje ODK na Zabobrzu zaplano-
wano otwarcie wystawy obrazów ha-
ftowanych Krzysztofy Kaczorowskiej 
i obrazów z suchych liści i kwiatów 
Barbary Sokołowskiej. 

Galeria Małych Form Książnicy 
Karkonoskiej organizuje 14 stycz-
nia o godz. 17 otwarcie wystawy 

„Plakat turystyczny w świecie” ze 
zbiorów Muzeum Sportu i Turystyki 
w Karpaczu.

14 stycznia o godz. 18 w DKF 
Klaps JCK kolejny „filmowy wtorek”, 

a w nim projekcja filmu pierw-
szej reżyserki - kobiety z Arabii 
Saudyjskiej pt. „Dziewczynka w 
trampkach”.

Bolesławiec
Muzyczne show pianisty impro-

wizatora Waldemara Malickiego 
zaplanowano w BOK-u na 9 stycznia 
o godz. 19.

Kromnów
11 stycznia o godz. 17 w Artystycz-

nej Galerii Izerskiej rozbrzmiewać 
będzie koncert kolęd w wykonaniu 
Chóru Harfa z Piechowic oraz Chóru 
Parafii Farnej z Poznania. Wstęp 
wolny. 

MPP

Miał być kabaret teatralny, którym 
Jelenia Góra chciała się wyróżniać na 
tle innych scen w Polsce. Ale trudno 
najnowszą premierę jeleniogórskiego 
Teatru Norwida: „Sylestrowy kabaret 
sylwestrowy?! - w poszukiwaniu nowego” 
uznać za udaną realizację. 

Sam pomysł kabaretu teatralnego na 
Dużej Scenie, w noc sylwestrową, publicz-
ność przyjęła z aprobatą. Tym większą, 
że nie miała to być jednorazowa, okolicz-
nościowa produkcja, a spektakl grany w 
karnawale. Teksty „numerów” i piosenek 
napisał dramaturg Teatru Norwida, Szy-
mon Bogacz. Reżyserem był... zespół. 
Pomysł świetny, gorzej z realizacją. 

Trudno było w tekstach i pomysłach 
scenicznych doszukać się humoru nie tyle 
czysto kabaretowego, co absurdalnego, 
w stylu Monty Pythona, finezji i literac-
kiej oprawy Kabaretu Starszych Panów, 
wnikliwej obserwacji życia tu i teraz, jak 
to bywało w Kabarecie Olgi Lipińskiej. 
O przymiarkach do takiego spektaklu 
teatralnego mówił dramaturg teatralny 
przed premierą. 

Zamiast spektaklu kabaretowego do 
uśmiechu, czy refleksji i nostalgicznej 
zadumy, ze sceny wiało smutną Ha E Ce Ą 
(HECĄ), mówiąc językiem obowiązującym 
w „Sylwestrowym kabarecie”. Momenty, 
które publiczność nagradzała oklaskami, 
można policzyć na palcach jednej ręki. 
Wyróżnić można „numer” z węgierskim 
kucharzem (dobry Piotr Konieczyński w 
roli tłumacza języka węgierskiego). To 
stanowczo za mało, aby „Sylwestrowy 
kabaret sylwestrowy?! - w poszukiwaniu 
nowego” uznać choćby za poprawny. 
Ocena wypada dużo gorzej. 

MPP 

„Sylwestrowy 
kabaret” nieudany

Fotograf Jeleniej Góry i Karkonoszy
Przez dziesięciolecia fotografowania jeleniogórzanin, Waldemar 
Wydmuch, zgromadził bogaty materiał ikonograficzny.  
Głównie w postaci tysięcy negatywów małoobrazkowych. 
Zamierzał je przekazać do Archiwum Państwowego  
w zamian za wydanie albumu z wybranych zdjęć.  
Śmierć przekreśliła te plany. O woli męża  
pamiętała żona, Beata Wydmuch, i zrealizowała  
autorski zamysł. 
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www.filharmonia.jgora.pl, e-mail: sekretariat@filharmonia.jgora.pl 

Partner 50. Sezonu Patronat Honorowy

Na finał stycznia w jeleniogórskiej 
sali koncertowej kolejna, niecodzienna 
produkcja muzyczna z udziałem naszej 
orkiestry i gości z muzycznego świata. 
CO-OPERA – Trudne Tango, to tytuł 
bardzo interesującego koncertu, nawią-
zującego formułą do dawnych, rozryw-
kowych hitów w klasycznym brzmieniu 
i będącego jednocześnie nową, świeżą 
propozycją na polskim rynku muzycznym.    

- Od lat znane są popularne piosenki 
Kiepury śpiewane operowymi głosami, 
z towarzyszeniem orkiestry symfonicznej. 
Idąc tym tropem, wymyśliliśmy projekt, 
który jest uwspółcześnioną kontynuacją 
tamtej formy  – opowiada współtwórca 
przedsięwzięcia, ceniony dyrygent Tade-
usz Wicherek. - Zapraszamy na koncert 
przebojów muzyki popularnej, śpiewanych 
głosami operowymi, z towarzyszeniem 
orkiestry. Mówimy przy tym o utworach 

napisanych specjal-
nie na głosy operowe. 
Muzykę skomponował 
Marcin Nierubiec, a 
słowa napisał Michał 
Zabłocki, autor tekstów 
piosenek śpiewanych 
przez wiele gwiazd 
polskiego popu. I nic 
w tym dziwnego, po-
nieważ piękna poezja 
Michała Zabłockiego 
jest bardzo melodyjna. 

Podczas koncertu 
usłyszeć będzie moż-
na 14 piosenek, jakie 
znalazły się na tworzą-
cej stylistyczną całość 
płycie „CO-OPERA”.  
Muzyka grana na żywo 
towarzyszyć będz ie  
także projekcji teledysku „Trudne Tango” 
promującego projekt, dostępnego także 
w internecie. 

- Jeśli ktoś obejrzy teledysk, zachwyci 
się tą muzyką! - zapewnia Tadeusz Wi-
cherek - Wszędzie, gdzie tylko gramy ten 
program, przyjmowany jest on owacyj-
nie. Podczas koncertu, oprócz piosenek, 

zabrzmi jeszcze kilka utworów tylko na 
orkiestrę symfoniczną, zaaranżowanych 
w stylu big-bandowym. 

CO-OPERĘ w Jeleniej Górze zagra 
Orkiestra Symfoniczna FD pod dyrekcją 
Tadeusza Wicherka. W rolach solistów 
wystąpi para utalentowanych śpiewaków 

- Justyna Reczeniedi i Krystian Adam 
Krzeszowiak. 

Koncertowy 
kalendarz 
STYCZEŃ 
2014

12 stycznia, niedziela, 
godz. 10.30, Sala Koncertowa FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Zespół instrumentów smyczkowych
Dominika Łukasiewicz – prowadzenie
Krzysztof Rogacewicz - prowadzenie
program:
Muzyczne wędrówki po Śnieżnych Kotłach
cena biletu: 11 zł
17 stycznia, czwartek, godz. 19.00, Zdrojowy Teatr Animacji 
w Jeleniej Górze - Cieplicach
ZDROJOWE CZWARTKI Z FILHARMONIĄ W TEATRZE ZDRO-
JOWYM W CIEPLICACH
wykonawcy:
Zespół Vocalis:
Joanna Moryc – sopran
Anna Skóra – mezzosopran
Róża Wysocka – fortepian
program:
Lata 20., lata 30. – znane i popularne utwory z lat dwudziestych 
i trzydziestych
cena biletu: 20 zł 
17 stycznia, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa FD
GALA KARNAWAŁOWA
wykonawcy:
Tomasz Bugaj – dyrygent
Zbigniew Raubo – fortepian
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Hector Berlioz – Karnawał rzymski op.9
Józef Liebersbach, Andrzej Kolasińki, Roman Samostrokov 

– Symfonia  pogody
George Gershwin –Błękitna Rapsodia, Wariacje I got Rhythm
ceny biletów: 50 zł, 40 zł
23 stycznia, czwartek, godz. 9.00, Sala Koncertowa FD
FILHARMONIA MŁODYCH
wykonawcy:
Dariusz Tabisz – dyrygent
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Muzyczn niespodzianka
(Koncert zamknięty)
24 stycznia, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa FD
RYTM MIASTA
wykonawcy:
Zespół KULTUROMANIA
Tomasz Pierzchniak
Janusz Nykiel
Ewa Mutkowska
Marta Mutkowska
Anna Stagenalska
Robert Wróblewski
Tomasz Kujawa
Robert Gottfried - wizualizacje
ceny biletów: 20 zł, 10 zł 
30 stycznia, czwartek, godz. 17.00, Sala Koncertowa FD
KONCERT KARNAWAŁOWY
wykonawcy:
Chór Cieplickie Trele
oraz uczniowie Państwowej Szkoły Muzycznej I st. im. J. Garści 
w Jeleniej Górze - Cieplicach 
ceny biletów: 15 zł, 10 zł
31 stycznia, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa FD
CO-OPERA – TRUDNE TANGO
wykonawcy:
Tadeusz Wicherek – dyrygent, prowadzenie
Justyna Reczeniedi – sopran
Krystian Adam Krzeszowiak - tenor
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Marcin Nierubiec – muzyka
Michał Zabłocki - słowa
ceny biletów: 50 zł, 40 zł

Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie prawo zmian 
w programie koncertów. 

Koncertowy 

Partner 50. Sezonu Patronat Honorowy

Wyjątkową Galę Karnawałową szykują 
nasi filharmonicy na muzyczne powitanie 
2014 roku. W piątkowy wieczór, 17 stycz-
nia, usłyszeć będzie można wielkie przeboje 
światowej klasyki i... karkonoską przyrodę. 

Jak na karnawałową porę przystało, na 
dobry początek zabrzmi Karnawał rzymski 
H. Berlioza, a zaraz potem niezwykły utwór, 
który powstał specjalnie na tę okazję w Kar-
konoszach. Będzie to Symfonia pogody stwo-
rzona przez Józefa Liebersbacha, Andrzeja 
Kolasińskiego i Romana Samostrokova. 

Symfonia pogody to kompozycja, która 
jest przełożeniem języka natury na język mu-
zyki. Jej pierwotna partyturę stanowi bowiem 
zapis wszelkich zjawisk pogodowych, jakie 
zachodziły w ciągu roku w Kotlinie Jelenio-
górskiej - od marca 1964 roku do marca 
1965 roku. Przełożenie zapisu obserwacji 
pogody na zapis nutowy jest twórczym po-
mysłem, nowym i nowoczesnym. Z drugiej 
jednak strony - ukazującym odwieczną fascy-
nację naturą i chęć uchwycenia jej ulotności 
w jednolita formę. Dlatego też w Symfonii 
pogody usłyszeć będzie można m.in. szum 
wiatru, mróz, padający deszcz przeradzający 
się w gęsty grad, opadającą rosę i pierwszy 
szron. Ponieważ kompozycja jest przenie-
sieniem w przestrzeń muzyki całorocznych 
obserwacji meteorologicznych, słuchacze 
będą mogli śledzić, jak zmieniają się pory 
roku, jak przyroda budzi się do życia, rozkwi-
ta i wybucha swoją dzikością, by następnie 
poddać się mroźnemu oddechowi zimy. 

Dla Filharmonii Dolnośląskiej ten projekt 
muzyczny, ze względu na umiejscowienie w 
w historii, ma znaczenie szczególne, gdyż po-
wstanie zapisu meteorologicznego, będącego 
fundamentem utworu, nosi tę samą datę, co 
utworzenie jeleniogórskiej instytucji muzycz-
nej, świętującej w tym roku 50-lecie istnienia.

Pomysłodawca oryginalnego projektu jest 
znany jeleniogórzanin - Józef Liebersbach, 
naukowiec doskonale zorientowany w tema-
tyce meteorologii, który przez 13 lat prowadził 
badania w Obserwatorium Meteorologicznym 
na Szrenicy i brał udział w polskiej wyprawie 
polarnej na Spitsbergen. O muzyczną stronę 
przedsięwzięcia zadbał młody kompozytor 
i znakomity wiolonczelista jeleniogórskiej 
orkiestry, Roman Samostrokov. 

Po wyjątkowej dawce muzyki symfo-
nicznej w wykonaniu Orkiestry Filhar-
monii Dolnośląskiej, grającej pod batutą 
Tomasza Bugaja, przyjdzie czas na porcję 
wielkich koncertowych hitów. Na estra-
dzie pojawi się znakomity polski pianista, 
Zbigniew Raubo, który wspólnie z naszy-
mi filharmonikami zagra słynną Błękitną 
Rapsodię i Wariacjie I got Rhythm G. Ger-
shwina! Ani profesora Zbigniewa Raubo, 
wychowanka wielkiego profesora Andrzeja 
Jasińskiego, ani przebojowych kompozycji 
Gershwina jeleniogórskim melomanom 
bliżej przedstawiać chyba nawet nie wy-
pada. Karnawałowy wieczór w filharmonii 
zapowiada się bardzo atrakcyjnie. Lepiej 
wcześniej zadbać o bilety! 

Karnawał z przebojowym Gershwinem 
i karkonoską Symfonią pogody! 

Partner
koncertu:

Podczas Gali Karnawałowej uwielbiane przez publiczność utwory G. Gershwina, w tym 
słynną Błękitną Rapsodię, wspólnie z jeleniogórska orkiestrą zagra znakomity pianista 
Zbigniew Raubo. 

D
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Zaśpiewają Trudne Tango  

Sponsor 
koncertu:

Podczas koncertu dostępna będzie także płyta, którą zdobyć 
będzie można, kupując cegiełkę wspierająca wydanie cieka-
wego krążka. 
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REKLAMA, PROMOCJA

Jeśli ktoś ma pomysł na działalność 
na obszarze pięciu partnerskich gmin 
Partnerstwa Ducha Gór, ma szansę na 
zdobycie pieniędzy, które mogą umożliwić 
jego realizację. Nie powinien przy tym 
zwlekać z podjęciem decyzji o ubieganie się 
o wsparcie finansowe. Ogłoszony konkurs 
jest jednym z ostatnich, w których dzielone 
są gwarantowane pieniądze z trwającego 
właśnie okresu budżetowego. I nie należy 
obawiać się problemów z wypełnieniem 
odpowiednich dokumentów. Partnerstwo 
Ducha Gór udziela bezpłatnej pomocy w 
przygotowaniu wniosków.   

Aktualnie za jego pośrednictwem ubie-
gać się można o dofinansowanie działań w 
trzech obszarach: 

- Tworzenie i rozwój mikroprzedsię-
biorstw - limit dostępnych środków: 
84.811,00 zł

- Różnicowanie w kierunku działalności 
nierolniczej - limit dostępnych środków: 
20 653,00 zł

- Odnowa i rozwój wsi -  limit dostęp-
nych środków: 198.031,40 zł

Wnioski o dofinansowanie składać nale-
ży bezpośrednio w biurze LGD Partnerstwo 
Ducha Gór w Karpaczu ul. Konstytucji 3 
Maja 25, od poniedziałku do piątku w godz. 
8.00–16.00. 

Szczegółowe informacje dotyczące 
naboru wniosków, w tym kryteria wyboru 
operacji i wykaz niezbędnych dokumentów, 
wraz z formularzem wniosku o przyznanie 
pomocy, dostępne są w kilku miejscach: 
na stronie internetowej Partnerstwa Du-
cha Gór www.duchgor.org (podstrona 
Program LEADER, PROW 2007-2013, 
w dziale aktualności oraz w odpowiednich 
zakładkach działań), na stronie internetowej 
Wydziału Rozwoju Obszarów Wiejskich 
Urzędu Marszałkowskiego Województwa 

Dolnośląskiego: www.umwd.dolnyslask.pl, 
www.prow.dolnyslask.pl oraz Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa 
www.arimr.gov.pl. W tej sprawie kon-
taktować można się także telefonicznie 
pod numerem 75 644 21 65 oraz pocztą 
elektroniczną: sekretariat@duchgor.org. 

Dla kogo i na co
O dofinansowanie w ramach programu 

ubiegać się mogą osoby fizyczne, przedsię-
biorcy, samorządy i organizacje pozarządo-
we funkcjonujące na obszarze działalności 
LGD Partnerstwo Ducha Gór. 

Przedsiębiorcy mogą ubiegać się o 
pieniądze na tworzenie lub rozwój firmy. 
Rolnicy na  działalność odchodzącą od 
rolnictwa, np. na agroturystykę. Z pomo-
cy PROW korzystać mogą osoby, które 
chcą rozpocząć działalność gospodarczą 

bądź taką działalność rozwinąć.  Gminy 
i organizacje pożytku publicznego mogą 
ubiegać się o dofinansowanie na inwesty-
cje publiczne.

Bezpłatne informacje i szkolenia 
Bezpłatne szkolenie prowadzone przez 

eksperta z dużym doświadczeniem prak-
tycznym  prowadzone będzie w biurze 
LGD w Karpaczu: 13 stycznia – część 
teoretyczna oraz 20 stycznia - część prak-
tyczna z zakresu „Tworzenia i rozwoju 
mikroprzedsiębiorstw” oraz „Różnicowa-
nia w kierunku działalności nierolniczej”. 
Szkolenia prowadzone będą w godzinach 
od 14.00 do 19.00. Podczas szkolenia 
poznać będzie można np. sposoby tworze-
nia biznesplanów i wypełniania wniosków. 
Specjalista tłumaczyć będzie, jak krok po 
kroku wypełnić wniosek i jakie dokumenty 
trzeba do niego załączyć. Z powodu ogra-
niczonej liczby miejsc zainteresowani pro-

szeni są jednak o zgłoszenia telefonicznie 
lub drogą e-mailową. 

- Pula środków, jakie pozostały nam do 
dyspozycji, to w zasadzie tylko oszczęd-
ności z poprzednich konkursów. Dlatego 
limity środków na poszczególne grupy 
projektów nie są już zbyt wysokie. Nie na-
leży więc rezygnować z szansy na zdobycie 
pieniędzy, która wciąż jeszcze jest, ale to 
już ostatni dzwonek- mówi Dorota Goetz – 
Prezes LGD Partnerstwo Ducha Gór. 

Do zakończenia konkursu pracownicy 
LGD prowadzą doradztwo indywidualne 
codziennie w dni powszednie, w go-
dzinach pracy biura. Tutaj również ko-
nieczne jest umówienie się na konkretny 
dzień i godzinę. Biuro LGD Partnerstwo 
Ducha Gór, 58-540 Karpacz,  ul. Kon-
stytucji 3 Maja 25, tel. 75 644 21 65, 
sekretariat@duchgor.org. 

Co już udało się zrealizować
Nowy rok to również czas podsumowań 

dotychczasowych działań i już zrealizowa-
nych projektów. LGD Partnerstwo Ducha 
Gór od 2009 r. ogłosiło 6 edycji konkursów 
o dofinansowanie w ramach Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich 2007-2013 
(PROW 2007-2013), każdorazowo w czte-
rech lub trzech obszarach równocześnie: 

- Odnowa i rozwój wsi (inwestycje 
w infrastrukturę, głównie samorządów)

- Małe projekty (drobne inwestycje 
i działania miękkie)

- Tworzenie i rozwój mikroprzedsię-
biorstw (inwestycje przedsiębiorców)

- Różnicowanie w kierunku działalności 
nierolniczej (inwestycje rolników w kierun-
ku pozarolniczym np. agroturystyka, firma)

Do 2 stycznia 2014 r., w ramach 
obszaru ODNOWY I ROZWOJU WSI, zło-
żono łącznie 15 wniosków, 11 wybrano 

do dofinansowania na poziomie LGD, 10 
uzyskało dofinansowanie, na łączną kwotę 
blisko 2,5 mln złotych. Zrealizowano 
6 projektów, 4 są w trakcie realizacji. Po-
mimo tego pozostały nadal oszczędności, 
które obecnie zostały ujęte w ogłoszeniu 
dodatkowego naboru.

W ramach obszaru MAŁYCH PRO-
JEKTÓW złożono łącznie 79 wniosków, 
42 projekty wybrano do dofinansowania 
na poziomie LGD, 38 uzyskało dofinan-
sowanie, na łączną kwotę blisko 750 tys. 
złotych. Zrealizowano już 28 projektów, 
10 pozostaje w realizacji. Tutaj wykorzy-
stano już całkowitą pulę środków, jakie 
LGD miało przeznaczone na ten właśnie 
obszar działania. 

Małe projekty to bardzo różnorodne 
przedsięwzięcia: ścieżki dydaktyczne i 
turystyczne, wydarzenia kulturalne na 
terenie LGD, jak np. Bajkowa Dolina Pa-
łaców i Ogrodów Kotliny Jeleniogórskiej, 
Dożynki we Dworze, Konkurs Tradycji 

„Mała Wielkanoc”, Święto Pierników, 
Kiermasz Adwentowy, Muzyka, Taniec 
i Śpiew w Dolinie Pałaców i Ogrodów 
Kotliny Jeleniogórskiej, imprezy gminne, 
monografia wsi Marczyce, portal wspi-
naczkowy, portal rudawyjanowickie.pl, 
turystyka konna na terenie Partnerstwa 
Ducha Gór, Przystań „Wesoły Bóbr”, 
materiały i filmy promocyjne dotyczące 
obszaru LGD, projekty z zakresu odna-
wialnych źródeł energii czy zachowania 
tradycji lniarskich.

W ramach programu TWORZENIA 
I ROZWOJU MIKROPRZEDSIĘBIORSTW 
złożono łącznie 13 wniosków, 5 wybrano 
do dofinansowania, 2 uzyskało dofinan-

sowanie, na łączną kwotę ponad 150 tys. 
złotych. Zrealizowano 2 innowacyjne 
projekty z zakresu zakupu sprzętu i wy-
posażenia małych firm na obszarze LGD 

, 1 pozostaje nadal w ocenie Agencji 
Restrukturyzacji  i Modernizacji Rolnic-
twa. W tym działaniu pozostały również 

nadal niewykorzystane środki finansowe, 
widoczne w ogłoszeniu.

W ramach programu RÓŻNICOWA-
NIA W KIERUNKU DZIAŁALNOŚCI NIE-
ROLNICZEJ złożono łącznie 2 wnioski, 
2  w y b r a n o  d o  d o f i n a n s o w a n i a ,  
1 uzyskał dofinansowanie, na łączną 
kwotę ponad 12 tys. złotych w celu 
wyposażenia istniejącej agroturystyki. 
Zrealizowano 1 projekt.  Zainteresowa-
nie rolników działalnością pozarolniczą 
jest najmniejsze, nadal pozostają wolne 
środki w tym działaniu. 

Wśród samorządów, jakie mogły ubie-
gać się o środki finansowe, najlepiej swoje 
szanse wykorzystała gmina Mysłakowice 
i Karpacz, w dalszej kolejności gmina 
Janowice Wielkie i Podgórzyn, a najsłabiej 
gmina Jeżów Sudecki.

Najbardziej przedsiębiorczy i pro-
społeczni byli mieszkańcy, podmioty 
i osoby z gmin Karpacz, Jeżów Sudecki 
i Mysłakowic. W dalszej kolejności 
z Podgórzyna i Janowic Wielkich. 

- Korzystajmy zatem z tego, co jeszcze 
jest możliwe, ponieważ kolejne środki 
z PROW 2014-2020 dostępne będą nie 
wcześniej niż w roku 2016. Zapraszamy 
na konsultacje i do składania wniosków 
o dofinansowanie! - namawiają specjaliści 
z Partnerstwa Ducha Gór.

Podczas konsultacji i szkoleń specjaliści wyjaśniają zasady, na jakich udzielana jest pomoc 
w ramach PROW, i tłumaczą, jak wypełniać wnioski o dofi nansowywanie projektów.

Ostatnie szanse na dotacje 
dla gmin i przedsiębiorców!!!

Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania Partnerstwo Ducha Gór prowadzi w dniach 06-24.01.2014 r. dodatkowy nabór wniosków 
o przyznanie pomocy finansowej w ramach wdrażania lokalnych strategii rozwoju na terenie gmin: Janowice Wielkie, Jeżów 
Sudecki, Karpacz, Mysłakowice i Podgórzyn, w ramach Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich 2007-2013 (PROW 2007-2013).



Nr 1, 7 stycznia 2013
15 nowiny SPORTOWE

Koszykarki z Jeleniej Góry doznały 14-tej 
porażki w I lidze kobiet. Uległy łódzkiemu 
ŁKS-owi 71:77 (22:14, 14:25, 13:21, 
22:17). W zespole MKS MOS Karkonosze 
wystąpiła 25-letnia skrzydłowa o wzroście 
186 cm, Agnieszka Kret. Jej wypożyczenie z 
wrocławskiej Ślęzy ma wzmocnić outsidera 
tabeli grupy B i pomóc w utrzymaniu w I 
lidze. W ponownym debiucie, w ciągu 25 
minut gry Agnieszka zdobyła najwięcej, 21 
punktów, i miała najlepszy eval (26).

Wyrównanemu sportowo meczowi z 
łódzką drużyną towarzyszyły wielkie emo-
cje w końcowych, nerwowych minutach. 
Jeleniogórzanki przegrywały tylko 69:71, 
jednak celna „trójka” Marty Hylewskiej 
(razem 14 pkt.) i trafienia najskuteczniej-
szej na boisku Katarzyny Kenig (29 pkt.), 
pozbawiły kibiców nadziei na drugie w 
sezonie zwycięstwo. Gospodynie „załatwiła” 
też Barbara Głocka (26 pkt.). Trener ŁKS-u, 
Piotr Rozwadowski, nie ukrywał, że jego 
zespół musi walczyć o utrzymanie w I lidze. 
Cieszył się z pięciopunktowej przewagi w 
tabeli nad Karkonoszami. Sytuacja drużyny 
z Jeleniej Góry staje się coraz trudniejsza.

- W meczu walki do końcowych sekund, 
wyrównanego prawie we wszystkich 
statystykach, znów czegoś zabrakło do 
zwycięstwa - komentował trener i prezes 

„Karkonoszek” Jerzy Gadzimski. - Cała dru-
żyna dobrze i agresywnie zagrała w obronie. 
To już jest inny zespół. Potrzebujemy czasu 
na zgranie z „Krecią”. Wierzę, że dziewczęta 
zdobędą dwa punkty w meczu z Ostrovią, 

potem z ŁKS-em. Oba kluby są w naszym 
zasięgu. W Łodzi przegraliśmy 56:60. 

Nowa koszykarka Karkonoszy z nu-
merem 12 na koszulce, Agnieszka Kret, 
to wałbrzyszanka z urodzenia. Sportową 
przygodę rozpoczęła w klubie MOS Wro-
cław. W dolnośląskiej stolicy spędziła 
większość swego życia. Potem grała w eks-
traklasowym AZS Kolegium Karkonoskie 
i w MKS MOS Karkonosze (razem cztery 

lata), w akademickich klubach Rzeszowa i 
Lublina, ostatnie pół roku w Ślęzy Wrocław. 
W trzynastu meczach I ligi i w czterech 
potyczkach Pucharu Polski Agnieszka dla 
Ślęzy zdobyła łącznie 104 punkty i zano-
towała 103 zbiórki piłki. Zawodniczka nie 
ukrywa, że gdy do zespołu lidera doszła 
Joanna Czarnecka, w Ślęzy nie dostawała 
wystarczającej ilości minut na boisku. Z 
wrocławskim klubem ma ważny kontrakt 

do końca kwietnia 2014 r., do Karkonoszy 
została wypożyczona. 

Doszło do zmiany w sztabie szkole-
niowym MKS MOS Karkonosze. Trener 
Jerzy Gadzimski do współpracy pozyskał 
wieloletniego trenera medalowych w MP 
grup młodzieżowych Turowa Zgorzelec 
(20 sezonów) i ostatnio dolnośląskiej kadry 
wojewódzkiej chłopców z rocznika 1997 
(2. miejsce w OOM), Dariusza Tomasika. 
Jest absolwentem wrocławskiego AWF-u 
z uprawnieniami szkoleniowca II klasy 
państwowej. 

Wcześniej jeleniogórzankom nie udał 
się ostatni mecz w 2013 roku. Przegrały 
w Pabianicach z faworyzowanym PTK De-
korex 52:81. Wyróżniła się jedynie Żaneta 
Szczęśniak. Zdobyła najwięcej, 23 pkt., i 
zanotowała pięć zbiórek piłki. 

W tym roku MKS MOS Karkonosze 
włączył się w zbiórkę pieniędzy w ramach 
XXII Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Podczas niedzielnego meczu (5 
bm.) wolontariusze ze sztabu działającego 
przy All-ternatywie - Stowarzyszeniu Jele-
niogórskiej Młodzieży, zbierali pieniądze 
na zakup specjalistycznego sprzętu dla 
dziecięcej medycyny ratunkowej i godnej 
opieki medycznej seniorów. Akcję powtórzą 
12 bm. o godz. 18, w I - ligowym spotkaniu 

„Karkonoszek” z Ostrovią Ostrów Wlkp.
 Już w najbliższą środę, 8 bm., w 16. 

kolejce I ligi kobiet koszykarki Karkonoszy 
zagrają w Poznaniu z AZS-em. 

Henryk Stobiecki

„Karkonoszki” to już inny zespół

Porażka 
KPR-u

Po długiej przerwie, spo-
wodowanej mistrzostwami 
świata i okresem świąteczno 

- noworocznym, piłkarki ręcz-
ne z PGNiG Superligi kobiet 
dokończyły pierwszą rundę 
sezonu zasadniczego. Spor-
towa inauguracja Nowego 
Roku nie udała się szczypior-
nistkom KPR-u. W sobotę, 4 
bm., przegrały w Szczecinie z 
Pogonią Baltica 22:28 (11:14). 
Bilans jeleniogórzanek w 
10 meczach to tylko trzy 
komplety punktów, remis i 
aż sześć porażek. Dorobek 
siedmiu ligowych „oczek”, 
bramki 274:286, uplasował 

„żółto - niebieskie” na ósmym 
miejscu w tabeli.

Mecz miał duże znaczenie 
dla układu tabeli. W przy-
padku zwycięstwa zespół 
KPR-u mógł zrównać się 
punktami z rywalkami ze 
stolicy Pomorza Zachodnie-
go. Dzięki wygranej Pogoń 
awansowała z szóstej na 
czwartą pozycję. Piłkarkom 
z Jeleniej Góry trudno bę-
dzie przed fazą play off 
poprawić, a nawet utrzymać 
ósmą ligową lokatę, gdyż 
następne trzy spotkania 
znów rozegrają na wyjeździe. 
Kolejno, w Lublinie z MKS-
em Selgros, w Elblągu ze 
Startem i w Nowym Sączu 
z Olimpią Beskidem. Swoim 
kibicom dziewczęta z KPR-u 
zaprezentują się dopiero 1 
lutego br. w meczu z SPR-
em Olkusz, który prowadzi 
teraz Zdzisław Wąs.

W Szczecinie, we wzmoc-
nionym kadrowo zespole 
gości wystąpiły Marta Dą-
browska (2 bramki), siostry 
Małgorzata (5) i Anna (1) 
Mączka. Dla KPR-u gole 
zdobyły ponadto Mariola 
Wiertelak 8, Lidia Żakowska 
3, Małgorzata Buklarewicz 
2 i Aleksandra Uzar 1. W 
zwycięskim teamie trenera 
Adriana Struzika brylowały w 
ataku reprezentantki Polski 
z MŚ w Serbii: rozgrywająca 
Małgorzata Stasiak (d. Ku-
cińska) - 7 bramek i kołowa 
Monika Stachowska - 4 oraz 
najlepsza strzelczyni Super-
ligi Agata Cebula - 4 trafienia.

Sobotni pojedynek nie był 
jednostronnym widowiskiem. 
Początek należał do KPR-u 
(5:3), potem był remis 8:8, w 
końcówce pierwszej części 
meczu szczecinianki od-
skoczyły na 14:11. Po prze-
rwie, dzięki dobrej postawie 
bramkarki Adrianny Płaczek 
oraz rzutom Cebuli i Stasiak, 
Pogoń Baltica powiększyła 
prowadzenie do 17:11. Am-
bitne szczypiornistki z Jele-
niej Góry starały się odrobić 
straty, jednak gospodynie 
umiejętnie kontrolowały prze-
bieg wydarzeń na boisku i 
zasłużenie zwyciężyły.

Henryk Stobiecki 

Rozpoczęły się finiszowe tygodnie 
głosowania w popularnym wśród 
kibiców „Nowinowym” plebiscycie 
na najlepszych, lub, jak chcą inni 
najpopularniejszych sportowców i 
trenerów z klubów regionu. Rywa-
lizacja w obu kategoriach do miana 
NAJ w 2013 roku staje się coraz 
bardziej wyrównana i zacięta. Stale 
przybywa gazetowych kuponów i 
esemesów. Do 5 stycznia br. spor-
towcy i ich szkoleniowcy zdobyli 
łącznie 6.170 punktów od kibiców 
z 54 miejscowości. W następnym 
numerze „NJ” opublikujemy pełną 
listę rankingową. 

Przypominamy, że do miana NAJ 
należy wybierać jedynie tych, którzy 
w wyznaczonym terminie, w „gaze-
towych” typowaniach otrzymali naj-
większe poparcie fanów regionalnego 
sportu. Na pretendentów z gier zespo-
łowych i konkurencji indywidualnych 
nadal można głosować za pomocą 
kuponów (z datą ważności), druko-
wanych w „NJ”. Dzisiaj zamieszczamy 
siódmy kupon. 

Jest dodatkowa możliwość typo-
wania za pomocą SMS-ów. Każdemu 
kandydatowi został przydzielony nu-
mer SMS-owy. Koszt jednego SMS-a 
to 2,46 złotych brutto. Przypominamy 

- jeden kupon z „NJ” lub jeden SMS to 
jeden punkt plebiscytowy. Stopniowo 
forma esemesowego głosowania 
rozkręca się. Dotychczas najwięcej 
SMS-ów otrzymali karateka Łukasz 
Wiśniewski (73), saneczkarze Artur 
Petyniak i Adam Wanielista (38), pił-
karka ręczna Małgorzata Buklarewicz 
(30), triathlonista Jakub Kulesza (24) 
i kajakarz górski Paweł Adamczuk (21). 
Wśród trenerów prowadzą w SMS-ach 
Rafał Majda, Henryk Chemicz i Bogdan 
Sztuba.

SPORTOWCY
Głosujemy na numer 72150
Biathlon
AGNIESZKA CYL (MKS Karkonosze 

Sporty Zimowe Jelenia Góra) - SMS o 
treści SP1

MATEUSZ ZAWÓŁ (MKS Karkono-
sze SZ JG) - SMS o treści SP2

Biegi na orientację
MONIKA DEPTA (MKS Paulinum 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP3
Boks
IRENEUSZ ZAKRZEWSKI (Janik 

Boks Jelenia Góra) - SMS o treści SP4
Kajakarstwo górskie
PAWEŁ ADAMCZUK (LUKS Kwisa 

Leśna) - SMS o treści SP5
Kajakarstwo w stylu dowolnym
TOMASZ CZAPLICKI (Karkonoski 

Klub Kajakowy Jelenia Góra) - SMS 
o treści SP6

Karate
ŁUKASZ WIŚNIEWSKI (Oyama 

Perfect Karate Jelenia Góra)- SMS o 
treści SP7

Koszykówka
DAMIAN KULIG (PGE Turów Zgo-

rzelec) - SMS o treści SP8
Lekka atletyka
TOMASZ KOŁODZIEJSKI (MKL „12” 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP9
Łucznictwo
RYSZARD ZYGMUNT (MKS Bobry 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP10
Narciarstwo biegowe
MARIUSZ DZIADKOWIEC - MI-

CHOŃ (KS Śnieżka Karpacz) - SMS o 
treści SP11

MARZENA MACIULEWICZ (MUKN 
„Pod Stróżą” Miszkowice) - SMS o 
treści SP12

Piłka ręczna
MAŁGORZATA BUKLAREWICZ 

(KPR Jelenia Góra) - SMS o treści 
SP 13

MARIOLA WIERTELAK (KPR Jele-
nia Góra) - SMS o treści SP14

Pływanie
KAMILA WINOGRODZKA (MKS 

„Jedenastka” Jelenia Góra) - SMS o 
treści SP15

Saneczkarstwo na torach lodowych
WOJCIECH CHMIELEWSKI (MKS 

Karkonosze-SZ JG) - SMS o treści 
SP16

ARTUR PETYNIAK - ADAM WANIE-
LISTA (KS Śnieżka Karpacz) - SMS o 
treści SP17

Tenis
NATALIA LEWIŃSKA (KT Jelenia 

Góra) - SMS o treści SP18
ZOFIA STANISZ (KT JG) - SMS o 

treści SP19
Triathlon
JAKUB KULESZA (MKS „Jedenast-

ka” JG) - SMS o treści SP20
TRENERZY
Głosujemy na numer 7255
Biathlon
DAWID MATWIJÓW (MKS Karko-

nosze - Sporty Zimowe Jelenia Góra)- 
SMS o treści TR1

Kajakarstwo górskie
BOGDAN SZTUBA (LUKS Kwisa 

Leśna) - SMS o treści TR2
Karate
RAFAŁ MAJDA (Oyama Perfect Ka-

rate Jelenia Góra) - SMS o treści TR3
Lekka atletyka
MAREK PRZEORSKI (MKL „12” 

Jelenia Góra) - SMS o treści TR4
Łucznictwo
HENRYK CHEMICZ (MKS Bobry 

Jelenia Góra) - SMS o treści TR5
Narciarstwo biegowe
ARTUR BODZEK (MUKN „Pod Stró-

żą” Miszkowice) - SMS o treści TR6
STANISŁAW MICHOŃ (KS Śnieżka 

Karpacz) - SMS o treści TR7 

Piłka ręczna
MAŁGORZATA JĘDRZEJCZAK (KPR 

Jelenia Góra) - SMS o treści TR8
Pływanie
WITOLD WŁOSTOWSKI (MKS 

„Jedenastka” Jelenia Góra) - SMS o 
treści TR9

Tenis
JANUSZ LEWIŃSKI (KT Jelenia 

Góra) - SMS o treści TR10
Organizatorom podsumowania 2013 

roku na Balu Mistrzów Sportu ze Sta-
rostwa Powiatowego w Jeleniej Górze 
(patronat medialny telewizja DAMI), 
pomogą partnerzy. To Centrum Moto-
ryzacyjne Polmozbyt Grabarów Jelenia 
Góra (prezes Bronisław Stefaniak), 
firma Domino z Barcinka Tadeusza 
Zadwórnego, Stacja Paliw Sombin 
Stanisława Tyrały z Mysłakowic i Jel 
Plast (dyr. generalny Jens Kröger) oraz 
hotel Bosanova ze Szklarskiej Poręby. 
W roli plebiscytowego partnera de-
biutuje Karkonoska Agencja Rozwoju 
Regionalnego w Jeleniej Górze.

Henryk Stobiecki
 

Finiszowe głosowanie w plebiscycie

Ponad sześć tysięcy kuponów
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Monika Krawczyszyn-Samiec (nr 8) zdo-
była 8 pkt. i zaliczyła 6 asyst.
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Na wyrębie
Z daleka już słychać dźwięk pił 

spalinowych. To po ich odgłosie 
mam trafić do drwali-pilarzy operu-
jących w lesie. Ale łatwo nie jest. Tu, 
w Górach Izerskich, hałas „wędruje”, 
odbija się od gór, wraca, nakłada się 
na siebie. Zlokalizować po nim miej-
sce wycinki to sztuka. Pan Wiesiek 
wie o tym. Wychodzi mi naprzeciw. 
Pomarańczowa, odblaskowa kamizel-
ka, kraciasta koszula, kask i mocna 
postura. Tak wyglądają chyba wszy-
scy drwale. Pan Wiesiek w zawodzie 
jest od ponad 20 lat. Nie pasuje wcale 
do stereotypu leśnego pracownika – 
szorstkiego, oszczędnego w słowach 
siłacza. Opowiada dużo i ciekawie.

Za kilkadziesiąt godzin skończy 
się 2013 rok. Zwykle o tej porze w 
izerskich lasach zalega śnieg, a 
powietrze jest ostre, mroźne. Wte-
dy wycinka, zrywka to prawdziwa 
walka. Tymczasem dzisiaj las jest 
jesienny. Brązowo-szara ściółka, 
dodatnia temperatura i słońce tań-
czące pomiędzy sosnami.

n

- Przyjmuje się, że ciężka praca to 
taka, gdy w czasie dniówki pracow-
nik spala 8 tysięcy kilokalorii. Tyle 
energii zużywa na przykład górnik 
dołowy. Policzono, że drwal, w 
zależności od pilarki i konkretnego 
zadania, spala do 14 tysięcy kiloka-
lorii – pan Wiesław przywołuje dane 
z analizy naukowców z Wydziału 
Leśnego Uniwersytetu  Przyrodni-
czego w Poznaniu. To dlatego do 
zawodu drwala nie garnie się wielu. 
To ciężka, akordowa robota. Kie-
dyś, gdy drwale byli pracownikami 
Lasów Państwowych, korzystali 
z dobrodziejstw zatrudnienia w 
państwowej firmie. Teraz albo sami  
otwierają działalność, albo pracują 
u kogoś. To już chleb mniej pewny. 

n

To ostatnie chwile wielkiej sosny 
z pomarańczową kropką naniesioną 
przez leśniczego, k tóra oznacza 
wyrok. To ścięcie higieniczne, dla 
przerzedzenia, żeby dać szanse 
młodszym drzewom. Pan Wiesiek 
podchodzi ze swoją husqvarną. Rzaz 
podcinający, potem ukośny, zostaje 
zawiasa, czyli niedocięty kawałek 
drzewa. Gdyby nie zawiasa, drzewo 
padając, mogłoby się zachować w 
sposób niekontrolowany. Okręcić 
się niespodziewanie i upaść w 
niepożądana stronę. Wszystko trwa 
chwilkę. Podważenie obracakiem, 
obalenie i wielkie drzewo pada 
dokładnie tam, gdzie zaplanował 
pilarz. - Mimo odpowiedniego pod-
cięcia, gdy jest mocny wiatr, drzewo 
potrafi polecieć w nieprzewidzianym 
kierunku. Trzeba być bardzo czuj-
nym – mówi pan Wiesiek.

Ścięciu wielkiej sosny przypa-
truje się dwóch pracowników pana 
Wiesława. Siedzą na obalonym pniu 
innego drzewa i jedzą śniadanie.  
Pytam o ognisko, obowiązkowy 
element telewizyjnych relacji z wyrę-
bów. - To tak jakoś jest, że kiełbasa 
czy boczek z ogniska smakują, jak 
jest śnieg i mróz. Latem czy przy ta-
kiej jak dzisiaj pogodzie, to jakoś się 
mniej chce takich rzeczy - wyjaśnia.

n

Drwal z Czerniawy wycią ł w 
swojej karierze tysiące drzew, ale 
nie zgadza się na takie proste rozu-

mienie tego, co robi. - Posadziłem 
setki tysięcy drzew. Podczas klę-
ski ekologicznej w Izerach, 30 lat 
temu, na plecach nosiłem sadzonki. 
Pamiętam te puste góry. Wtedy 
myślałem, że nam wszystkim brak-
nie życia, zanim to obsadzimy. A 
tymczasem dzisiaj już nie jestem w 
stanie dotrzeć do wielu zalesianych 
wtedy miejsc. Taka jest gęstwina – 
opowiada pan Wiesław.

n

Pan Wiesiek, mimo stażu i do-
świadczenia, ma wielki respek t 
dla tej roboty. Tłumaczy, że tu się 
spieszyć nie można. Trzeba być 
uważnym, mieć wyobraźnię, nie 
dać szans nieprzewidzianemu, przy-
kremu przypadkowi. Trzeba umieć 
zrezygnować z pracy i zarobku w da-
nym dniu, gdy warunki nie sprzyjają. 
Mocne opady, silny wiatr, tak częste 
w górach, to okoliczności zwiększa-
jące ryzyko. Trzeba umieć ocenić, 
kiedy nie warto go podejmować. Gdy 
na wyrębie jest brygada  obowiązuje 
zasada, że jednocześnie ścina tylko 
jeden drwal. Dla bezpieczeństwa.

Na drwali czyha dużo niebezpie-
czeństw trudnych do przewidzenia. 
Znajomy pana Wiesława kiedyś ściął 
drzewo, które się zawiesiło na pobli-
skich  drzewach. - Ta sztuka wisiała 
tydzień. Gdy drwal podszedł do tego 
drzewa, gwałtowny podmuch spra-
wił, że spadło na drwala i uszkodziło 
mu kręgosłup. Został kaleką, mimo 
wielkiego doświadczenia – opowia-
da. Zostawienie podwieszonego 
drzewa to wielkie ryzyko. Trzeba do-
prowadzić do jego obalenia. Choćby 
dla bezpieczeństwa spacerowiczów, 
grzybiarzy.

Ścinka musi być rozsądnie za-
planowana. Generalną zasadą jest, 
aby obalane drzewa się nie krzy-
żowały, bo wówczas zrywka będzie 
utrudniona. Drzewa padać powin-
ny w kierunku, w k tórym będą 
transportowane.

n

Dwadzieścia lat temu praca drwa-
la wyglądała inaczej. Były piły, ale 
cięższe, wymagały użycia większej 
siły. Dzisiaj są lżejsze, wiele z nich 
ma podgrzewane rączki. Gdy piła 
spalinowa jest dobrze naostrzona, 
nie wymaga wiele siły przy ścince.  
Choć wiadomo, z pełnym zbiorni-
kiem i tak swoje waży – 6-8 kg. Za 
dobrą, profesjonalną piłę trzeba 
zapłacić ok. 3 tys. zł. Tańszych do 
pracy w lesie kupować nie ma sensu. 
W polskich lasach pojawia się sprzęt 
do mechanicznej ścinki, harwestery. 
Ale jest bardzo drogi. Nowy kosztuje 
nawet 300 tys. dolarów. W jego pro-
dukcji specjalizują się Skandynawo-
wie. Ale jeden człowiek za pulpitem 
może wykonać pracę całej brygady. 
Pan Wiesiek ma ciągnik o mocy 80 
KM, z przyczepą specjalistyczną, z 
hds, dźwigiem do ładowania. Ku-
pił na raty, za cenę luksusowego 
samochodu. W trudnych górskich 
warunkach wykorzystuje też do 
zrywki konia. Ale nie należy do tych 
bezdusznych właścicieli zwierząt, 
którzy oddają je na rzeź, kiedy te 
nie dają już rady w górach. Niepro-
duktywnego konia-emeryta trzymał 
w swoim gospodarstwie trzy lata, 
niczym w sanatorium. Nie miało 
to sensu ekonomicznego, ale nie 
potrafił postąpić inaczej.

Główny wysiłek drwala-pilarza 
nie sprowadza się do cięcia drzew 
czy okrzesywania. - W naszych 
warunkach najwięcej sił tracimy 
po prostu na chodzenie. Zwłaszcza 
przy przecinaniu młodników robi 
się mnóstwo kilometrów – mówi 
pan Wiesław.

n

Pilarz musi być po kursie. Są 
jednodniowe, ale te poważniejsze, 
przygotowujące do samodzielnej 
pracy trwają nawet do trzech ty-
godni. Kosztują od kilkuset złotych 
do 2-3 tysięcy, z zakwaterowaniem. 

- Umieć ściąć drzewo to dzisiaj jed-
nak za mało. Drwal musi zajmować 
się sortymentacją drewna. Według 
gatunku, pod konkretny wymiar. 
Dłużycy sprzedaje się coraz mniej, 
najwięcej drewna o wymiarach od 
3,10 m do 5,10 m. Wielu rzeczy 
można się nauczyć tylko w praktyce, 
pod okiem kogoś, kto się zna – mówi 
pan Wiesiek. Trzeba mieć chęć do 
pracy i chcieć się nauczyć. A o ta-
kie nastawienie kandydatów, mimo 
dramatycznych doniesień z rynku 
pracy, wcale łatwo nie jest. To nie 
dziwi o tyle, że kiedyś w lesie praco-
wali ludzie, jak to mówią, „z łapanki”. 
Dzisiaj przypadkowi odpadają. 

Dobry drwal o robotę martwić 
się nie musi. Sporo takich specja-
listów znajduje pracę w Niemczech, 
wiele ofert zatrudnienia pochodzi 
od francuskich firm. - Ale facho-
wiec zarobi dobrze i w Polsce. Nie 
trzeba wyjeżdżać – zapewnia pan 
Wiesław.

Panu Wiesławowi,  
przedsiębiorcy leśnemu, 
drwalowi, ścięcie drzewa 
zajmuje ledwie kilka minut.



16
Nr 1, 7 stycznia 2014

17

Drewna w Polsce pozyskuje się z 
roku na rok coraz więcej. Dziesięć lat 
temu było to 25 mln m sześć. rocznie, 
w 2014 r. planowane jest 37 mln sześć. 
Mimo to lasów przybywa. Niedawno 
pokrywały one 28 proc. powierzchni 
kraju, teraz wskaźnik ten przekroczył 
30 proc. Dziwić może w tej sytuacji, że 
drewno opałowe wciąż drożeje. W ciągu 
kilkunastu lat jego cena wzrosła ponad 
dwukrotnie. Wiele wskazuje na to, że 
będzie nadal rosła. Drewno to wielki 
biznes, a Lasy Państwowe to bardzo 
pożądany pracodawca. Średnia zarob-
ków w tej zatrudniającej w całym kraju 
25 tys. pracowników firmie to ponad 6 
tys. zł brutto. Lepiej mają tylko górnicy...

- Ogromny wpływ na rynek drewna 
ma polityka Unii Europejskiej, gdzie 
w produkcji energii wymagany jest 
coraz większy udział energii ze źródeł 
odnawialnych - mówi Wiesław Krzewina, 
nadleśniczy z Nadleśnictwa Świeradów 
Zdrój. Elektrownie, żeby sprostać tym 
wymogom, stają do przetargów na za-
kup drewna i windują ceny, bo drewna 
jest ograniczona ilość. Z terenów przy-
granicznych szczególnie dużo drewna 
kupują czeskie elektrownie. Efekt jest 
taki, że metr sześcienny świerka jesz-
cze niedawno kosztował ok.90 zł, teraz 
osiąga cenę 250 zł. Na możliwości pozy-
skiwania drewna wpływ ma też polityka 
ochrony lasów. - Ponad 50 proc. lasów 
w Polsce ma status ochronny. Oznacza 
to, że niemożliwe jest pozyskiwanie w 
nich drewna na większą skalę - mówi 
nadleśniczy Krzewina.

Aukcje rządzą rynkiem
Janusz Kula z Marczyc handlem 

drewnem zajmuje się od 10 lat, choć 
działalność na większą skalę rozwinął 
5 lat temu. Jego firma jest dzisiaj 
drugą co do wielkości w regionie. W 
sezonie sprzedaje blisko 2 tys. kubików 
drewna. Przedsiębiorca nie ma swojego 
lasu. Drewno kupuje na przetargach i 
aukcjach organizowanych przez Lasy 
Państwowe. - Rynek drewna wolnym 
rynkiem nie jest - twierdzi. Monopolista, 
Lasy Państwowe, organizuje sprzedaż w 
formie aukcji. - My na aukcjach zabiega-
my o surowiec razem z firmami z Europy 
Zachodniej, gdzie drewno jest znacznie 
droższe. Efekt jest taki, że tutaj bardzo 
podbijają cenę - mówi Janusz Kula. Do 
tego nie ma kategorii „drewno opałowe”, 
które byłoby tańsze od drewna lepszego 
gatunku. Firmy handlujące surowcem 
opałowym zabiegają o drewno przero-
bowe - razem z przemysłem meblowym, 
papierowym itd. Słowem, jako 
opał wyko-
rzystywane 
jest drewno 

dobrego gatunku. Zbyt dobrego i co 
za tym idzie - drogiego. Ale tak został 
ukształtowany rynek. Lasy Państwowe 
nie będą zapewne wprowadzały tańszej 
kategorii produktu, skoro mogą zara-
biać więcej. Zresztą jest prowadzona 
osobna sprzedaż drewna dla potrzeb 
mieszkańców, gdzie ceny są znacznie 
niższe od tych windowanych na au-
kcjach. - Staramy się tych cen nie pod-
nosić, a jeśli już to minimalnie - mówi 
nadleśniczy Krzewina.

Przedsiębiorcy od Lasów Państwo-
wych kupują drewno na dwa sposoby. 
Po pierwsze, jako klient firmy przed-
siębiorca mógł kupić 70 proc. ubiegło-
rocznego zamówienia po niższej cenie, 
zbliżonej do ubiegłorocznej (te zasady 
stosunkowo często się zmieniają) na 
przetargach zamkniętych. Jeśli chce 
dorównać do poziomu zakupu sprzed 
roku lub go przekroczyć, resztę musi 
nabyć na otwartej aukcji, organizo-
wanej przez Internet (zupełnie jak na 
Allegro), gdzie o pulę wystawionego 
drewna bije się dużo podmiotów, więc 
cena szybuje do góry. Różnica w 
cenie między drewnem kupowanym 
na przetargach zamkniętych a tym z 
otwartych aukcji sięga nawet 30 proc. 
Ten element, przy zachowaniu wiel-
kości zakupu, ostatecznie decyduje o 
kosztach i cenie drewna, które pan Kula 
i jego koledzy z branży zaoferują na 
rynku właścicielom pieców i kominków. 

- I tak, o ile w tamtym roku cena najpo-
pularniejszego drewna kominkowego, 

buka, oscylowała 
koło 200 zł, o tyle 

w tym roku 

z kalkulacji wynika, że poniżej 220 zł 
zejść będzie bardzo trudno - mówi. 

Klientów na wciąż drożejące drewno 
nie brakuje. To mimo wszystko korzyst-
na cenowo alternatywa dla opalania 
gazem czy prądem, jeśli brać pod 
uwagę tylko ogrzewanie ekologiczne. 
Jak opowiada, wielu klientów, gdy ceny 
drewna idą w górę, wstrzymuje się z 
zakupem i robi rozeznanie u innych 
sprzedawców. Na stronach ogłosze-
niowych „Nowin” regularnie ogłasza się 
blisko dziesięciu takich sprzedawców. 
Ale szybko okazuje się, że wszędzie 
drewno drożeje. Musi tak być, bo to 
gra, która się kręci wokół tego samego 
dostawcy i organizowanych przez niego 
aukcji - Lasów Państwowych.

Moda na kominki domowe nie ustaje. 
W każdym nowym domu jest taka in-
stalacja, więc drewno będzie szło. Choć 
prawdą jest też, że wielu, po pierwszym 
zachwycie, zarzuca ten sposób dogrze-
wania. - To jednak kotłownia w środku 
domu i nawet przy najlepszym systemie 
zawsze będzie dymić i brudzić. Przy czę-
stym podpalaniu w kominku trzeba by 
co roku malować mieszkanie - opowiada 
jeleniogórzanin, który od kilkunastu 
miesięcy nie rozpalił w efektownym 
palenisku w salonie swego domku.

Jan Kula rozeznawał możliwości 
importu drewna np. z Ukrainy. Odpuścił, 
nawet nie przez rozmaite trudności biu-
rokratyczne (certyfikaty itd.), ale przez 
kłopot z transportem. Duże transporty 
najracjonalniej sprowadzać koleją, 
a tymczasem PKP nie gwaran-
tuje bez-

pieczeństwa dostawy. - Bywało, że 
do przedsiębiorcy docierało 60 proc 
nadanego na Ukrainie drewna, a PKP 
w żaden sposób za to nie odpowiada-
ły - mówi.

Legalnie i przęstępczo
Bartłomiej Kowalski, rolnik i przed-

siębiorca ze Staniszowa, pozyskuje i 
sprzedaje od lat drewno ze swojego lasu. 

- Kiedy zaczynałem handlować drewnem, 
w połowie lat 90-tych, to tzw. metr prze-
strzenny mieszanego liściastego drewna 
kosztował 60 zł, dzisiaj dochodzi do 
170 zł - mówi. Gdy dawał ogłoszenie do 

„Nowin”, był drugim sprzedawcą drewna. 
Wtedy w rodzinie mieli wątpliwości, czy 
będzie jakiekolwiek zainteresowanie 
takim towarem. Ale strzał okazał się w 
dziesiątkę. Właściciele pierwszych ko-
minków w Kotlinie zareagowali tłumnie. 
Kowalscy sprzedali w kilka dni cztery 
wielkie przyczepy drewna. 

Jak obserwuje pan Bartłomiej, rynek 
na dobre ruszył dopiero kilka lat temu. - 
Konkurencja bardzo urosła, jestem przy 
nich mały. A za parę lat chyba ograniczę 
się jedynie do pozyskiwania drewna 
na własne potrzeby. Ale to kwestia 
środków. Oni kupują od Lasów Pań-
stwowych surowiec, mrożą pieniądze 
na rok, żeby drewno wysezonować. I 
dopiero odzyskują nakłady z zyskiem. 
Ja sprzedaję tylko drewno pozyskane z 
ośmiu hektarów swojego lasu - mówi 
pan Bartłomiej. Dodaje, że na wycięcie 
drzew w swoim lesie musi mieć pozwo-
lenie. - Gdybym go nie miał, grozi mi 
wyższa kara, niż gdybym kradł drewno 
z lasu państwowego - wytyka absurd. 

Na początku Bartłomiej Kowalski 
sprzedawał ok. 300 mp drewna, teraz 
są to zdecydowanie mniejsze ilości - 
bliżej 100 mp. Odbiorcami są głównie 
stali klienci.

Przedsiębiorca ze Staniszowa ocenia, 
że na rynku handlu drewnem jest dziś 
tłoczno, bo to wciąż dobry interes. 
Oprócz tych, co handlują drewnem ze 
swoich lasów i tych, którzy je kupują w 
Lasach Państwowych, jest jeszcze trze-
cia kategoria. - Są tacy, którzy kradną 
drewno i je sprzedają. Obracają małymi 
ilościami, ale nie ponoszą kosztów 
zakupu i wychodzą na swoje. Dopóki 
nie zostaną złapani, a tego bardzo 
pilnują - mówi Bartłomiej Kowalski. Na 
podwórku mają dyżurny stos drewna, 
na który mają papier, ale obracają ilo-
ściami znacznie większymi.

Sławomir Sadowski

Drewna więcej, drewno droższe

- Rynek drewna nie jest wolnym rynkiem - ocenia Janusz Kula, 
jeden z największych przedsiębiorców z branży w regionie. 

Bartłomiej Kowalski ze Staniszowa sprzedaje drewno pozyskane w swoim lesie.

n

Czy drwale to zdrowi ludzie? - Tak 
powiedzieć nie można – ocenia 
pan Wiesiek. To prawda, że praca 
wydaje się ekologiczna, las, świeże 
powietrze. Ale też chodzi się do niej 
w warunkach dość skrajnych. Raz 
jest minus dziesięć, latem upały, 
wiatr, warunki zmienne. Lekkie 
podziębienie to dla drwala normalny 
stan. Do tego praca w zapyleniu. - 
Przy ścince drzew i okrzesywaniu 
tworzy się drobny pył, który drwal 
wdycha. To ma wpływ na stan krta-
ni, płuc – mówi.

Pan Wiesław lubi swoją pracę. - 
Nie jest monotonna. Wciąż się zmie-
nia miejsce działania. Wbrew pozo-
rom wymaga myślenia – opowiada. 
Dodaje, że jest szefem pracującym, 
ale coraz oszczędniej udziela się w 
lesie. - Mam już swoje lata... - mówi.

n

Jednym z g łównych wrogów 
drwala jest... tur ysta. W atrak-
cyjnych turystycznie Izerach, w 
podmiejskich lasach przewija ich 
się sporo. - Wystawiamy tablicę z 

ostrzeżeniem i zakazem przejścia 
ze względu na ścinkę w trzech ję-
zykach. Niemcy zakaz respektują, 
Czesi w większości też, a Polacy 
zupe łnie lekceważą. Nier zadko 
wyrzucają tabliczkę gdzieś na bok 

– mówi pan Wiesiek.
Sławomir Sadowski

… załadować tzw. hds-em  
na przyczepę i wywieźć  
w wyznaczone miejsce  

składowania.

Po ścięciu drzewa trzeba obciąć 
gałęzie (krzesanie), potem  

pociąć na wymagany wymiar...
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Szerokopienne buki, wiązy i dęby, 
których rozłożyste korony kołyszą się 
delikatnie na wietrze, porastają zbocza 
i szczyt wzniesienia, na którym stoi 
pradawny kasztel. Drzewa - zwłaszcza 
wiosną i latem - bardzo skrzętnie ukrywa-
ją mury warowni. Z podnóża niewielkiej 
góry, należącej do Rudawskiego Parku 
Narodowego, mieszczącej się nieopodal 
Janowic Wielkich, nawet sokolim okiem 
trudno wypatrzeć, pośród drzew i liści, 
choćby skrawek kamiennego muru. Ale i 
zimą, kiedy część gałęzi pozostaje naga, 
dojrzenie budowli jest prawie niemoż-
liwe. Gdzieś pośrodku drogi pod górę 

- zielonego szlaku, który prowadzi spod 
okrytej blaszaną dachówką, janowickiej 
leśniczówki Nadleśnictwa Śnieżka, aż 
na sam szczyt, zobaczyć można w kilku 
miejscach, jak zamek tajemniczo prze-
ziera przez roślinność, po czym znowu 
chowa się wśród drzew, tak jakby sam 
patrzył z zaciekawieniem, kto wspina się 
leśną ścieżką. Tuż pod wierzchołkiem 
wzniesienia warownia nie jest w stanie 
ukrywać się dłużej i widać ją niemal 
w całej okazałości. W chłodniejsze dni 
turyści pojawiają się tu raczej z rzadka,  
a tajemniczy nastrój tego miejsca potrafi 
pobudzić ludzką wyobraźnię.

Zamek Bolczów wzniesiony został naj-
prawdopodobniej w I połowie XIV wieku. 
Niektóre ze źródeł, zwłaszcza pół-historyczne 
przesłania, w których więcej jest legend niż 
faktów, donoszą, że twierdza ta starsza jest o 
bez mała sto lat, a zbudowana została jeszcze 
na początku wieku XIII. Pewniejsze są jednak 

zapiski pochodzące z nieco późniejszego 
okresu - wedle nich warownię ufundował 
Clericus von Bolze (Bolcze) - burgrabia 
zamku Sokolec oraz ówczesny właściciel 
kopalni miedzi. Był to majętny rycerz, który 
dbał o swe interesy związane z wydobyciem 
cennej rudy. Zamek Bolzenstein (Bolczów) 
strzec miał szlaku, na którym górnicy prze-
nosili kruszec, bo w owych czasach miejsca 
takie niezwykle narażone były na rozmaite 
napaście oraz grabieże. Zbudowany został 
w sposób fantastycznie wykorzystujący to-
pografię terenu. Strome zbocze, porośnięte 
drzewami, oraz formacje skalne, które, co 
ciekawe, splecione są z murami twierdzy, 
stanowiły bardzo dobre zabezpieczenie przed 
atakiem. Ta forma półnaturalnej ochrony 
okazała się jednak niewystarczająca. 

W czasie wojen husyckich cze-
scy buntownicy religijni sprzymie-
rzeni byli z właścicielami Bolczowa  
i stacjonowali w nim nader często. Z tego 
także powodu, niecałe sto lat po śmierci 
Clericusa von Bolze, mieszczanie świd-
niccy dokonali zbrojnej napaści na zamek 
i w 1433 roku zniszczyli warownię. Ta 
odbudowana została jeszcze w tym samym 
wieku, a po upływie kolejnego stulecia 
twierdza rozbudowana została z myślą o 
jej skuteczniejszej obronie. Powstał rząd 
dodatkowych murów (z miejscami na 
strzelnice, w których ukrywać się mogło 
po kilku karabinierów). Twierdza uzyskała 
ponadto basteję oraz barbakan, czyli 
murowaną, półokrągłą (plan podkowy) 
fortyfikację, wysuniętą przed linię murów 
obronnych, do której prowadził zwodzony 

most. Właścicielem założenia był wów-
czas krakowski dyplomata i sekretarz 
króla Zygmunta Starego - Justus Decjusz, 
wszechstronnie wykształcony szlachcic, 
pochodzący z Alzacji. Jeszcze przed wy-
buchem wojny 30-letniej zamek przeszedł 
w ręce arystokratycznej rodziny von Schaf-
fgotsch, a w czasie owego konfliktu sta-
nowił schronienie dla okolicznej ludności.  
Był też bazą wypadową cesarskich wojsk. 
Z powodu swego strategicznego charakte-
ru twierdza stała się celem szwedzkich ata-
ków, w trakcie których została dwukrotnie 
najechana i splądrowana (1641, 1645). Po 
zakończeniu wojny rozgrabioną warownię 
podpalono, a ta spłonęła niemal doszczęt-
nie. Odpowiedzialność za to przypisuje 
się oddziałom szwedzkim, które szukały 
tu ponoć ukrytych skarbów, lub - co 
bardziej prawdopodobne - realizowały 
taktykę eliminacji warownych założeń  
z terenów Dolnego Śląska. Nawiasem 
mówiąc, owego skarbu nigdy nie odna-
leziono, kosztowności nadal spoczywają 

- jak głosi legenda - gdzieś pod murami 
Bolczowa. Ponoć odnaleźć je może tylko 
dziewica, która w życiu nie skłamała ni 
razu, założyć więc można, iż skarb jest 
całkowicie bezpieczny...

Pod koniec pierwszej połowy XIX wie-
ku ruiny zamku przechodzą na własność 
hrabiego Wilhelma Stolberg-Wernigerode,  
z polecenia którego większość murów 
została odrestaurowana, a na terenie 
Bolczowa powstała zaprojektowana w 
góralskim stylu gospoda, która jeszcze 
do 1945 roku pełniła funkcję turystycz-

nego schroniska. Dziś jednak Bolczów 
ponownie jest ruiną, która wplata się 
bardzo malowniczo w lokalny krajobraz. 
Wiosną i latem słychać tu nieprzerwanie 
ptasi świergot, a ciepłe promienie słońca 
ogrzewają zimne jak skała mury. Barwna 
sielanka tego ustronia nie ma jednak nic 
wspólnego ze śmiertelną grozą zdarzeń, 
dziejących się tu w przeszłości. 

W odległości niemal rzutu kamieniem 
od Bolczowa znaleźć można Miedziankę 

- maleńką wieś, która jeszcze w czasach 
średniowiecza, była całkiem sporym 
osiedlem górniczym na prawach miasta 
wydobywczego. Osada kwitła, bogaciła 
się, rosła w siłę, przede wszystkim 
dzięki polityce wspomnianego wyżej 
Justusa Ludwika Decjusza, który po-
siadał ogromny talent do prowadzenia 
górniczej gospodarki wydobywczej. Już 
w XIV wieku leśne zakątki i górskie drogi, 
stały się jednak - jak wieść niesie - sceną 
makabrycznego horroru. Na niemieckich 
górników, którzy wędrowali dotąd bez 
większych przeszkód dróżkami wśród 
drzew i zarośli, padł blady strach. Co 
i rusz któryś z nich nie wracał na noc 
do domu, a wszelki słuch po nim ginął. 
Znikał jak kamień w wodę. Kiedy coraz 
więcej ludzi przepadało bez wieści, w 
lesie pojawili się strażnicy, którzy z roz-
kazu arystokracji pilnować mieli okolicy. 
Po jakimś czasie i nimi zawładnęło prze-
rażenie, bowiem i ci zaczęli zapadać się 
pod ziemię. W lasach wokół Miedzianki 
i Bolczowa powiało grozą. Pewnego dnia 
któryś z okolicznych mieszkańców znalazł 

wśród drzew zbiorową mogiłę. W dole 
wykopanym miedzy dębami znajdowały 
się podobno ciała pomordowanych ludzi, 
a ich czaszki przekłute były strzałami o 
srebrnych grotach. Zrobiło się głośno o 
szalonym „mordercy z Miedzianej Góry”. 
Nikt nie umiał specjalnie zaradzić tej sy-
tuacji, aż w końcu książę Bolko II wpadł 
na pomysł, jak schwytać przestępcę. 
Zorganizował ponoć strzelecki turniej, 
słusznie mniemając, że kusznicze zawody, 
przyciągną makabrycznego strzelca. Ten 
zjawił się - jak głoszą różne wersje legendy 

- przywdziany w lśniącą zbroję lub zielo-
noszary płaszcz, z opaską przesłaniającą 
twarz. Ze wszystkich zawodników on jeden 
trafiał najcelniej do każdej z ruchomych 
tarcz, a jego kusza miotała bełty o srebr-
nych grotach. Książę wraz z rycerstwem 
pojmał nieznajomego, a ten przyznał się do 
swych okrutnych występków, tłumacząc 
zbrodnię tym, iż chciał wygonić z tych ziem 
każdego, kto nie był Polakiem. Bolko II w 
akcie łaski darował skrytobójcy wszystkie 
winy, pod warunkiem jednak, iż ten złoży 
święte, rycerskie śluby. Jano - bo tak 
brzmiało imię Polaka, miał odtąd chronić 
każdego z górników, zapewniając bez-
pieczeństwo i Polakom, i Niemcom. Jak 
głosi legenda, wybudować miał on zamek 
w pobliżu Miedzianej Góry, a twierdza ta 
czuwać miała nad spokojem handlowych 
szlaków. Na pamiątkę cudownej przemiany 
okrutnego mordercy w szlachetnego ry-
cerza pobliska wieś nazwana została jego 
mianem - Janowice. 

Antoni Gąssowski

Tajemniczy Dolny Śląsk

Leśny skrytobójca z Bolczowa
Ruiny zamku nieopodal Janowic Wielkich usytuowane są w jednym z najpiękniejszych zakątków Dolnego Śląska. Malownicza, 
leśna okolica skrywa jednak historie pełne okrucieństwa, krwi i przemocy. Co działo się niegdyś w twierdzy burgrabiego 
Clericusa Bolcze? 

Czy w okolicach Zamku Bolczów mógł krążyć kusznik morderca? A
. G
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Puchar Świata za 10 dni

W tym roku Uzdrowisko Cieplice 
rozpocznie prace modernizacyjne 

„Długiego Domu”, jednego z naj-
starszych ośrodków kuracyjnych 
cieplickiego zdroju. W obiekcie po-
wstanie nowoczesny hotel zdrojowy 
o wysokim standardzie. Całkowita 
wartość projektu to prawie 11 milio-
nów złotych. Przebudowa potrwa do 
2015 roku. 

Inwestycja zakłada zmoderni-
zowanie pomieszczeń „Długiego 
Domu”, w których znajdują się biura. 
Powstaną tu komfortowe pokoje dla 
kuracjuszy i gości odwiedzających 
Uzdrowisko Cieplice. Hotel będzie 
dysponował prawie 100 miejscami 
noclegowymi o wysokim standar-
dzie, bazą zabiegową, klimatyczną 
restauracją oraz salą konferencyjną. 
W części zabiegowej wykonywane 
będą zabiegi z zakresu kinezyterapii, 
hydroterapii, fizykoterapii oraz masa-
żu leczniczego. Oprócz tego w hotelu 
uzdrowiskowym znajdzie się strefa 
wellness z kompleksem saun.

- Dzięki tej inwestycji Uzdrowisko 
Cieplice, będące częścią Polskiej 
Grupy Uzdrowisk, w znaczący sposób 
zwiększy potencjał bazy hotelowej i 
zabiegowej, a co za tym idzie, podwyż-
szymy standard świadczonych usług. 
W mojej ocenie nowoczesny hotel 
zdrojowy pozwoli nam skuteczniej 
konkurować, szczególnie na rynku 
usług uzdrowiskowych. Ponadto, 
odpowiadając na coraz większe zapo-
trzebowanie turystów, modernizacja 

„Długiego Domu” pozwoli nam w zna-
czącym stopniu powiększyć bazę ho-
telową o wysokim standardzie - mówi 
Maciej Markowski, prezes zarządu 
Uzdrowiska Cieplice. 

Uzdrowisko Cieplice zrealizuje 
inwestycję modernizacji „Długiego 
Domu” dzięki pozyskaniu środków 
z Unii Europejskiej. W efekcie baza 
noclegowa zostanie powiększona o 
23 procent, co da w sumie około 550 
miejsc noclegowych, oferowanych 
kuracjuszom i gościom komercyjnym.

GOK

Powstanie nowy hotel  
w Cieplicach

Tuż przed No-
wym Rokiem wy-
łoniono wykonaw-
cę zabezpieczenia. 
P o s t ę p o w a n i e 
konkursowe prze-
prowadzi ło PKP 
S.A., a wykonaw-
cą została firma 
Rozińsk i Meta l . 
Jako jedyna zło-
żyła ofer tę i za-
proponowała 230 
tysięcy złotych.

-  P o  z a k o ń -
czeniu prac (12 
s t yc zn i a)  ruch 
pociągów na tra-
sie między Jelenią 
Górą a Szklarską 
P o r ę b ą  z o s t a -
n ie w znowiony 

- poinformowała 
Aleksandra Dąbek 
z biura prasowego PKP S.A.

- Wiadukty teraz zostaną jedynie 
zabezpieczone, rozebrane będą pod-
czas kolejnego etapu remontu tej 
linii kolejowej - mówi wicemarszałek 
Jerzy Łużniak. Jak zapewnił, na dru-
gi etap remontu, na odcinku Jelenia 
Góra - Piechowice, są przewidziane 
pieniądze w RPO. Pozostaje tylko 
kwestia złożenia projek tu przez 
PKP PLK.

Prace zabezpieczające rozpoczęły 
się w piątek. Zakres zawarty jest 
w kilkunastu punktach. Obejmuje 
on m.in. montaż na nawierzchni 

obiektu stalowej konstrukcji, no-
wych barier przeciwporażeniowych, 
stalowych balustrad, usunięcie 
wszystkich luźnych i źle przymo-
cowanych elementów konstrukcji, 
montaż stalowych stężeń na obu 
ceglanych podporach, montaż od 
spodu skrajnych siatek zabezpiecza-
jących z tworzywa sztucznego, itd. 
Wiadukty będą zabezpieczone przed 
wjazdem i wejściem na nie.

J. Łużniak ma nadzieję, że nawet 
jeśli prace minimalnie opóźnią się, 
to turyści będą mogli na pewno 
dojechać do Szklarskiej Poręby na 

narciarski Puchar Świata w Jakuszy-
cach, który odbędzie się w dniach 
18-19 stycznia.

Po wyremontowanym odcinku 
l ini i kolejowej z Piechowic do 
Szklarskiej Poręby Górnej, który 
kosztował 34 miliony złotych, po-
ciągi jeździły tylko 10 dni. Okazało 
się, że wspomniane wiadukty grożą 
zawaleniem. 26 listopada odcinek 
trasy zamknięto i pociągi dojeżdżają 
tylko do Piechowic. Podróżni jadący 
dalej muszą przesiąść się do autobu-
sów zastępczych.

(ROB)

Pociągi wrócą jeszcze w styczniu
Rozpoczęły się prace zabezpieczające dwa wiadukty w Piechowicach, nad 
linią kolejową do Szklarskiej Poręby. Jest szansa, że pociągi wrócą na tę 
trasę jeszcze przed zawodami Pucharu Świata.

Wiadukt przy ul. Piastowskiej grozi zawaleniem się.

- Nie ma mowy o zagrożeniu i 
odwołaniu narciarskiej rywalizacji 
najlepszych biegaczek i biegaczy 
świata - deklarują organizatorzy. 

- Śniegu na Polanie Jakuszyckiej 
nie zabraknie. W razie kłopotów 
przewidziano transport z górskiego 

„naturalnego magazynu śniegu”, 
położonego ponad sto metrów wy-
żej, czyli z Cichej Równi. Próbna 
dowózka śniegu z Gór Izerskich już 
zdała egzamin. W razie potrzeby 
będzie kontynuowana od najbliż-
szej niedzieli, 12 stycznia. Mete-
reolodzy prognozują jednak duże 
opady śniegu w połowie miesiąca.

Już w miniony czwartek, 2 stycz-
nia, na Polanie Jakuszyckiej rozpo-
częto budowę zimowego stadionu 
dla kibiców. Teren w pobliżu strzel-
nicy biathlonowej i sporą część 
największego parkingu zajmie mia-
steczko dla zawodników i ich ekip 
narodowych. Po zakończeniu zawo-
dów PŚ trybuny i kontenery z szat-
niami będą rozebrane i wywiezione. 

Szklarska Poręba po raz drugi 
przeprowadzi zawody Pucharu Świa-
ta w biegach narciarskich. Zgłosili 
się sportowcy z 25 krajów czterech 
kontynentów. O przedłużenie poby-
tu do tygodnia poprosiły już ekipy 
Rosji, Chin, Szwajcarii i USA. Nie 
zabraknie gwiazd wielkiego formatu. 

Na Polanie Jakuszyckiej 
wystartuje drużynowa mi-
strzyni świata w sprincie, 
Kikkan Randall z Alaski. 
Startowe plany obiecał 
zmienić specjalista od 
biegania techniką kla-
syczną, Eldar Roenning. 
Norweg zrezygnował z 
Tour de Ski, chce od-
puścić bieg sztafetowy 
mistrzostw kraju w Molde 
i pobiec w Jakuszycach w 
PŚ. Pewny jest udział kul-
towej postaci narciarstwa 
biegowego, aktualnego 
mistrza olimpijskiego w 
biegu indywidualnym na 
15 km „łyżwą” i mistrza 
świata w biegu łączonym 
z Fiemme, Szwajcara Da-
rio Cologna. Po rehabili-
tacji nie czuł się na siłach, 
aby rywalizować w Tour 
der Ski. Kibice czekają na 
start znakomitej Szwedki 
Charlotte Kalli, Kanadyj-
czyka Devona Kershava 
i wielu innych narciarzy 
z rankingu Pucharu Świata. Fani z 
Polski wierzą w zwycięstwo królowej 
nart, Justyny Kowalczyk, która w 
Szklarskiej Porębie będzie świętować 
swoje 31 urodziny. 

W piątek, 17 stycznia, w godzinach 
14 - 16 zaplanowano w Jakuszycach 
oficjalny trening sprintu techniką do-
wolną. Trening na 10 km „łyżwą” i 15 
km klasykiem w sobotę, 18 stycznia, 

od godz. 10 do 12. Tego 
samego dnia początek 
pucharowych zmagań. 
Najpierw, o godz. 12.15 
kwalif ikacje kobiet i 
mężczyzn w sprincie 
stylem dowolnym. Fina-
łowe biegi dwie godziny 
później. 

 W niedz ie lę,  19 
stycznia, na Polanie 
Jakuszyckiej start ma-
sowy w biegach kla-
sykiem. O godz. 9.45 
na dystansie 15 km 
wystartują mężczyźni. 
O godz. 12.45 zaplano-
wano rywalizację kobiet 
na 10 km. 

Najnowsze informa-
cje na temat zawodów 
PŚ w Szklarskiej Porę-
bie można znaleźć pod 
internetowym adresem: 
ht tp: //pucharswiata.
szklarkaporeba.pl 

Gdzie i za ile 
kupić bilety? 

Ceny biletów na zawody narciar-
skiego Pucharu Świata wynoszą 
50, 70 i 130 złotych. Obejmują 
wejście na jeden dzień rywalizacji. 
Sprzedaż biletów wciąż trwa. Jest 

prowadzona przez internet na stronie:  
http://pucharswiata.com/ 

Nie ma wejściówek do sektorów 
znajdujące się przy trasie biegu, są 
tylko na stadion. Nie ma też biletów 
ulgowych. Jedynie dla osób niepeł-
nosprawnych na wózkach organizato-
rzy przewidzieli 50 miejsc w sektorze 
B. Cena biletu dla niepełnosprawnych 
to 35 zł, dla ich opiekunów 70 zł. 
Aby kupić bilet dla osoby niepełno-
sprawnej, należy napisać na adres: 
bok@pucharswiata.com (i najlepiej 
od razu przesłać oświadczenie o 
niepełnosprawności).

 Bilety są wysyłane (dla zaintere-
sowanych) Pocztą Polską. Jednak 
każdy, kto zapłacił za bilet, dostał go 
od razu w formie elektronicznej na 
swoim koncie (jest to pełnoprawny 
bilet uprawniający do wejścia). Wy-
syłka nie jest konieczna.

Bilety upoważniają do wejścia 
do danego sektora na trybunach. 
W sektorach nie ma numerowa-
nych miejsc. Nie ma sprzedaży 
grupowej, każdy kupuje bilet indy-
widualnie. Ewentualne zapytania 
dotyczące biletów można kierować 
do firmy, która prowadzi sprzedaż: 
Polish Sport Promotion, e-mail:  
bok@pucharswiata.com

Henryk Stobiecki

Narciarką najbardziej oczekiwaną na Polanie Jaku-
szyckiej jest czterokrotna triumfatorka Pucharu Świata 
Justyna Kowalczyk.
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Wielka pomyłka
Pan jest po trzech zawałach, kilku 

zatorach i z poważnymi ogranicze-
niami ruchowymi, ale temperamen-
tu mu nie brak. Ani przekonania  
o słuszności swych racji. 

- Ta sprawa dotyczy nie tylko 
mnie, ale wszystkich, którzy 
kupili mieszkania po byłym Za-
kładzie Administracji Komunalnej 
Budynków w Pieńsku - zapewnia 
mężczyzna. 

Kłosowscy mieszkają w wie-
lorodzinnym budynku przy  
ul. Fabrycznej w Pieńsku od 1992 
roku. W 2006 roku lokator wykupił 
mieszkanie. Był przekonany, że 
razem z mieszkaniem wykupił 
też wszystko, z czego korzy-
sta, czyli komórkę i działeczkę, 
przydomowy ogródek. Niestety, 
faktycznie w umowie sprzedaży 
jest wymieniony tylko lokal, dział-
ka pod samym budynkiem oraz 
przynależna do lokalu piwnica.  
O żadnej komórce ani działce re-
kreacyjnej nie ma mowy. - Kupu-
jąc mieszkanie myślałem, że ku-
puję je ze wszystkim: z komórką 
i działką, bo tak jest w kodeksie 
cywilnym i w ustawie o własności 
lokali. Kupuje się lokal wraz z tzw. 
pomieszczeniami przynależnymi - 
zapewnia mężczyzna.

Trochę potrwało, nim gospo-
darz się zorientował, że ma wy-
kupione mieszkanie w obrysie 
budynku, a nie w jego obrębie. 
Różnica jest istotna, bo pomiesz-
czenie na opał jest zwolnione  
z wszelkich opłat. Podobnie grunt, 
figurujący jako rolny, też jest zwol-
niony z opłat. A za dzierżawę po-
mieszczenia i ogródka trzeba pła-
cić. Nie bardzo dużo, ale jednak.

Pan Stanisław zwierza się, że u 
niego w domu o mało się wszyst-
ko nie skończyło rozwodem. On 
wtedy był bardzo chory, walczył 
z białaczką. Nie był w stanie 
dopilnować zapisów umowy, a 
żona przeoczyła, nie zwróciła 
uwagi… Potem zięć odebrał 
księgę wieczystą, żona podpi-
sała i klamka zapadła. Zresztą, 
przyznaje pieńszczanin, nie miał 
żadnych powodów, by nie ufać 
urzędnikom. Tymczasem, jak dziś 
dowodzi, to było starannie prze-
myślane i przygotowane zagranie. 

Po nowemu 
W 2006 roku Kłosowscy wy-

kupili mieszkanie, a w 2007 pod-
pisali umowę na dzierżawę po-
mieszczeń gospodarczych. Panu 
Stanisławowi już wtedy pewne 
sprawy wydawały się niejasne. 
Kwestionował m.in. powierzchnię 
ogrodu. Przyszła komisja, doko-
nała pomiarów i przygotowała 
nową umowę. Tej jednakże go-
spodarz już nie podpisał.

- Dostałem umowę dzierżawy  
z działką nieistniejącą! - pokazu-
je mapki gospodarz. Mężczyzna 
zaczął analizować dokumenty  
i wykazał rozmaite nieprawidło-
wości, m.in. to, że w obrocie 
prawnym znalazły się oznacze-
nia geodezyjne niezgodne ze 
stanem faktycznym. Sprawa się 
wyjaśniła po interwencji Woje-
wódzkiego Inspektora Geodezji. 
Wrocław wypunktował gminę 
Pieńsk za to, że ta nie zgłosiła 
w starostwie likwidacji Zakładu 
Administrowania Budynkami 
Komunalnymi. Stąd też wzięły się 
różne oznaczenia na mapkach 
geodezyjnych, a pan Stanisław 
powziął podejrzenie, że padł 
ofiarą wielkiej machloi z gruntami. 

W 2008 roku założył gminie 
Pieńsk sprawę cywilną. Chciał 
podważyć akt notarialny kup-
na swego mieszkania.  Wy-
artykułował poważne zarzuty, 
domagając się wyodrębnienia 
pomieszczeń przynależnych. 
Przypisywał m.in. funkcjonariu-
szom publicznym celowe wpro-
wadzenie go w błąd w kwestii 
komórki i ogrodu oraz czerpanie 
korzyści majątkowych ze spły-
wających do urzędu dzierżaw. 

Przegrał z kretesem! Sąd nie 
podzielił żadnego z argumentów 
skarżącego i dlatego pan Kłosow-
ski ma jak najgorsze mniemanie o 
wymiarze sprawiedliwości. 

Eksmisja z komórki 
Sprawa komórki na drewno 

toczyła się niejako obok głów-
nego procesu. Urząd gminy po 
pewnym czasie zwyczajnie wy-
powiedział Kłosowskim umowę 
dzierżawy i wezwał do opusz-
czenia i opróżnienia 7 metrów 
kwadratowych składziku oraz 42 
metrów ogródka. 

- Tyle pism wysłałem do Urzę-
du Miasta i Gminy, żeby mi 
wyjaśnil i ,  o co chodzi z tą 
działką - starszy pan pokazuje 

opasłe segregatory. Niestety, 
uzyskiwane odpowiedzi nigdy 
nie usatysfakcjonowały męż-
czyzny. S. Kłosowski nie przy-
jął do wiadomości, że zmiana 
numeracji  działek wynika z 
podziałów geodezyjnych, które 
są dokonywane na zlecenie 
właściciela, czyli gminy. A po-
nieważ mieszkaniec folgował 
sobie, sugerując urzędnikom 
fałszowanie dokumentów, mani-
pulowanie i mataczenie umowa-
mi dzierżawy, otrzymał w końcu 
z urzędu na piśmie:

Nie widzę potrzeby wskazywa-
nia Panu komórki, którą Pan dzier-
żawi od gminy, bo chyba Pan wie, 
które to jest pomieszczenie, skoro 
Pan je użytkuje i opłaca.

W 2008 r pracownicy gminy 
uznali, że sprawa jest definityw-
nie zamknięta, a pan Stanisław 
definitywnie przestał płacić za 
dzierżawę.

Przestał płacić, ale nie przestał 
użytkować. Oczywiście, sprawa 
trafiła do sądu z wnioskiem o 
eksmisję wojującego mieszkańca 
z komórki oraz z ogródka. Wyrok 
nakazujący Kłosowskim opusz-
czenie pomieszczeń gospodar-
czych zapadł w styczniu 2013, 

i to po niezłej batalii. Pozwany 
dwukrotnie domagał się zmiany 
sędziego, wskazując na jego do-
mniemaną tendencyjność i niedo-
puszczanie istotnych dowodów; 
próbował też bezskutecznie zain-
teresować prokuraturę. Wreszcie 
sąd wydał wyrok - pod nieobec-
ność pana Stanisława i bez jego 
wiedzy. Komornik wyznaczył 
termin eksmisji na grudzień 
2013 roku. Ale eksmisja się nie 
odbyła, bo pan Stanisław złożył 
skuteczne zażalenie - zażalenie 
dłużnika na postanowienie sądu 
o nadaniu klauzuli wykonalności. 
W uzasadnieniu dłużnik wskazał, 
że… wierzytelność nie istnieje. 
Oraz, że nie miał możliwości bro-
nić swoich praw. 

To jeszcze nie koniec!
Wierzytelność nie istnieje, bo 

przecież pan Stanisław nie pod-
pisał z gminą nowej umowy na 
dzierżawę komórki, a zatem 
gmina nie mogła się wylegity-
mować źródłem zobowiązań 
prawnych. Poza tym państwo 
Kłosowscy zwrócili się do sądu 
administracyjnego w kwestii 
naliczania podatku od nierucho-
mości - za komórkę na drewno i 
ogródek przydomowy. W 2012 r. 
Wojewódzki Sąd Administracyjny, 
po kilku odwołaniach, wstrzymał 
wykonanie decyzji władz gminy, 
naliczających podatek od nieru-
chomości za 2011 r. WSA zobo-
wiązał gminę do przeprowadze-
nia postępowania dowodowego 
przy udziale płatników i dopiero 
na tej podstawie wydania ponow-
nej decyzji. Kłosowski dowodzi, 
że skoro do dnia dzisiejszego 
takie postępowanie nie zostało 
przeprowadzone, to naliczone 
przez gminę zobowiązania wciąż 
pozostają sporne. 

Termin następnej eksmisji 
wyznaczono na 23 stycznia. 
Wcale nie jest pewne, czy do 
niej dojdzie. 

Maria Kłosowska, żona pana 
Stanisława, nie kryje wcale, że 
ma już całej historii powyżej uszu: 

- Jak płaciliśmy, było dobrze; 
jak przestaliśmy płacić, już nie 
jest dobrze. 

Katarzyna Matla 

Komórkowy kontredans 
- Mataczenie, krętactwo, tendencyjne sądy i korupcja! Oto, co jest. Żebym ja się za taką błahą sprawę  
5 lat sądził? Ja jestem tak zdeterminowany, że jak będzie trzeba, to pojadę jeszcze z wszystkimi dokumentami  
do Brukseli - zapewnia Stanisław Kłosowski z Pieńska.

Stanisław Kłosowski  
od pięciu lat próbuje  
wykazać, że ma rację. K
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Grudzień okazał się łaskawy za-
równo dla mieszkańców miasta, jak i 
gminy Zgorzelec. Obydwa samorządy 
podsumowały pierwsze śmieciowe 
półrocze i obydwa przygotowały 
mieszkańcom gwiazdkowe prezenty 
w postaci obniżek opłat za odpady 
komunalne. 

Radni gminni jednogłośnie zade-
cydowali o tym, że będą motywować 
tych mieszkańców, którzy zaintere-
sowani są segregowaniem śmieci. I 
tak ci, którzy płacili do tej pory 15 

zł od osoby, będą płacić po 12 zł. 
Być może ta obniżka zachęci także 
tych, którzy do tej pory nie rozdzie-
lali śmieci w ogóle. Nowe zasady 
wejdą w życie z dniem 1 marca 2014 
roku, ale wyraźnie wyartykułowano, 
że stawki mogą ulec w przyszłości 
zmianie. Nowe wyliczenia opłat 
za gospodarowanie odpadami ko-
munalnymi muszą zagwarantować 
pokrycie prognozowanych kosztów, 
związanych z funkcjonowaniem sys-
temu odbierania i zagospodarowania 

śmieci. Jeśli zmianie ulegną koszty 
związane z funkcjonowaniem całego 
systemu, wówczas może zaistnieć 
konieczność wprowadzenia korekty 
uchwalonych stawek opłat zarówno 
w dół, jak i w górę. 

Radni miasta Zgorzelec kierowali 
się dokładnie tą samą zasadą, co radni 
gminy Zgorzelec. W mieście również 
promowana jest segregacja śmieci, 
tyle że nowe zasady obowiązywać 
będą od 1 kwietnia. Ci, którzy produ-
kują zmieszane odpady i nie silą się na 

oddzielanie papieru od plastiku, będą 
płacić wg następujących zasad:

22,90 zł od osoby, ale w przypad-
ku nieruchomości zamieszkałych 
przez maksimum 4 osoby. Za każdą 
następną osobę - 12 zł. 12 zł za 
jednego członka rodziny zapłacą 
także ci, w których domach średni 
miesięczny dochód nie przekracza 
najniższej emerytury. 

Natomiast tam, gdzie śmieci są roz-
dzielane, obniżka jest wymierna. 14,50 
zł od jednej osoby zapłacą ci zgorzel-
czanie, którzy żyją w gospodarstwach 
domowych liczących do 4 osób, a 9 zł 
za każdą następną osobę; dotychczas 
płacili 17 zł. Tu także zwrócono uwagę 

na osoby najniżej uposażone - 9 zł od 
jednego członka rodziny płacić będą te 
gospodarstwa domowe gdzie średni 
miesięczny dochód, nie przekracza 
najniższej emerytury. 

W ten sposób burmistrz Zgorzelca 
wywiązał się ze swojej wcześniejszej 
deklaracji w sprawie ewentualnych 
obniżek. Należy podkreślić, że zmiany 
w opłatach śmieciowych są wynikiem 
kalkulacji urzędników. Nie mają nic 
wspólnego z obywatelskimi projek-
tami obniżenia lokalnych podatków, 
złożonymi przez grupę mieszkańców 
skupionych wokół byłego wiceburmi-
strza I. Aniszkiewicza. 

(mat)

Śmieci w Zgorzelcu tańsze
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RADZIMY SOBIE

Przepis prosto  
z Tajlandii

Tym razem przepis prosto z Tajlandii przy-
wieźli świeżo upieczeni absolwenci Politechniki 
Wrocławskiej: Dominika Tylikowska i Andrzej 
Siemiński. Podczas podróży przez Azję,  
w Tajlandii, uczyli się gotować Green Thai Curry. 

Green Thai Curry 
(porcja dla 1 osoby, przygotowanie na woku):
Do woka dodaj 1 łyżkę oleju i 1 łyżkę zie-

lonej pasty chili. Następnie dodawaj: 1 roz-
drobniony liść limonki, 2 plastry rozdrobnionej 
przyprawy galangal (ewentualnie można 
pominąć), odrobinę pociętej trawy cytrynowej,  
1 łyżkę mleka kokosowego, 1 garść warzyw 
(np. bakłażan, groszek zielony, dynia, mar-
chewka, cebula), 3 łyżki mleka kokosowego. 
Gotuj, aż warzywa zmiękną. Na koniec dolej:  
1 łyżkę wody, 1 łyżkę ciemnego sosu sojowe-
go, 1 łyżkę jasnego sosu sojowego. Dosyp  
2 łyżki cukru, gotuj 3 minuty. Dodaj posiekaną 
miętę albo bazylię (3 lub 4 liście).

Przed podaniem dodaj 1 łyżkę mleka koko-
sowego. Można podawać z kurczakiem lub 
owocami morza.

MPP 

Dominiko, za moment zakończy się stary 
rok. Nie był on dla mnie dobry, chociaż jego 
początek nie zapowiadał dramatu. Nasze 
małżeństwo właśnie w marcu ubiegłego 
roku święciło jubileusz 15-lecia. Nawet 
małe party dla przyjaciół zrobiliśmy. Dzisiaj, 
gdy rozpamiętuję te przeszłe lata, do głowy 
mi nie przyszło, że mąż nie jest szczęśliwy 
ze mną w seksie. Nigdy tego nie powiedział. 
Dopiero gdy nawiązał nową znajomość, 
było to we wrześniu lub październiku, 
wykrzyczał mi, że seks ze mną to było 
gówno wobec tego z Beatą (tak ma na imię 
jego kochanka). Że dopiero teraz widzi, jak 
dużo stracił, będąc ze mną w małżeństwie. 
Dominiko, dzisiaj już mogę mówić i pisać 
o tym w miarę spokojnie, ale wtedy, gdy 
się o tym dowiedziałam, jak pewnego dnia 
wrócił zdenerwowany z pracy, myślałam, 
że umrę. Tak bolało mnie serce, w głowie 
huczało, nie wiedziałam gdzie iść, co robić. 
Byliśmy zgodnym małżeństwem, chociaż 
naszą bolączką był brak dzieci. Robiliśmy 
badania i nie znaleziono żadnych przyczyn 
ani u mnie, ani u męża. I tak trwaliśmy, 
nie będąc zdecydowanymi, co z tym dalej 
robić, czy adoptować dziecko, czy nadal 
próbować i walczyć o spłodzenie własnego 
maleństwa. Daleko mi jeszcze do czter-
dziestki, lekarz powiedział, że teraz kobiety 
rodzą później niż jeszcze 20 lat temu i on 
nie widzi przeszkód, abym zaszła jeszcze w 
ciążę. No, ale niestety, tak się nie stało i już 
nie stanie. Mąż ode mnie odszedł. Wtedy, 
gdy się dowiedziałam o kochance i o tym, 
że nasz seks był beznadziejny, chciałam 
umrzeć. Nigdy mi nie mówił, że coś mu 
się nie podoba w naszym seksie - nie 
rozmawialiśmy na ten temat. Ale ja nie 
należałam do tych kobiet, dla których te 
sprawy nie miały znaczenia. Współżyliśmy 
regularnie, często to ja inicjowałam nasz 
seks, a nawet zdarzało się, że to mąż mi 
odmawiał, wymawiając się zmęczeniem 

po pracy. Dlatego też nie mogłam wyjść 
z szoku. Oczywiście odezwała się moja 
choroba, musiałam odwiedzić lekarza i do 
dzisiaj zażywam tabletki na uspokojenie, a 
nawet groziło mi leczenie w szpitalu. Gdy 
mąż w grudniu powiedział mi, że składa 
pozew o rozwód, byłam tak zobojętniała 
na tych lekach, że nawet nie protestowałam. 
Mąż się wyprowadził jeszcze w listopadzie. 
Święta spędziłam z moją chorą mamą i 
jej bratem. To były najsmutniejsze święta 
w moim całym życiu. Gdy łamaliśmy się 
opłatkiem, wszyscy płakaliśmy, a o śpiewa-
niu kolęd nie było mowy, chociaż zawsze z 
całą rodziną to robiliśmy. Jutro Sylwester. 
Będę w domu sama, nie chcę iść do mamy, 
bo znowu będziemy płakać. Posiedzę przy 
telewizorze i komputerze. Dominiko, jestem 
smutna i zrozpaczona, nie wiem, czy ułożę 
sobie z kimś życie jeszcze, na razie nie 
chcę patrzeć na mężczyzn. W styczniu 
będę rozwódką, bo nie chcę utrudniać 
spraw sądowych. Takiego męża też już 
nie przyjęłabym z powrotem, nawet gdyby 
przepraszał i błagał na kolanach o wybacze-
nie. Życzę Tobie i wszystkim czytelnikom 
szczęśliwego nowego roku. 

Anka 

Dziękujemy za list i życzenia, życzymy 
wzajemnie. Dodam tylko, nawiązując do 
listu, że w sytuacji, kiedy jedna ze stron 
chce opuścić związek, jej argumenty nie 
zawsze muszą być merytoryczne i zgodne 
z prawdą. Czasami szuka się pretekstu, 
czasami zaś zwyczajnie kłamie, usiłując 
racjonalizować przyczyny decyzji o 
odejściu. Myślę, że jedna z najgorszych 
sytuacji występuje wówczas, gdy całą 
winę zrzuca się na partnera, którego 
się opuszcza. Wykrzykuje mu się w 
emocjach, że zawsze był nic nie wart, 
nie zasługuje na miłość itd. Znam takie 
sytuacje. Osoba opuszczona zwykle bar-
dzo długo dochodzi wówczas do siebie 
(często przy udziale terapeuty), tracąc 
wiarę w swoją wartość. 

Dominika (dominika@nj24.pl) 

REKLAMA I PROMOCJA

Wdowa, lat 62, na emeryturze, z Jeleniej 
Góry. Chciałabym poznać pana, wdowca, 
niekoniecznie z Jeleniej Góry lub okolic, 
któremu dokucza samotność, be nałogu 
alkoholowego, wiek do 73 lat. Proszę  
o poważne oferty. Tel. 727-229-278.

Vika
30-latek szuka swojej 2-giej połowy 

serduszka na dobre i złe. Pracowity, uczci-
wy i zaradny. Kochający ciepło domowego 

ogniska. Jeżeli też doskwiera ci samotność 
i masz podobne cechy, proszę o kontakt pod 
nr tel. 504-387-332.

Dawid
Jestem po 50-tce, prowadzę firmę, po-

znam panią do 45 lat o ładnej prezencji i 
kobiecej figurze, która stworzy rodzinny dom 
i pomoże prowadzić firmę. Tel. 697-916-095.

Anonim
Przed nami Nowy Rok - nowa szansa na 

poznanie bratniej duszy. Nie każ go sobie 
spędzać w samotności. Pozwól, by szczęście 
zapukało w te dni także do Ciebie. Zapraszam. 

Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów  
o sobie i o swoich oczekiwaniach wobec 
ewentualnego partnera. List trzeba dostarczyć 
do redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 
13, 58-500 Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie anonsu 
wymaga jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie 
ma numeru telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, 
w którym anons się ukazał, oraz załącza  
w kopercie znaczek pocztowy. Tel. do mnie 
694-633-332 lub e-mail: ania@nj24.pl
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Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej

og³asza przetarg nieograniczony dla osób fizycznych na zawarcie umowy o ustanowienie
i przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokalu mieszkalnego po³o¿onego:
ul. Noskowskiego 10 m. 196A, powierzchnia u¿ytkowa 63,31 m kw.,
trzy pokoje, kuchnia, ³azienka, wc, przedpokój, X piêtro w budynku

jedenastokondygnacyjnym, piwnica 1,50 m kw.

Przedmiotowy lokal wyró¿nia znakomita lokalizacja i po³o¿enie
(usytuowany na ostatniej kondygnacji z niezak³óconym widokiem na góry).

Lokal o funkcjonalnym rozk³adzie pomieszczeñ, pozwalaj¹cy zapewniæ potrzeby ¿yciowe
nawet osobom maj¹cym wysokie wymagania.

Cena: 145.400 z³, wadium 14.540 z³.
Mieszkanie mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji, ul. Sygietyñskiego 1, tel. 75 75 42 188.

Przetarg odbêdzie siê 16.01.2014 r. o godzinie 10.00 w sali nr 225, II piêtro w siedzibie Spó³dzielni
przy ul. Ró¿yckiego 19 w Jeleniej Górze.

Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wniesienie wadium. Wadium nale¿y wp³aciæ najpóŸniej
w dniu przetargu, lecz nie póŸniej ni¿ na 30 minut przed wyznaczon¹ godzin¹ przetargu, w kasie Spó³dzielni

przy ul. Ró¿yckiego 19 czynnej od poniedzia³ku do pi¹tku w godz. 8.00-14.30.
Wadium przepada w wyniku jednostronnego odst¹pienia od umowy przez wygrywaj¹cego przetarg. Ró¿nicê

pomiêdzy cen¹ nabycia a wadium osoba wygrywaj¹ca przetarg jest obowi¹zana wp³aciæ przed zawarciem aktu
notarialnego nie póŸniej ni¿ w terminie 14 dni po przetargu.

Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z przeniesieniem odrêbnej w³asnoœci
pokrywa w ca³oœci Nabywca.

Zastrzega siê prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.
Zapraszamy do wziêcia udzia³u w przetargu.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra

(tel. 75 64 21 000) zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e dnia 27/01/2014 r. o godz. 14:45,
sala nr 109 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A   L I C Y T A C J A

nieruchomoœci gruntowej zabudowanej budynkiem mieszkalno-gospodarczym po³o¿onej
w miejscowoœci Kopaniec 93 gm. Stara Kamienica, stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:

Krawczyk Janusz posiadaj¹cej za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych
S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze nr KW JG1J/00069899/7.

Cena oszacowania wynosi: 24.410,00 z³. Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi:
trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 18.307,50 z³.

Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci
1/10 czêœci sumy oszacowania, tj. kwotê 2.441,00 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje

na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci
znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz
nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo

o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie
orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji,

nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia
o przys¹dzeniu w³asnoœci.

Og³oszenie o zbiórce publicznej
Na podstawie decyzji nr 10 Prezydenta Miasta Jeleniej Góry,

Bursa Szkolna Nr 1 w Jeleniej Górze przeprowadzi³a zbiórkê publiczn¹
w dniach 21.11.2013 r. do 4.12.2013 r. na terenie Jeleniej Góry.

Rodzaj i iloœæ zebranych ofiar w naturze:
- s³odycze, w tym: cukierki, batony, czekoladowe miko³aje, ciastka

- 43 kilogramów;
- zabawki u¿ywane i nowe, w tym: lalki, puzzle, samochody, maskotki,

ksi¹¿ki - 723 sztuki;
- kosmetyki, w tym: dezodoranty, myd³a i p³yny do k¹pieli - 14 sztuk;
- owoce, w tym: pomarañcze i jab³ka - 101 kilogramów.

Koszt przeprowadzenia zbiórki wynosi³ 0 z³. Zebrane ofiary przekazano
76 dzieciom i ich rodzinom w porozumieniu z MOPS w Jeleniej Górze.

Darczyñcom serdecznie dziêkujemy!
Krzysztof Raczek dyrektor Bursy Nr 1 w Jeleniej Górze
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000)

zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e dnia 21/01/2014 r. o godz. 14:10, sala nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci lokalowej po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra przy ul. O.Langego 7/4
stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: P³óciennik Dorota posiadaj¹cej za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹
w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jelenia Góra nr KW JG1J/00072128/6.

Cena oszacowania wynosi: 160.000,00 z³. Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi:
dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê: 106.666,67 z³.

Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy
oszacowania, tj. kwotê 16.000,00 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje na konto komornika:
BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomo-
œci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy
bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie
nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹-
ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dze-
niu w³asnoœci.

Prokuratura Okrêgowa
w Jeleniej Górze

og³asza
konkurs na sta¿ urzêdniczy na stanowisko

INFORMATYK
w Prokuraturze Okrêgowej w Jeleniej Górze

Konkurs odbêdzie siê w dniu 23 stycznia 2014 roku
o godzinie 9.00 w siedzibie Prokuratury Okrêgowej w Jeleniej
Górze przy ul. Muzealnej 9, sala 314.

Dokumenty nale¿y sk³adaæ w terminie do dnia 13 stycznia
2014 r. w siedzibie Prokuratury Okrêgowej w Jeleniej Górze,
w sekretariacie Prokuratura Okrêgowa lub drog¹ pocztow¹ (decy-
duje data stempla pocztowego).

Przekazuj¹c dokumenty nale¿y powo³aæ siê na sygnaturê
konkursow¹ I K - 142/24/13 z adnotacj¹ „Konkurs”.

Szczegó³owe informacje na temat konkursu znajduj¹
siê na stronie internetowej www.prokuratura.jgora.pl

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3

58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia na podst. art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc,
¿e w dniu 23/01/2014 r. o godz. 8:30 sala nr 201 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze

ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

spó³dzielczego w³asnoœciowego prawa do lokalu mieszkalnego po³o¿onego
w miejscowoœci Jelenia Góra, przy ul. Kolberga 3/98 o pow. 65,60 m kw

stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Piejko Krzysztof i Piejko Dorota
posiadaj¹cej za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych

S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00070169/1.

Cena oszacowania wynosi: 156.700,00 z³. Cena wywo³awcza w powy¿szej
licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê: 104.466,67 z³.

Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê
w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania, tj. kwotê 15.670,00 z³,

najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje na konto komornika:
BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacun-
kowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asno-
œci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹
dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹
zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej
lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy
dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3

58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000) zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc,
¿e dnia 21/01/2014 r. o godz. 14:00, sala nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze

przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A   L I C Y T A C J A

nieruchomoœci lokalowej mieszkalnej o pow. 98,60 m kw po³o¿onej
w miejscowoœci Jelenia Góra przy ul. Mickiewicza 29/3 stanowi¹cej
w³asnoœæ d³u¿nika: Orzech Wojciech posiadaj¹cej za³o¿on¹ ksiêgê

wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jelenia Góra
nr KW JG1J/00021603/8.

Cena oszacowania wynosi: 223.000,00 z³. Cena wywo³awcza w powy¿szej
licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 167.250,00 z³.

Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê
w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania, tj. kwotê 22.300,00 z³,

najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje na konto komornika:
BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacun-
kowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³a-
snoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹
dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹
zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej
lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy
dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3

58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000) zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc,
¿e dnia 21/01/2014 r. o godz. 13:50, sala nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze

przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci lokalowej po³o¿onej w miejscowoœci £omnica,
przy ul. Œwierczewskiego 85/4 stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Szajerman

Zygmunt posiadaj¹cej za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g
Wieczystych S¹du Rejonowego w Jelenia Góra nr KW JG1J/00038820/7.

Cena oszacowania wynosi: 72.820,00 z³. Cena wywo³awcza w powy¿szej
licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 54.615,00 z³.

Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê
w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania, tj. kwotê 7.282,00 z³,
najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje na konto komornika:

BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacun-
kowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³a-
snoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹
dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹
zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej
lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy
dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3

58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc,
¿e w dniu 21/01/2014 r. o godz. 14:20 sala nr 201 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego

w Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci lokalowej po³o¿onej w miejscowoœci Janowice Wlk.,
przy ul. 1 Maja 10/5 stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Pijanowski Bogus³aw
i Pijanowska Wies³awa posiadaj¹cej za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale
Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jelenia Góra nr JG1J/00083430/6.
Cena oszacowania wynosi: 94.000,00 z³. Cena wywo³awcza w powy¿szej

licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê: 62.666,67 z³.

Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê
w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania, tj. kwotê 9.400,00 z³,
najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje na konto komornika:

BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacun-
kowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³a-
snoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹
dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹
zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej
lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na
trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji
i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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Zarz¹d Spó³dzielni Mieszkaniowej „ Zwi¹zkowiec”
w Jeleniej Górze

og³asza trzeci ustny przetarg na zawarcie umowy o ustanowienie
prawa odrêbnej w³asnoœci lokalu mieszkalnego przy ul. Kiepury 61

nr 23 w Jeleniej Górze o powierzchni u¿ytkowej 62,63 m kw.,
sk³adaj¹cego siê z 3 pokoi, kuchni, przedpokoju, ³azienki z WC

i pomieszczenia przynale¿nego - piwnicy, po³o¿onego na IV piêtrze
piêciokondygnacyjnego budynku.

Cena wywo³awcza wynosi 137.700,00 z³.

Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest:
* wniesienie wadium w wysokoœci 13.700,00 z³, które nale¿y wp³aciæ na konto bankowe

Spó³dzielni nr 28 1020 2124 0000 8402 0006 8502 najpóŸniej do dnia 29 stycznia 2014 r.
(liczy siê data wp³ywu pieniêdzy na konto Spó³dzielni).

* z³o¿enie do dnia 29 stycznia 2014r. oœwiadczenia o zapoznaniu siê z regulaminem przetargu
i przyjêciu warunków przetargu (wzór oœwiadczenia dostêpny jest w siedzibie Zarz¹du Spó³-
dzielni przy ul. Kiepury 53 w Jeleniej Górze).

Wadium przepada w razie:
* uchylenia siê przez wygrywaj¹cego przetarg od wp³acenia na rachunek bankowy pe³nej

wylicytowanej kwoty w wyznaczonym przez Spó³dzielniê terminie,
* je¿eli osoba wygrywaj¹ca przetarg odmówi zawarcia notarialnej umowy o ustanowienie prawa

odrêbnej w³asnoœci lokalu lub nie stawi siê w celu jej zawarcia w umówionym miejscu i czasie.

Ró¿nicê pomiêdzy wylicytowan¹ cen¹ nabycia lokalu a wadium osoba wygrywaj¹ca przetarg
jest zobowi¹zana wp³aciæ na konto bankowe Spó³dzielni przed zawarciem aktu notarialnego nie
póŸniej ni¿ w terminie 14 dni po przetargu.

Koszty zawarcia umowy ustanowienia prawa odrêbnej w³asnoœci do lokalu oraz koszty postê-
powania wieczystoksiêgowego pokrywa w ca³oœci nabywca.

Ustny przetarg ograniczony dla oczekuj¹cych cz³onków Spó³dzielni odbêdzie siê w dniu
30 stycznia 2014 r. o godz. 12.00 w siedzibie Zarz¹du Spó³dzielni przy ul. Kiepury 53
w Jeleniej Górze.

Ustny przetarg nieograniczony odbêdzie siê w dniu 30 stycznia 2014r. o godz. 12.30
w siedzibie Zarz¹du Spó³dzielni przy ul. Kiepury 53 w Jeleniej Górze.

Mieszkanie mo¿na ogl¹daæ po uprzednim telefonicznym uzgodnieniu terminu z Administracj¹
Domów Mieszkalnych: tel. (75) 75-42-623.

Regulamin przetargu znajduje siê do wgl¹du w siedzibie Zarz¹du Spó³dzielni przy
ul. Kiepury 53 w Jeleniej Górze oraz na stronie internetowej www.smzwiazkowiec.jgora.pl

Spó³dzielnia zastrzega sobie prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyn.

Zarz¹d Spó³dzielni Mieszkaniowej
„Zwi¹zkowiec” w Jeleniej Górze

Burmistrz Miasta Kowary
informuje, ¿e stosownie do art. 35 Ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce

nieruchomoœciami, (tekst jednolity Dz. U. z 2010 r. Nr 102, poz. 651 ze zm.),
w siedzibie Urzêdu Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja nr 1a

na okres 21 dni zosta³ wywieszony

wykaz nieruchomoœci stanowi¹cy za³¹cznik nr 1 do Zarz¹dzenia Nr 1/2014
z dnia 02.01.2014 r. Burmistrza Miasta Kowary w sprawie og³oszenia wykazu

nieruchomoœci przeznaczonych do sprzeda¿y.

OG£OSZENIE
Poszukujemy pracownika

Wykszta³cenie minimum œrednie, znajomoœæ jêzyka niemieckiego,
prawo jazdy kat b, dyspozycyjnoœæ.

CV na piœmie, osobiœcie lub poczt¹,
adres: Region Jeleniogórski NSZZ Solidarnoœæ, 58-500 Jelenia Góra, ul. 1 Maja 25,

e-mailem: solfk@wp.pl do 17 stycznia 2014 roku.

Burmistrz Kamiennej Góry
informuje, ¿e na tablicy og³oszeñ w Urzêdzie Miasta zosta³y wywieszone

wykazy z dnia 31 grudnia 2013 r. nieruchomoœci przeznaczonych do zbycia.
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LOKALE

ATRAKCYJNIE tanio lokal+ kebab do
wynajêcia, 794-289-548. G3466-G

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do wynajêcia
w Cieplicach, 75/75-570-85; 535-955-441.

SPRZEDAM mieszkania z balkonami z
widokiem na Karkonosze nowo wybudowa-
ne 33, 57 m kw. I piêtro, 1, 2, 3-pokojowe;
(piwnice, gara¿e podziemne) gotowe do za-
mieszkania- Cieplice, Ceglana 5a,
502-12-36-48; www.jelbud.pl G3713-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-pokojo-
we, 69 m kw., balkon, 262.000 z³. Tel.
509-963-753. G3884-G

DO SPRZEDANIA obiekt magazynowo-
biurowy Jelenia Góra- Cieplice. Tel.
604-557-470. G3926-G

SPRZEDAM lub wynajmê goœciniec restau-
racja+ disco w Karpaczu. Tel. 603-622-848.

DO WYNAJÊCIA umeblowane mieszka-
nie 3-pokojowe, Zabobrze III, 500-037-754.

SPRZEDAM, wynajmê dwupokojowe
mieszkanie, 660-437-723. G4006-G

SPRZEDAM dwupokojowe na Zabobrzu,
36 m kw., du¿y balkon, winda, 692-987-079.

G4032-G
DO WYNAJÊCIA pokoje jednoosobowe,

500-278-875. G4040-G
WYNAJMÊ ekskluzywn¹ kawalerkê,

umeblowan¹ w Cieplicach na d³u¿szy czas,
602-65-63-46. G4057-G

DO WYNAJÊCIA pokój+ aneks kuchen-
ny- centrum, 511-043-209. H6-G

SPRZEDAM dwupokojowe na Zabobrzu
42 m, III piêtro, 609-498-082. H12-G

SPRZEDAM mieszkanie we Wroc³awiu,
w³asnoœciowe, 55 m kw., po kapitalnym re-
moncie, cena do negocjacji, 8 piêtro, najta-
niej za m kw., 604-855-125. H14-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojowe
umeblowane ul. Ma³cu¿yñskiego,
608-035-984. H15-G

DO WYNAJÊCIA willowy apartament ka-
walerka z balkonem. Wyposa¿ony, umeblo-
wany, super standard, parking, ogród. Ma-
ciajowa. Faktura, 503-197-955. H16-G

DO WYNAJÊCIA komfortowa kawalerka
40 m kw. Cieplice, 693-295-900. H17-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- umeblowa-
na- centrum, 603-412-154. H20-G

MAM do wynajêcia komfortowe, w³a-
snoœciowe mieszkanie dwupokojowe na pod-
wy¿szonym parterze na Zabobrzu III,
660-67-31-85. H23-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lokali
u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu J.G od
40 do 160 m kw., 510-124-844. H27-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojowe
po remoncie, 603-269-189. H29-G

DO WYNAJÊCIA lokal 32 m kw. 1 Maja.
Tel. 692-425-260. H33-G

DO WYNAJÊCIA parking i bar w Karpa-
czu. Tel. 608-193-667. H36-G

POKOJE, 607-483-013. H38-G
SPRZEDAM mieszkanie 4-pokojowe

Szklarska Porêba. Tel. 503-92-58-78.
G2418-K

SPRZEDAM lub wynajmê 3-pokojowe
mieszkanie w Karpaczu 606254058.

G2480-K
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, 41 m kw.

Zabobrze, mile widziani studenci, 700,-+
czynsz+ media, 793-495-938. G2481-K

DO WYNAJÊCIA 3 piekne pokoje,
101 m kw., wysoki standard, 1400 z³,
507-627-514. G2482-K

NIERUCHOMOŒCI

WWW.MIESZKANIA-DZIWISZOW.PL
G2809-G

DZIA£KI budowlane w Leœnym Zaci-
szu ko³o Jeleniej Góry. Woda, gaz, pr¹d,
telekomunikacja, dogodny dojazd. Atrak-
cyjne po³o¿enie.  Tel .  695-725-857.

G3561-G
ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Mieszka-

niowymi „popdoM”, 663-338-443. G3930-G
HALA 200 m kw.+ 500 m plac Jelenia

Góra,Okrzei do wynajêcia lub sprzeda¿y,
601-750-910. G3984-G

GARA¯ w centrum do wynajêcia. Tel.
501-392-087. H2-G

SPRZEDAM dom na wsi po remoncie
40 km od Jeleniej Góry, 609-49-80-82.

H13-G
MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki budow-

lane w Dziwiszowie. Kontakt: 516-082-114.
H40-G

SPRZEDAM gara¿ murowany z kana³em
ul. Ogiñskiego k. Szpitala. Tel. 500-183-261.

G2377-K

MOTORYZACYJNE

CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.
75/753-29-65. G3457-G

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. G3469-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12. G3473-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
G3474-G

KUPIÊ ka¿de auto, 511-209-408.
AUTO skup, 882-222-219. G3511-G
KUPIÊ auto ca³e, uszkodzone bez prze-

gl¹du OC, 500-403-803. G3514-G
KUPIÊ ekonomiczny samochód,

533292729. G3759-G

CENTRUM akumulatorów- „Agro-
masz” Centra Bosch, Varta, Eurostart w
dobrych cenach na ka¿d¹ kieszeñ. Wymia-
na i badanie instalacji gratis. Cieplice, Dol-
noœl¹ska 3; 75/75-59-290; 75/64-66-610.

G4041-G

SKUP aut. Kupiê ka¿de auto osobowe,
dostawcze, ciê¿arowe, ca³e, uszkodzone,
stare, nowe, motocykl ca³y, uszkodzony.
Profesjonalna cena. Gotówka od rêki,
788-345-470. G2277-K
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KUPIÊ ka¿de auto, 784-155-155.
G2409-K

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿, na-
prawa, mechanika pojazdowa. Autotech,
JG., Wincentego Pola 10 (teren stacji kon-
troli pojazdów Ewal, obok Makro),
504-93-17-15. H9-K

KUPNO

KUPIÊ ka¿de auto, 721-721-666.
G3470-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
G3475-G

KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.
G3497-G

KOLEKCJONER kupi stare obrazy, figur-
ki, i ró¿ne stare przedmioty. Tel.
660-033-256. G3887-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolniczy,
602-811-423. G4020-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. H22-G

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe i opa³owe. Tel.
888-174-322. G3714-G

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
G3909-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- bukowy,
do kominków, pieców i c.o., jedna tona bry-
kietu zastêpuje 4- 5 mp drewna,
509-796-168; 730-546-118. G3934-G

DESKI, brusy, kantówki (d¹b, lipa,
œwierk, olcha- inne), 508-568-555.

DREWNO opa³owe- kominkowe
508-568-555. G3990-G

OPA£- mia³ polski- 450 z³, 75/718-24-47;
691-775-238. G4037-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.H7-G
DREWNO kominkowe- sezonowane,

ró¿ne wymiary, 601-799-452.
POD£OGI tradycyjne z drewna parkiety,

podbitki, boazerie, 601-799-452. H30-G
WÊGIEL czeski, 502653804. G2290-K

US£UGI

INSTALACJE elektryczne, pomiary, sys-
temy alarmowe, domofony, anteny, kamery,
sieci komputerowe, 603-117-054. G2220-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
G3335-G

ARCHITEKT, kierownik budowy, pro-
jekty budowlane, 665-960-337. G3458-G

US£UGI koparka JCB odœnie¿anie, ro-
boty ziemne. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. G3460-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, serwis,
601-76-57-35. G3472-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, mo-
skitriery, daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. G3476-G

WUKO. Pogotowie kanalizacyjne. Tel.
500-50-50-02.

JUNKERS- serwis. Tel. 500-50-50-02.
TERMET- serwis. Tel. 500-50-50-02.

G3478-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywanów,

wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿ w firmie,
odbieramy- przywozimy, wysoka jakoœæ us³ug.
Zapraszamy, 609-172-300. G3479-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczyszcza-
nie odp³ywów. Hydraulika- kompleksowa,
609-172-300. G3480-G

DACHY- 739-006-123. G3491-G
JUNKERSY, gazowe piece 2-funkcyjne,

serwis, naprawy, przegl¹dy, 604-569-785;
75/76-49-496; www.gazwidrom.netG3507-G

ZARZ¥DZANIE nieruchomoœciami. Tel.
669-223-886. G3532-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. G3554-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Trans-
port- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir, prace
ziemne. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350 Je-
¿ów Sudecki, www.wtg-transport.plG3566-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czyszcze-
nie pranie dywanów, wyk³adzin, tapicerki
meblowej, samochodowej- Karcher. „Marek-
Dywanik”, 792-216-960. G3571-G

POSADZKI cementowe, betonowe, ja-
strychy- mixokretem, zalewanie ogrzewa-
nia pod³ogowego, zacieranie mechaniczne,
603-930-562. G3622-G

DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.
G3665-G

TELEWIZORY naprawy domowe,
75/75-31-105; 504-58-64-00. G3677-G

MUZYK orkiestra z tr¹bk¹, 609-299-524.
G3683-G

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

G3718-G
ODŒNIE¯ANIE dachów, 696-328-445.

G3719-G
HYDRAULICZNE, 782-809-907.

G3720-G
ANTENY satelitarne monta¿ ustawianie,

691-385-830. G3744-G

PROJEKTOWANIE instalacji elektrycz-
nych, 601-158-355. G3747-G

WYKAÑCZANIE wnêtrz, malowanie,
p³ytki, regipsy, 505-663-424. G3751-G

TRANSPORT bus towarowy, miasto,
kraj- zagranica tanio. Tel. 600-540-190.

G3796-G
REMONTY mieszkañ, kompleksowo,

605-081-473; 693-374-816. G3807-G
DACHY od A do Z rabaty na materia³y

i robociznê, upusty dla wspólnot mieszka-
niowych. Dojazd oraz wycena gratis, wolne
terminy, gwarancja. Tel. 880-044-951.

PRZEPROWADZKI/ transport komplek-
sowo- miasto, kraj, zagranica, 3 samochody
ró¿ne gabaryty. Tel. 880-044-951. G3808-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041. G3818-G
REMONTY mieszkañ, biur, sklepów. Tel.

511-229-449. G3857-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-

grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl G3886-G

PROJEKTY budowlane z pozwoleniem
na budowê, 884-99-79-79. G3890-G

ELEKTRYK 24 h. Monta¿ instalacji, awa-
rie, drobne naprawy, pomiary, domofony, ka-
mery- monitoring CCTV, 601-717-759;
www.elektrykjeleniagóra.pl G3892-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projekty,
nadzory, 601-158-355. G3933-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-
nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

G3940-G
KOMPUTERY- naprawy domowe,

606-423-607. G3946-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-

draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. G3949-G

ODŒNIE¯ANIE dachów, 509-924-523.
G3950-G

REMONTY mieszkañ- us³ugi ogólnobu-
dowlane, 609-631-072. G3963-G

ŒWIADECTWA energetyczne, 510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane, oceny

techniczne, 600-201-769. G3964-G

RUSZTOWANIA- wypo¿yczalnia, skup,
sprzeda¿, 533-699-999. G3978-G

PRZEPROWADZKI- transport,
609-631-072. G3982-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 694-559-227;
www.przeprowadzki-kompleksowe.pl G3995-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

G4008-G
REMONTY, wykoñczenia- solidnie,

609-824-007. G4009-G
HYDRAULIKA woda, gaz, c.o., kanaliza-

cja, 503-319-676. G4024-G
REMONTY tanio, solidnie, 783-255-751

. G4031-G
PROFESJONALNE cyklinowanie bezpy-

³owe, lakiery, 601-910-613. G4033-G
ROLETY, ¿aluzje, moskitiery, monta¿,

dostawa, naprawy, 604-460-139. G4039-G
ANTENY TV-SAT, monta¿, naprawa,

502-102-333.
CYFROWA telewizja naziemna,

502-102-333. G4045-G
DACHY- 502-953-366. G4050-G
REMONTY mieszkañ, 693-295-537.

G4061-G
BRUKARSTWO, 608-658-351. G4062-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿

kuchenek, junkersów, 604-922-815.
G4066-G

REMONTY mieszkañ, 691-63-10-82.
G4068-G

AUTOTRANSPORT- meble+ inne,
665-550-721. H1-G

GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.
DROBNE us³ugi hydrauliczne,

503-16-94-62. H8-G
STOLARSTWO- meble na wymiar, reno-

wacja drzwi, okna, drzwi- monta¿, uk³adanie
pod³óg, 500-408-841. H21-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. H31-G

RZECZOZNAWCA budowlany, opinie,
kosztorysy, 601-570-426. H32-G

ŒCINKA drzew w trudnych warunkach,
OC, Vat, 507-086-025. H34-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. H35-G

TELEWIZJA Cyfrowa, instalacje DVB-T/
SAT, LCD, Plasma, naprawy domowe RTV
Hi-Fi SAT serwis. Nowy adres: ul. Promien-
na 29. Tel. 602-373-343. H41-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754. H42-G
TYNKI maszynowe, jakoœæ gwarantowa-

na, 604-905-562. H43-G
WK£ADY kominowe monta¿, sprzeda¿.

Tel. 608-49-55-34. H44-G
HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.

791-001-236. G2414-K
KAFELKI, ³azienki kompleksowo, tel.

519166674. G2417-K
REMONTY wykoñczenia wnêtrz

601792196. G2477-K
TARASY drewniane, kompozytowe

660699133. H1-K
CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,

697-143-799. H4-K
SPRZ¥TANIE biur, mieszkañ, domów.

Tanio i profesjonalnie, 793-646-001.
PAROWE pranie dywanów, tapicerek,

mebli tapicerowanych itp., 793-646-001.
OBS£UGA apartamentów pod wynajem,

793-646-001. H7-K

KOMINKI Justa. Grzej siê zdrowo i
ekonomicznie. Piece kaflowe kuchnie pie-
cyki Eco kominki. Jelenia Góra ul. Karola
Miarki 58 756491911: 603623604
www.justakominki.pl H10-K

ZDUN z uprawnieniami. Projektowa-
nie, przebudowa, doradztwo i monta¿ pie-
ców kaflowych. Karola Miarki 58, tel.
603623604; 756491911. H11-K

LEKARSKIE

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekarski
Krzysztof Kwaœny specjalista dermatolog
przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek
10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek 15.00- 19.00;
œrody po rejestracji, Jelenia Góra, Wojska
Polskiego 75. Tel. 601-58-2883; dom.
75/718-2883. Dermoskopia i Mikroderma-
brazja. G3382-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie. W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

G3454-G
ALKOHOLOODTRUCIA, pielêgniarka, le-

karz. Tel. 502361579. G3522-G
PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,

specjalistyczna terapia nerwic i zaburzeñ
psychicznych. Jelenia Góra, pl. Piastow-
ski 30, ul. Cieplicka 223/1. Rejestracja te-
lefoniczna: 693-583-915. G3551-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 18.00, w soboty po reje-
stracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. G3555-G

PSYLLIUM Dr. Popova- najlepszy b³on-
nik, hurt., detal. Tel. 603-13-99-22;
w w w . m e r i t - p o l a n d . e u
psyllium@merit-poland.eu G3661-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. G3811-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. G3981-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki,  czwartki od
16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Reje-
stracja te lefoniczna 603-540-303.

G4027-G

ENDOKRYNOLOG specjalista ginekolog-
po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzimierz
Wiciak: choroby tarczycy, ginekologiczne,
niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jelenia Góra, Ró-
¿yckiego 4. Telefony: gabinet 75/75-312-90:
domowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestra-
cji na godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy.

G4042-G
GINEKOLOG - rejestracja

www.kunkiewicz.info równie¿ telefonicznie
602-17-27-94. G4046-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr Jo-
lanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczony
psycholog, terapeuta. Certyfikat specjalisty
terapii uzale¿nieñ. Diagnoza i terapia dzie-
ci, doros³ych, rodzin, nerwice, depresje, za-
burzenia od¿ywiania. Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, pok. 204 a. Rejestracja tel.
504-155-159. G4051-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa nerwi-
ce, depresja, zaburzenia psychiczne, odtru-
cia, wizyty domowe. Tel. 602-804-195.

H26-G
PSYCHIATRA Ewa Ratajczak przyjmuje

w œrody od godz. 15.00 „Klinika” ul. Letnia
2, Jelenia Góra. Rejestracja telefoniczna
796-933-844. H39-G

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u
dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Reje-
stracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

G2028-K
ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-

niak, leczenie chorób ¿y³, zakrzepicy,
mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzêków koñ-
czyn, kwalifikacja do operacji naczynio-
wych, przep³ywy naczyniowe szyjne i koñ-
czyn dolnych USG- DOPPLER, Sprzymie-
rzonych 4,  re jestracja 516815337.

G2341-K
JELENIOGÓRSKIE Centrum Laryngolo-

gii lek. med Micha³ Zieziula, lek. med.
Pawe³ KuŸniar, lek. med. Romualda Bart-
nik- Kochan. Rejestracja: 75/6457651,
75/7523223 USG zatok, videoendoskopia,
ABR/BERA, zabiegi. G2413-K

ALKOHOLOODTRUCIA, 603-082-316.
G2453-K

PEDIATRA- wizyty domowe- Katarzyna
Rzepka- Dawiskiba, 666099907. H2-K
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LEKARSKIE

PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot podat-
ku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek, 75/75-240-44;
601-55-44-10. G3749-G

ZATRUDNIÊ do pralni m³odego, ener-
gicznego, pojêtnego, 886-666-896. G4044-G

SANATORIUM „Lukas” w Œwieradowie
Zdroju zatrudni pomoc kuchenn¹; kelnera/
kelnerkê, recepcjonistê/ tkê- znajomoœæ jê-
zyka niemieckiego Tel. 75/78-21-000 lub
Œwieradów Zdrój, Sienkiewicza 21. G4052-G

ZATRUDNIÊ m³odego kierowcê- wy-
kszta³cenie œrednie, zdolnoœci marketingowe,
886-666-896.

ZATRUDNIÊ do pralni m³od¹, ener-
giczn¹, pojêtn¹, 886-666-896. G4059-G

ZATRUDNIÊ barmankê do baru nocne-
go, 601-16-39-73. H3-G

ZATRUDNIÊ, 791-609-337. H9-G
ZATRUDNIMY pracownika biurowego z

bardzo dobr¹/ dobr¹ znajomoœci¹ jêzyka nie-
mieckiego, praca w Radomierzu. CV proszê
przesy³aæ na: rekrutacja.wroclaw@sgp.biz.pl
nr ref. KJ/12/13/KZrad. G2416-K

KOLPORTER- Express zatrudni kurie-
rów- rozwóz przesy³ek. Wymagana dzia³al-
noœæ gospodarcza oraz samochód bus.
Wynagrodzenie adekwatne do zaanga¿owa-
nia oraz operatywnoœci. Oferty sk³adaæ:
marek.lapacz@kex.pl Tel. 510-030-189.

H5-K

OPIEKUNKI Niemcy, praca od zaraz, wy-
sokie zarobki, 519690458. H6-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner” po-
szukuje opiekunek osób starszych do le-
galnej, dobrze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl H8-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. G3416-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. G3487-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go. Tel. 608-459-452 Wroc³aw, Jelenia Góra.
Biuro: Jelenia Góra, Klonowica 7. G3577-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-
go, 75/642-44-21, 501-648-318. G3632-G

NORWESKI- 607-070-340. G3954-G
HISZPAÑSKI nauka, obcokrajowiec,

502-656-140. G3968-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, kursy,

weekendowe, ekspresowe, doszkalanie, plac
manewrowy, raty, Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl G3979-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.
Tel. 606-62-82-49. G3980-G

ANGIELSKI, 503-819-327. G4015-G
MATEMATYKA 606-327-420. G2410-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, Promocja 50%,
75/75-23-084, 600-983-771. G3717-G

RÓ¯NE

ZESPÓ£ muzyczny disco polo „Thomas
Dance” zagra na ka¿dej imprezie,
www.thomasdance.eu tel. 882-182-355.

DOMOFONY, 601-765-735. G3471-G
ZESPÓ£, wesela, 517-900-425;

www.zespolprestiz.pl G3490-G
KULIGI, ogniska, noclegi, 75/76-16-422.

G3945-G
WESELA. Repertuar polski i zagranicz-

ny. Muzyka akordeonowa „muzyk orkiestra”,
cena umowna, 75/75-339-21; 692-046-727.

G4060-G

TOWARZYSKIE

M£ODA namiêtna Magda zaprasza na
full serwis, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum, 501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 504-998-223.G4000-G

KAMILA- œliczna szczup³a 22-letnia
blondyneczka, 661-771-698.

OLA- nowa ³adna i zgrabna,
691-429-148. G4048-G

SUPER francuz, 782-089-348. G4049-G
BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. G4053-G
PIÊKNA blondynka dla dojrza³ego pana,

724-828-099.
KOBIECA i atrakcyjna blondi 36 lat,

722-266-420. G4056-G
KWADRANS na Zabobrzu, 667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka, 796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/ godz.,

697-577-650.
22-LATKA puszysta zaprasza,

517-681-501. H4-G
SZCZUP£A brunetka, 88-563-547. H5-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi full

serwis, 691-943-975.
PODEJMÊ wspó³pracê z dziewczyn¹-

wysokie zarobki, 693-610-396.

INGA 40-latka zaprasza na mi³¹ zaba-
wê, 514-587-388.

KINGA dzika kotka 20-latka zaprasza,
691-300-465.

S£ODKA Sabina 22-latka zaprasza na
odlotowe igraszki, 727-411-371. H11-G

ROKSANA, 532-137-996. H24-G

EKSPRESOWE wyjazdy, 795-811-914.
MARTA, 530-023-206.
OLIWIA, du¿y biust, francuski perfekt,

795-811-914. H10-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat, zaprasza,

723-272-926. G2419-K

WETERYNARYJNE
ZIEZIULA Krzysztof- lekarz weterynarii,

specjalista chirurg, Jelenia Góra, ul. Po³u-
dniowa (przy Orzeszkowej) osiedle Czarne,
tel. 792-130-147 (RTG, USG, laboratorium,
zabiegi chirurgiczne, wizyty domowe),
www.eskupal.pbox.pl G3835-G

TURYSTYCZNE
PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-

Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl G3553-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
607-763-204. G3557-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miêdzy-
narodowe, luksusowe autobusy 9,18,21,45,
51-osobowe, 602-660-819; www.eljan-trans.pl

TOP-TRANS przewozy osobowe do Nie-
miec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpieczeñ, auta
klimatyzowane, szybko i wygodnie, z adresu
na adres, szósty przejazd 50% gratis, 75/75-
33-219, 601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. G3876-G

PRZEWOZY osobowe, tel. 730-267-397;
730-357-673; transport24.jgora.pl G3967-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart, Mo-
nachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu, Sie-
gem, 75/75-22-940; 663-226-009.
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WWW.MAXIMTRANS.PL G4043-G
MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;

www.kamilbus.pl 75/78-13-910; 604-419-643.
HAMBURG, Bremen i okolice z adresu

na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.
LICENCJONOWANY przewóz osób do

Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl G4065-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin Dre-
zno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bodeñ-
skie i okolice, 75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. H18-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do Nie-
miec- najlepsza cena 175 z³/ za osobê. Ra-
baty dla opiekunek. Tel. 748-187-464; 665-
359-696; www.przewozy-pegaz.pl H19-G

TANIE noclegi turystyczne i pracownicze
w Czechach Korenov 7 km od Harrachova
00420602610106, 00420776389938.G2380-K

PRZEWÓZ osób Niemcy- Belgia- Holan-
dia, tel. 506073283, www.lidertrans.com.pl

HAMBURG, Bremen, Oldenburg i okoli-
ce, tel. 757896051; www.eurovanprzewozy.pl

MUNCHEM, Nurnberg, Stuttgart i okoli-
ce, tel. 757896051; www.eurovanprzewozy.pl

BELGIA, Niemcy, Holandia z adresu pod
adres tel. 757896051 www.eurovanprzewozy.pl

G2474-K

BIZNES

BIURO Rachunkowe- Jelenia Góra, Wol-
noœci 82. Ksiêgowoœæ, podatek od materia-
³ów budowlanych, 606-940-585;
75/64-38-224. G3266-G

BALBINA Biuro Rachunkowe od 1999
obs³uguje ma³e, du¿e firmy, stowarzyszenia
(rycza³t, PIT, CIT, VAT, ZUS, kadry, bizne-
splany) Ludowa 31, 8.00- 17.00,
75-76-57-434 G3482-G

BIURO rachunkowe. Tel. 75/64-67-789.
G3651-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

G3752-G
BEZP£ATNE porady prawne- ka¿dy wto-

rek w Jeleniej Górze, 602-46-78-12.
G3919-G

ROZLICZAMY zwrot podatku Vat od ma-
teria³ów budowlanych. Tel. 666-339-745.

G3975-G

HURTOWNIA odzie¿y u¿ywanej z An-
glii, dobra jakoœæ i atrakcyjne ceny, zapra-
szamy! £omnica ul. Górna 3, tel.
531336611, 531336655. G2454-K
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POZIOMO: 1. Studenci poszli w miasto, - 2. Druga na talerzu, - 9. Kukurydza w 
procentach, - 10. Krąży wokół gwiazdy, - 11. Piłka za linią, - 12. Zniewala go fala, - 
14. Męczy przed śmiercią, - 18. Biała z apteczki, - 19. Eliminuje alpinistę, - 22. Był 
w terminie, - 23. Mieści się w morskiej mili, - 24. As na korcie, - 26. Uprawiana 
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Dobierany do okazji, - 20. Przed wystrzałem, - 21. Cesarz z katowni, - 23. Zagubio-
ny z koła, - 25. W szybie wieżowca, - 26. Krasomówcza kreatywność, - 27. Autor 
kostki, - 28. Brudna moc.

(rap)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy 
dziesięć dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.
nj24.pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 52
RODZINNE SPOTKANIE I KOLĘDOWANIE
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 52 nagrodę pieniężną w wysoko-

ści 100 zł otrzymuje Stanisław Coblewski z Jeleniej Góry (prosimy o kontakt 
z redakcją).
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Imię i nazwisko: Piotr Gryszel
Zajęcie:  pracownik naukowy Uniwersytetu Ekonomicznego w Jeleniej Górze, doktor nauk eko-

nomicznych, przewodnik sudecki i praski, prezes Koła Przewodników Sudeckich Oddziału PTTK 
„Sudety Zachodnie”.

1. Mieszkam tu, bo:
Góry zawsze mnie przyciągały. Tutaj się urodziłem i 

nigdy stąd nie wyjadę. 
2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Lekcja historii w czwartej klasie szkoły podstawowej i 

mój nauczyciel, Mirosław Kobiałka. W ciekawy, nietypowy 
sposób pokazał nam historię i miejsce, w którym miesz-
kamy. Tym lekcjom zawdzięczam swoją miłość do gór.

3. Ten pierwszy raz:
Pierwszy raz, kiedy musiałem publicznie wystąpić 

przed dużą grupą osób: wycieczka po Lwówku Śląskim 
i okolicach, jaką prowadziłem, będąc jeszcze w liceum. 
W dodatku... w języku rosyjskim. Mam nadzieję, że do 
dziś ją pamiętają. 

4. Przebój życia:
Książka, do której często wracałem: „Przygody dobre-

go wojaka Szwejka”. Przez długi czas myślałem, że oddaje 
ona typowy obraz Czechów. Kiedy jednak poznałem kul-
turę i sposób ich życia, zrozumiałem, dlaczego nie lubią 
Haska. Przedstawił Czechów w krzywym zwierciadle, nie 
oddającym do końca ich mentalności. I wiele przebojów 
muzycznych „Wolnej Grupy Bukowina”, z „Majster Biedą” 
na czele. 

5. Wkurza mnie:
Gadulstwo i „zbytnie politykowanie”, doszukiwanie 

się drugiego dna w każdej sprawie, nawet najprostszej. 

6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez podróży dalekich i bliskich. Dla mnie wielkim 

telewizorem plazmowym jest to, co widzę przez przednią 
szybę autokaru... Nie umiałbym pracować w firmie, w 
której karta zegarowa odmierza godziny pracy. 

7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Kupiłbym wszystkie książki, których jeszcze nie 

mam. 
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym...
Papieża Franciszka. Jego postawa życiowa, filozofia, 

którą wyznaje i pokazuje, skromność i pokora, to jest 
coś, czego monarchowie zazwyczaj nie mają. 

9. Za późno na...
Na wielkie zmiany w życiu. 
10. Ulubiona anegdota:
Dowcip, który opowiadam turystom:
Spotyka się dwóch przewodników. Jeden zdradza 

drugiemu:
- Wiesz, jak nie mam grupie co opowiadać, to wyciągam 

z kieszeni jabłko, jem i wtedy nikt mnie o nic nie pyta, bo 
przecież nie będą przeszkadzać w śniadaniu... 

Kiedyś opowiedziałem tę anegdotę podczas wycieczki. 
Jeden z turystów przeszedł po autokarze i od kolegów 
zebrał wszystkie jabłka, jakie dostali na drugie śniadanie. 
Dostałem całą reklamówkę jabłek. 

MPP

Brawa dla:
Mieszkańców, szkół i urzędów z 

powiatu kamiennogórskiego, dzięki 
którym podczas kilkutygodniowej zbiórki 
zgromadzono 900 kg produktów spo-
żywczych dla polskich kombatantów na 
Kresach.

(stob)
Parafian z Chełmska Śl. za zorga-

nizowanie przed kościołem (do 6 bm. 
włącznie), wyjątkowej, bo innej niż 
wszystkie w regionie, Szopki Nowo-
rocznej. W specjalnej zagrodzie, obok 
biblijnych postaci, turyści i miejscowi 
mogli obejrzeć i sfotografować żywe 

zwierzęta, oślicę, owce, kozy, króliki i 
bażanta. Paszę i zwierzęta przekazali 
rolnicy. Świąteczno - noworoczną 
atrakcją opiekował się sołtys Mirosław 
Antoniszyn.

(stob)
Stowarzyszenia  „Eurojedynka”, 

które wymyśliło zimowy festyn w 
Kowarach, dla organizatorów, rzeszy 
osób bezinteresownie pomagających 
i dla wszystkich wykonawców Najaz-
du Świętych Mikołajów. Niedzielne 
wydarzenie ze słodkimi prezentami w 
600 czapkach, zabawami, konkursami, 
kiermaszem, efektownym pokazem 
fajerwerków, występami ze świątecz-
nym repertuarem i spektaklem „Kró-
lowa Śniegu” oraz ciepłymi posiłkami 
za złotówkę, zgodnie uznano go za 
najlepszą miejską imprezę 2013 roku. 

Zebrano pieniądze dla kowarskiego 
koła TPD.

(stob) 
Uczniów kamiennogórskiej SP nr 1 

za pomoc dla schroniska w Jeleniej 
Górze. Dla małych zwierząt przekazali 
koce, miski, zabawki i żywność. 

(stob)
Księdza proboszcza Franciszka 

Wróbla, który w Nowych Łąkach nie-
daleko Lwówka Śl. stworzył i prowadzi 
niezwykłe miejsce, Rancho Grapa 

- ośrodek parafialny o powierzchni po-
nad 10 hektarów dla zwierząt i ptaków. 
Można tu spotkać dziesiątki danieli, 
lamy, osły, barany kameruńskie, stru-
sia emu, pawie, kozy, kuce, zające i 
wiele innych. Wejście i zwiedzanie 
bezpłatne.

(stob)

Jeleniogórskich trenerów z KS ”Wi-
choś” za zorganizowanie serii atrakcyj-
nych sylwestrowych meczów, w tym z 
byłymi koszykarskimi gwiazdami Spar-
takusa i Sudetów oraz absolwentami SP 
11, drugiego w historii noworocznego 
pojedynku „Wichosiek” oraz treningu 
młodych adeptek basketu z wielokrotną 
mistrzynią Polski, czołową podkoszową 
lidera BLK i grupy eliminacyjnej Euroli-
gi, Wisły Can-Pack Kraków, Martą Jujką. 
Takie same zasłużone brawa dla MKS 
MOS Karkonosze za pomysł i realizację 

„Świątecznej zabawy z basketem” dla 
wszystkich roczników koszykarek, ich 
rodziców oraz przyjaciół klubu.

(stob)
Dyrektora Zespołu Szkół Rzemiosł 

Artystycznych Bohdana Helika i Anny 
Fościak oraz samorządu szkolnego, za 

przygotowanie i przeprowadzenie za-
bawy integracyjnej z okazji Mikołaja dla 
podopiecznych dzieci Polskiego Związku 
Niewidomych Koła w Jeleniej Górze

(isz)
Gwizdy dla...
Jeleniogórzan ze śródmieścia, głów-

nie z rejonu Osiedla Robotniczego, 
którzy wyremontowany, odnowiony 
i posprzątany dwa lata temu łącznie 
za ponad 7,5 miliona złotych kanał 
Młynówka (i pobliską ścieżkę pie-
szo - rowerową), znów zamieniają w 

„Smródkę”, czyli w śmierdzący ściek. Do 
wody wrzucane są butelki, stare opo-
ny, wiadra po farbach, uliczne kosze, 
plastykowe gadżety, nawet telewizory, 
lodówki i wersalki. Takie i inne „śmieci” 
trzeba ciągle wywozić. 

(stob)
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BARAN 21 III - 20 IV
Uparty i pokręcony, ale wbrew pozorom 

potrafi myśleć bardzo racjonalnie, brać 
pod uwagę zdanie innych, a nawet przyjąć 
ostrą krytykę. Te wszystkie cechy bardzo 
się Baranom w tym roku przydadzą. One 
też pozwolą zakończyć ten rok na plusie w 
każdej dziedzinie, ale pod jednym warun-
kiem - nie możecie dać się zdominować. 

Już od pierwszych dni roku wokół 
Was nieustannie będą kręcić się osoby 
intrygujące, gotowe na romans. Trudno 
będzie dochować wierności - ten Wasz 
niesamowity seksapil sporo namiesza. 
Wskazana duża roztropność, szczególnie 
dla Baranów w stałych związkach. Bardzo 
intensywnie trzeba będzie również myśleć 
w sferze zawodowej - tu, w drugim kwar-
tale roku, pojawią się prawdziwe problemy. 
Będziesz musiał mądrze i ostro walczyć, 
aby pokazać, że faktycznie to Ty jesteś 
właściwą osobą na właściwym miejscu. 

O zdrowie i finanse w całym roku bać 
się nie musisz. Latem co prawda pojawią 
się problemy rodzinne i będą one związane 
z pieniędzmi, ale nie wpłyną one na Twoją 
płynność. Wakacje będą tak upojne, że 
naładują Twoje akumulatory aż do listopa-
da - a w ostatnim miesiącu roku przygotuj 
się do ostrej walki. 

Nie zacieśniaj więzów z Bykiem i uważ-
nie słuchaj, co o Tobie mówią. Ważne wtor-
ki, grudzień i dobrze pojęta asertywność.

BYK 21 IV - 21 V
Lubi błyszczeć, zawsze mieć ostatnie 

zdanie, ceni swoje ego i zdarza się, że... 
bywa bardzo romantyczny. Przez najbliższe 
miesiące wreszcie stać będzie Byka na 
otwarcie swojej duszy - pogłębią się więzi 
partnerskie, rodzinne, a nawet zawodowe. 
Ale Byk nadal będzie walczył i będzie 
miał o co. 

Nowy Rok przyniesie bardzo dużo 
optymizmu - wszystkie zaległe i rozpo-
częte sprawy znajdą swój szczęśliwy finał, 
a dodatkowo pojawią się całkiem fajne 
pieniądze. Wszelkie sytuacje utwierdzą 
Cię, że wybrałeś dobry kierunek, a praca 
może przynosić satysfakcję - będą po-
chwały, nowe wyzwania i… ostre kłótnie. 
Te ostatnie jednak w żaden sposób nie 
wpłyną na Twoje dobre samopoczucie. 
Poczujesz luz, spełnienie, otworzysz się 
na innych i w końcu zaczniesz realizo-
wać swoje zachcianki. W połowie roku 
pojawią się spore kłopoty zdrowotne, 
których nie możesz zbagatelizować. Ale 
i to będzie miało swoje plusy - wrzucisz 
niższy bieg, zaczniesz dostrzegać uroki 
życia domowego, zrozumiesz, że czasami 
trzeba przegrać bitwę, aby wygrać wojnę. 
Te refleksje bardzo pomogą Ci w drugim 
półroczu kiedy będziesz musiał podjąć 
ważną decyzję rodzinną i staniesz przed 
propozycją zmian zawodowych. Wybory 
będą trudne, ale to Byki spina do działania. 
Od września będziesz głównie strategiem, 
wodzem i kochankiem, i wszystko będzie 
miało swoje plusy. 

Omijaj Lwy, stroń od uzależnień i walcz, 
również ze swoimi słabościami. 

BLIŹNIĘTA 22 V - 21 VI
Pełne sprzeczności, ale zawsze kierowa-

ne wyraźnie określonym celem, nieufne, ale 
oczekujące ciągłego wsparcia i poklasku, w 
nadchodzącym roku zapragniecie harmo-
nii i spokoju.

Dewiza: „Dobre jest dobre, dlatego że 
jest” będzie Wam towarzyszyć przez naj-

bliższe dwanaście miesięcy. Przestaniecie 
szukać nowych doznań i zmieniać na siłę 
rzeczywistość. Dzięki temu zyskacie zdro-
wy dystans i zrozumiecie swoje dotych-
czasowe błędy. Nie będziecie szukać, ale 
zgłębiać, a wspólne wieczory i rozmowy na 
nowo pozwolą odkryć uroki bycia w związ-
ku. Samotne Bliźnięta nie będą wprawdzie 
poszukiwały miłości swego życia, ale nie 
powinny lekceważyć flirtu, jaki będzie ich 
udziałem w maju. W sferze zawodowej 
wszystko będzie się układać, szczególnie 
od kiedy zdacie sobie sprawę, że jesteście 
dobrymi mediatorami. Docenią to również 
inni i okaże się, że jesteście najbardziej 
lubianą osobą w pracy. Jednak niech nie 
uderzy Wam to do głowy. Z podium zwykle 
bardzo szybko się spada, a chętnych do 
podstawienia nogi nie zabraknie. 

Złożoną w lutym propozycję - odrzuć-
cie, wakacje zaplanujcie w kraju, zapiszcie 
się na jogę i zmieńcie dietę. Jesienią 
przyda się dobra kondycja i zdrowy dystans 
do rzeczywistości ale… wszelkie decyzje 
pozwólcie podejmować innym. 

RAK 22 VI - 22 VII
Nie będzie lekko, szczególnie w miłości 

i, niestety, wina będzie leżała głównie 
po Waszej stronie. Jesteście uparte, nie 
znosicie krytyki i sprzeciwu, a w ważnych 
momentach potraficie odwrócić się pleca-
mi i wycofać. I w miłości, i w sprawach 
zawodowych czekają Was trudne wybory 
i spore kompromisy.

Najgorsze będą pierwsze cztery mie-
siące roku. W pracy będziesz pod ciągłą 
presją, a sercowe sprawy, niezałatwione 
w roku ubiegłym, będą wracać i plątać rze-
czywistość. Jak najprędzej musisz zdobyć 
się na poważną rozmowę z partnerem - on 
może i bardzo chce Ci pomóc. Ważne też, 
abyś nie zaciągał żadnych kredytów - to nie 
jest dobry rok na budowanie przyszłości z 
pożyczonych pieniędzy. Jeśli te sprawy uda 
Cię okiełznać do połowy roku, pojawi się 
szansa na trwały związek. Jeśli sztuka kom-
promisu nadal będzie Ci obca, możesz mieć 
problemy w pracy. Nie jesteś niezastąpiony, 
więc nie sprawdzaj wytrzymałości swojego 
szefa. Kiedy masz rację, to jej broń, ale kie-
dy tak nie jest - ustąp albo szukaj szczęścia 
u innego pracodawcy. Kontroluj finanse, 
analizuj wydatki, kupuj rzeczy potrzebne. 
To, co oszczędzisz w tym roku, zwróci Ci 
się z nawiązką i pozwoli spełnić ukryte ma-
rzenia. Pamiętaj, że piątki bywają pechowe. 

LEW 23 VII - 22 VIII
Będzie głośno i burzliwie, szczególnie 

pod koniec roku. Będzie dużo chciejstwa, 
ale nie wystarczy sprytu i wytrwałości 
w dążeniu do celu. Lwy mają dużą siłę 
przyciągania ludzi i budowania autorytetu, 
potrafią dotkliwie ranić innych, a przy tym 
udawać obrażonych, lubią rozkazywać, nie 
znoszą sprzeciwu, lubią siebie. 

Twoje działania już od pierwszych 
tygodni roku powinny być ukierunkowa-
ne na przejęcie władzy i zdominowanie 
najbliższego otoczenia. Jeśli nie uda się 
tego przeprowadzić w miłości - pozostaje 
realizacja na gruncie zawodowym. Jednak 
tu będą co rusz wybuchały jakieś konflikty 
i to Ty będziesz ich źródłem. W rodzinnych 
przepychankach nie składaj deklaracji, nie 
podnoś rzuconej rękawicy, przeczekaj 
burzę i jak tylko będzie okazja, pokaż pazur. 
Uważaj na zdrowie, odstaw używki i weź 
się za sport. Pierwsza połowa roku będzie 
należała do Ciebie - małe sukcesy w pracy, 

ciche rewanże, udane wakacje. Jesienią 
trochę się pokłębi, a nerwowa sytuacja w 
domu negatywnie odbije się i na Twoim 
samopoczuciu, i zdrowiu. Ważne w tych 
miesiącach będzie dobre planowanie i 
motywacja - jeśli postąpisz wbrew woli 
najbliższej Ci osoby, będziesz żałował, nie 
tylko do końca 2014. Rok jest idealny tylko 
na przemyślane zmiany.

Dbaj o rodzinę, słuchaj tylko dobrych 
rad i nie układaj się z Wodnikiem.

PANNA 23 VIII - 22 IX
Nieufna i pamiętliwa, daje się jednak 

złapać na lep słodkich słówek i obietnic. 
Lubi wygodę, splendor i dobrze czuje się 
w luksusie, pod warunkiem, że nie musi 
o to walczyć. Ale w tym roku powalczyć 
będzie warto. Przed Tobą zawodowe 
wyzwania, burzliwy związek i dodatkowe 
źródła dochodów. 

W połowie lutego Twoja niezwykła 
pamięć, a raczej nietakt, narobi dużo 
zamieszania - przygotuj się do obrony, 
od niej sporo zależy. Twoje życie zawo-
dowe rozwijać się będzie rewelacyjnie 
pod warunkiem, że pozwolisz, aby Twoja 
inteligencja i pomysłowość pracowały 
na wysokich obrotach - będziesz zauwa-
żona, doceniona i nagrodzona. Trochę 
niespodzianek mogą przynieść miesiące 
letnie. Egzotyczny wyjazd i wakacyjna 
fascynacja - to wróży kłopoty, kłótnie i 
rozstania. Do propozycji, jakie otrzymasz 
późną jesienią, podejdź z rezerwą, ale 
miej odwagę mierzyć wysoko - upewnij 
się tylko, czy kontrahenci mają świado-
mość Twoich możliwości i entuzjazmu. 
Jeśli pragniesz dla siebie większej władzy 
lub silniejszych wpływów, pokaż, że nie 
żartujesz: nie pozwól, by gorsi od ciebie 
próbowali zająć Twoje miejsce. 

Opanuj nadmierny apetyt, zacznij się 
więcej ruszać, zainwestuj w sprzęt spor-
towy, wycofaj się z trudnych sytuacji i nie 
zapominaj o słowie przepraszam.

WAGA 23 IX - 22 X
Waga czuje się najlepiej, grając drugie 

skrzypce, woli omijać problemy niż je 
rozwiązywać, ma kłopoty ze stawianiem 
czoła przeciwnościom losu, a jednocześnie 
jest bardzo ambitna i zdaje sobie sprawę 
ze swoich słabości. To wszystko sprawia, 
że żyje w ciągłej niepewności i stresie. 
Towarzyska, nie lubi samotności, uprzejma 
i dobrze zorganizowana. Dopóki nie podda 
się emocjom - wtedy życiem Wagi zaczyna 
rządzić żywioł i chaos.

Na najbliższe dwanaście miesięcy 
wyzwaniem dla Ciebie jest kreatyw-
ność i wyraźne zaznaczenie swojego 
terytorium. Nawet jeśli ludzie będą 
krytykować Twoje pomysły lub okaże 
się, że blokują Twoje działania, rób dalej 
swoje. W czerwcu poczujesz, że jesteś 
we we właściwym miejscu i zrozumiesz, 
że chcesz wyjść z cienia. Zaufaj intuicji. 
Po wakacjach w sferze uczuciowej zaczną 
pojawić się problemy, których źródłem 
będą, niestety, konflikty w pracy. Wpad-
niesz w panikę. Wiele słów może szybko 
obrócić się przeciwko Tobie. Nie pozwól 
sobie na złe emocje, rozmawiaj z bliskimi, 
z partnerem - dzięki nim zrozumiesz, że 
możesz, potrafisz i chcesz, a ucieczka 
niczego nie rozwiąże. 

Bądź otwarty, dyktuj swoje warunki 
i nie gardź pomocą. To dla Ciebie rok 
bogaty nie tylko finansowo, to, co zyskasz, 
poniesiesz ze sobą przez lata.

SKORPION 23 X - 21 XI
Ambitny i raczej nieustępliwy, nieprze-

ciętny i raczej nieodgadniony, zdradza o 
sobie tyle, ile chce. Zwykle prowadzi po-
dwójne życie: jedno - widziane przez innych 
i drugie - osobiste, ukryte przed światem. 
Bystry obserwator, szybko się uczy i 
zdarza się, że bez skrupułów wykorzystuje 
słabości innych, wybacza, ale nie zapomina. 
Wrażliwy na krzywdę i niesprawiedliwość, 
lubi przepych i pieniądze, ale potrafi się 
dzielić, kocha niezależność.

Ten rok to dążenie do celu i kontynu-
acja działań podjętych wcześniej - to przy-
niesie pieniądze i satysfakcję. Na początku 
będzie łatwo, a schody i poważne dylematy 
zaczną się najdalej wiosną. Ponieważ nie 
zwracasz uwagi na przeszkody, każde, na-
wet najmniejsze niepowodzenie dokładnie 
analizuj, bo inaczej zaczniesz popełniać 
błędy lub podejmiesz nieodwracalną, 
krzywdzącą kogoś decyzję. Miesiące letnie 
będą wymagały dużej koncentracji w mało 
sprzyjających warunkach, ale ta praca z 
pewnością się opłaci jesienią. Jesienią też 
zacznij myśleć o swoim zdrowiu poważnie i 
odpowiedzialnie, bo zimę zamiast na stoku 
przesiedzisz w domu.

Bądź perfekcjonistą, a wszystko sta-
nie się łatwiejsze, nie koncentruj sił na 
jednym celu i zacznij realizować swoje 
marzenia - to rok dla Ciebie. 

STRZELEC 22 XI - 21 XII 
Strzelec - wiecznie spragniony wiedzy i 

nowych wrażeń, uwielbia podróże, prowa-
dzenie długich dyskusji, w których często 
brakuje mu taktu i cierpliwości, bywa 
złośliwy i szczery do bólu - ten rok spędzi 
bardzo aktywnie i różnorodnie. 

Zmianie ulegną nawyki, środowisko, a 
nawet poglądy. Nie wszystko wyjdzie Ci 
na dobre, jeśli zatracisz wiarę w swoją 
szczęśliwą gwiazdę. Bądź czujny, przyjaciół 
dobieraj starannie i nie rzucaj słów na wiatr. 
Wiele spraw w tym roku będzie wymagało 
dokładnego przemyślenia, a decyzje, jakie 
będziesz podejmował w lutym i w czerwcu, 
zaważą na Twoim życiu. Przypływ na-
ukowych ambicji sprawi, że krąg Twoich 
przyjaciół trochę się zmieni. Sporo też się 
zmieni w sferze uczuciowej. Poddaj się lek-
kiemu zauroczeniu, poflirtuj, ale nie składaj 
i nie przyjmuj żadnych deklaracji - ten 
rok nie wnosi w Twój znak prawdziwego 
uczucia. W drugiej połowie roku okazji i 
szczęśliwych zbiegów okoliczności będzie 
pod dostatkiem - musisz tylko wiedzieć, 
co zamierzasz osiągnąć. Bądź realistą i 
nie rezygnuj ze swoich zainteresowań. 
Bądź gotowy poczekać, aż pewne projekty 
i relacje poukładają się, i nie poddawaj 
się, gdy tylko pojawią się problemy. W 
ten sposób przez cały rok będziesz osiągał 
równomierny postęp. 

KOZIOROŻEC 22 XII - 20 I
Z pozoru chłodny i obojętny, w rzeczy-

wistości - bardzo wrażliwy i uczuciowy. 
Niechętnie podejmuje ryzyko, wszystko 
poddając chłodnej kalkulacji, nie rzuca 
słów na wiatr i można mu zaufać. Ko-
ziorożce z reguły są rzeczowe i zdecydo-
wane, przewidują problemy i starają się 
przed nimi zabezpieczyć. Małymi krokami 
dążą do celu, zawsze mają plan i konse-
kwentnie go realizują. Pracoholikami są, 
egoistami bywają.

W tym roku praca będzie miała nega-
tywny wpływ na Twoje życie prywatne. Po-
stawiłeś sobie cel, który cały czas wymaga 
od Ciebie i Twojej rodziny zaangażowania 

- Ty tego nie dostrzegasz. Kłótnie, brak 

zrozumienia, obraza - to wszystko będzie 
przechodziło przez Twój dom, dopóki nie 
zdobędziesz się na rozmowę z partnerem. 
Samotne Koziorożce w wirze pracy mogą 
nie zauważyć miłości, która jest tuż obok. 
Miesiące letnie przyniosą odprężenie, pod 
warunkiem, że już teraz zaplanujesz urlop 

- żywioł w tym temacie nie wypali zupełnie, 
musisz to przygotować, a przekonasz się że 
warto. O ile psychikę podbudują Ci udane 
wakacje, to o fizyczność musisz zadbać sam.

Narzuć sobie treningi, dbaj o oczy, 
inwestuj z głową i odśwież stare znajomo-
ści - to wszystko sprawi, że jesień będzie 
dla Ciebie udana. 

WODNIK 21 I - 19 II
Z zasady nie kieruje się emocjami, ale 

zdarza mu się popadać w histerię, w pracy 
dochodzi zwykle do zaszczytów i pieniędzy, 
ale nie planuje swojej przyszłości i wydat-
ków, lubi gadżety i nowinki, potrafi się 
zdystansować w każdej sytuacji, ale nigdy 
nie odmówi pomocy. Może być bardzo 
kreatywny, ale systematyczność nie jest 
jego najmocniejszą stroną. 

Czas, kiedy można było siedzieć i czekać 
na efekty, minie już po pierwszych miesią-
cach roku. Wykorzystaj ten słodki okres i 
zbieraj energię na mocne i intensywne 
działania. Stawiasz sobie bardzo wysoko 
poprzeczkę, co wcale nie znaczy, że nie 
uda Ci się osiągnąć zamierzonego celu. 
Szukaj wsparcia, dokonuj selekcji, a łatwiej 
zniesiesz zawodowe niespodzianki pierw-
szego kwartału. W sprawach partnerskich 
wskazane większe inwestycje i śmielsze 
plany - dadzą poczucie bezpieczeństwa i 
zadowolenia. Masz przed sobą trudny rok, 
więc nie może zabraknąć Ci elastyczności 
i fachowości, tym bardziej, że ktoś patrzy 
Ci na ręce. Twoja sprawność intelektualna 
i zwiększona intuicja to broń, która przyda 
się jesienią i którą nie każdy potrafi władać. 

Reformuj swoje życie i wprowadzaj 
oryginalne pomysły we wszystkich płasz-
czyznach życia, ale nie inwestuj w nowe  
i nie zmieniaj partnera. 

RYBY 20 II - 20 III
Ryby są subtelne i wrażliwe, skoncen-

trowane na swojej sferze uczuciowej, lu-
bią przyciągać uwagę, są miłe, uprzejme, 
chętnie wysłuchują swoich przyjaciół i 
poświęcają im czas - często niezupełnie 
bezinteresownie. Lubią plotkować i grać 
nieczysto. Są przenikliwe, mają wyjątko-
we wyczucie taktu, ale potrafią też być 
bardzo cyniczne. 

Od tych ostatnich cech będzie zależała 
Twoja stabilizacja i w pracy, i w związku. 
Tak trochę od Ciebie zależy, jak rozłożą 
się karty w całym 2014, ale… możesz się 
spodziewać uśmiechu losu. Nie bój się 
ryzykować, pamiętając przy tym, że zawsze 
i w każdej sytuacji masz wybór.

W pierwszą połowę roku wejdź z po-
wiewem nowej energii, nie pozwalaj sobie 
na odpoczynek, tylko realizuj najbardziej 
ambitne plany. To, co zaczniesz robić, 
przyniesie efekty teraz, a co za tym idzie 

- i satysfakcję, i pieniądze. Od sierpnia 
skoncentruj się bardziej na sobie, dokonaj 
samooceny, wyciągnij wnioski, przeanali-
zuj, co udało Ci się już osiągnąć i nie bój się 
nowych wyzwań. Miesiące jesienne to wła-
ściwy moment dla rozwikłania problemów 
rodzinnych i umocnienia więzi partnerskich. 
Niczego nie lekceważ i zdawaj się na los.

Nie narzucaj się w miłości, pielęgnuj 
uczucia, dąż do zamierzonego celu wbrew 
wszystkim przeciwnościom - efekt będzie 
zaskakujący.

Horoskop 2014
Miłość, pieniądze, kariera - wszystko może się zdarzyć  
właśnie w tym roku. Warto wiedzieć, co niosą gwiazdy,  
bo wtedy łatwiej pomóc losowi.  
Miłej lektury i spełnienia w całym roku 2014. 

Wróżka
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